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Dziś będzie na ogół pogoda słoneczna 

i chłodniej. Temperatura 78-80 stopni, 
w nocy około 63 stopni. Wiatry północ-' 
no - wschodnie.

W środę będzie częściowo pochmur­
nie i cieplej. Możliwe przelotne burze. 
Wiatry południowo - wschodnie. Moż 
liwość opadów 30 procent.
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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 21 sierpnia — 

Daniela, Joanny, Franciszki.
Jutro — środa, dnia 22 sierpnia — 

Hipolita, Tymoteusza.
Pojutrze — czwartek, dnia 23 sierp­

nia — Filipa, Wiktora, Apolinarego.
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OBAWIANO SIE SPISKU NA PREZYDENTA
Czystka w Kulturze i w ‘Kulturze ”

KING FEATURES SYNDICATE

-

Z Dnia
—NIEKTÓRE “POLKI” 
—SZKODZĄ 
—NASZEMU “IMAGE”

♦ * ♦
Co pomogą protesty prze­

ciw obrzydliwym polskim 
dowcipom i przedstawianiu 
Polaków jako zapijaczonych 
kretynów, jeżeli my sami 
stwarzamy wzory ujemnych 
postaci do scenariuszy filmo­
wych i nowel. Zdawałoby się, 
że muzyka daje najmniej pod­
staw do szkalowania narodu 
lub jakiejś grupy etnicznej. 
Tymczasem p. Adam Zaleski 
w liście do “Polish American 
Journal” wykazuje, że jest 
inaczej, że muzyka zapocząt­
kowana przez nas i przejęta 
przez innych, stała się kopal­
nią typów zapijaczonych kre­
tynów. *♦*

Tą muzyką są “polki,” któ­
re tutejsze orkiestry grają 
częściej niż w Warszawie lub 
Nowym Targu. Dzięki nazwie, 
“polki” stały się symbolem 
muzyki polskiej, choć ich ko­
lebką były podobno Morawy 
a swój rozkwit przeżywają w 
Chicago, wyprzedzając o dzie­
sięciolecia “podkulturę” ame­
rykańskich hippisów. Trzeba 
się zastrzec, że nie popełniają 
niczego zdrożnego ci, którzy 
lubią tańczyć “polkę.” Chodzi 
o słowa do “polek” kompono­
wanych na gruncie amery­
kańskim, według wzorów 
prymitywizmu Psich Wólek 
sprzed stulecia.

♦ ♦ ♦
P. Zaleski sporządził sporą 

listę tytułów modnych “po­
lek":

“Glog, Glog, Gloria, Here’s 
the Way We Drink Our Beer”
— “Ice Cubes and Beer” — 
“No Beer In Heaven”—“Beer 
Barrel Polka” — “Drunkard's 
Lament” — “Drunkard’s Pol­
ka” — “She Drinks No Beer” 
“Rock and Rye” — “Na Zdro­
wie” — “Bartender’s Polka”
— “Breakfast and Beer” — 
“Piwo, Piwo” — “My Wife 
She Got Drunk.”

♦
Nie jest to lista kompletna. 

Jak widzimy, większość “po­
lek” jest w języku angielskim 
i uchodzi za najbardziej znany

(ciąg dalszy na str. 3-ej)

Był Jednak Odwet
Lizbona (UPI) — Portugal­

skie ministerstwo obrony 
przyznało, że w jednym wy­
padku oddziały rządowe prze­
prowadziły w Mozambiku jed­
ną akcję odwetową przeciwko 
tubylcom. Akcja ta stanowiła 
naruszenie zarządzeń i winni 
jej przeprowadzenia będą uka­
rani.

W ten sposób po raz pierw­
szy rząd portugalski potwier­
dził pośrednio relacje misjo­
narzy katolickich, którzy już 
w lipcu twierdzili, że wojska 
portugalskie dokonały masa­
kry w pięciu wioskach Mo­
zambiku. Relacjom tym rząd 
portugalski do tej pory za­
przeczał.

Już Można Śpiewać
Ateny (UPI) — Grecy mogą 

już swobodnie śpiewać lub 
gwizdać melodię z filmu 
“Grek Zorba” bez obawy 
aresztowania, bowiem wraz ze 
zniesieniem prawa wojennego 
w Grecji — zniesiono zakaz 
wykonywania utworów kom­
pozytora Mikis Theodorakisa.

Piąta Bomba 
w Londynie

Trudno Połknąć!

Gene Krupa Nie Żyje
Yonkers, New York (UPI) 

— Sławny perkusista, Gene 
Krupa, który zdobył sławę w 
okresie rozwoju muzyki po­
pularnej w latach trzydzie­
stych, zmarł na raka krwi 
(leukemia). Krupa, 64, był 
członkiem Oryginalnego ze­
społu Benny Goodman, a póź­
niej prowadził własny zespół.

Współtowarzysz Krupy z 
zespołu Goodmana oświad­
czył, że Krupa był “najwięk­
szym perkusistą świata.” Ze­
spół ten stał się wzorem dla 
zespołów muzycznych, grają­
cych utwory z zakresu t. zw. 
“swing musie.”

Vslreas (UPI) — Z wysta­
wy w zameczku Simiane we 
francuskiej miejscowości Val­
reas złodzieje skradli 30 lito­
grafii Pabla Picassa. Wtartość 
łupu oceniana jest na $120,000, 
ale policja uważa, że złodzieje 
będą mieli poważne trudności 
z jego spieniężeniem, ponie­
waż litografie te pochodzą z 
wczesnego okresu twórczości 
Picassa i są doskonale znane 
wszystkim rzeczoznawcom i 
zbieraczom.

Litografie te wypożyczyła 
na wystawę wdowa po zmar­
łym — Jacqueline.

I rozbrojona. O 12 godzin 
wcześniej podobna ..bomba 
eksplodowała w ośrodku han­
dlowym w północnym Lon­
dynie, nie powodując na 
szczęście ofiar w ludziach.

Policja do tej pory nie zdo­
łała ustalić czyje ręce usiłują 
dokonać tego rodzaju zama­
chów. Podejrzewa się trzy 
ekstremistyczne organizacje, 
wśród nich także wyjętą z 
pod prawa IRA.

Zamach i Samosąd
Belfast (UPI) — W Belfa­

ście dzień wczorajszy zapisał 
się wrzuceniem bomby do do­
mu rodziny katolickiej, znaj­
dującego się w dzielnicy pro­
testanckiej. W wybuchu tej 
bomby jedna osoba została za­
bita, a dwie inne ranne.

Nieco wcześniej grupa 
ośmiu ogarniętych furią ko­
biet pobiła trzy młode dziew­
czyny i na ramionach ich wy­
cięła nożem inicjały UVF (Ul­
ster Volunteer Force) — bojo­
wej grupy zwalczającej IRA.

Niewinny Przemyt
Par th (UPI). — Australij­

scy celnicy stwierdzili, że w 
bagażu 15-letniej Gail Clea­
ver znajduje się ładunek dia­
mentów wartości $82,500.

Młodocianej pasażerki nie 
pociągnięto jednak do odpo­
wiedzialności, ponieważ nie 
wiedziała ona, że takie bo­
gactwo jest w jej bagażu.

Ustalono bez trudu, że za­
winili pracownicy ekspedycji 
linii lotniczej SAS, — którzy 
nalepki przeznaczone dla o- 
znakowania bagażu panny 
Cleaver umieścili na paczkach 
z diamentami.

Koordynacja 
Pięciolatki 

Na Wschodzie
Moskwa (UPI). — Organ 

sowieckiej partii komuni­
stycznej “Prawda” wyjaśnił, 
że w czasie krymskiej kon­
ferencji przywódców państw 
bloku wschodniego podjęto 
decyzję skoordynowania pla­
nów gospodarczych w okresie 
pięciolatki 1976-1980.

Obecna wymiana wizyt 
dygnitarzy z państw bloku 
wschodniego stanowi — zda­
niem “Prawd y” — dalszy 
krok na drodze integracji go­
spodarczej państw Komeko- 
nu, czyli wschodniego odpo­
wiednika Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej.

Pierwszą z serii tych wizyt 
była wizyta w Warszawie — 
węgierskiego premiera Jeno 
Focka, który przybył na za­
proszenie premiera PRL Pio­
tra Jaroszewicza.

Obecnie — jak informuje 
dziennik sowiecki — w nie­
dzielę przybył do Moskwy 
premier wschodnio-niemiec- 
ki Willi Stoph, który w tym 
samym duchu prowadzi roz­
mowy gospodarcze z sowiec­
kim premierem Aleksiejewem 
Kosyginem.

Przesłuchy 
o Zwyżce Cen

Washington, D.C. (UPI). — 
W przyszłym tygodniu odbę­
dą się przesłuchy w Cost of 
Living Council (CLC), mają­
ce ustalić czy zapowiedziana 
podwyżka cen w przemyśle 
stalowym i samochodowym— 
nie zagrozi antyinflacyjnej po­
lityce rządowej.

Kompanie samochodowe — 
General Motors, Ford, Chry­
sler i American Motors za­
powiedziały podwyżki cen sa­
mochodów, zgłaszając swoje 
zamiary władzom rządowym. 
CLC może kwestionować 
podwyżki, jeśli kompanie nie 
uzasadnią, że podwyżki te są 
usprawiedliwione zwyżką 
kosztów produkcji.

Dyrektor CLC, John Dun­
lop oświadczył, że w czasie 
przesłuchów będzie szczegól­
nie dokładnie badany problem 
czy zwyżka cen w przemyśle 
stalowym i samochodowym— 
nie będzie miała poważnego 
wpływu na całość życia go­
spodarczego kraju.

Kompanie Ford 
Lub Chrysler

Milwaukee, Wis. (UPI). — 
Albo kompania Ford albo 
Chrysler będzie “celem” ak­
cji strajkowej unistów w prze­
myśle samochodowym, jeśli 
rokowania o nową umowę nie 
zostaną doprowadzone bez 
konfliktu.

Rada wykonawcza unii pra­
cowników samochodowych, 
jaka zebrała się w Milwau­
kee, zadecyduje dziś przeciw 
której kompanii wymierzony 
zostanie ewentualny strajk. 
Przemysł i unia mają jeszcze 
25 dni na zawarcie nowej 
umowy.

Eksport Zboża 
Bez Ograniczeń
Des Moines, Iowa (UPI) — 

Przedstawiciel administracji 
zapewnił, że administracja nie 
nałoży kontroli eksportu zbóż 
i soji w latach 1973-74, chyba 
że nastąpiłaby jakaś klęska w 
Zbiorach.

Asystent sekretarza rolnic­
twa, Caroil Brunthaver po­
wiedział, że przez nałożenie 
kontroli kraj straciłby więcej 
aniżeli zyskał. Koła przemysłu 
piekarskiego i młynarskiego 
domagają się kontroli ekspor­
tu, bo odczuwają braki w su­
rowcu na użytek wewnętrzny.

Rzecznik administracji oś­
wiadczył, że Stany zbyt długo 
cierpiały z racji naruszenia 
równowagi w balansie wymia­
ny handlowej z zagranicą. Je­
śli jest okazja zwiększenia 
eksportu produktów rolnych, 
jest to korzystne dla balansu 
wymiany handlowej.

Prezydent
Bronił

Bombardowań
New Orleans (UPI). — W 

czasie nrzemówienia do kon­
wencji Veterans of Foreign 
Wars — prez. Nixon bronił 
swojej tajnej decyzji o prze­
prowadzaniu bombard o w a ń 
Kambodży. Oświadczył on, że 
gdyby była potrzeba jak w 
1969 r., ponownie tak samo za­
decydowałby w sprawie bom­
bardowań.

Prezydent powiedział, — że 
tajne bombardowania z 1969 r. 
były “absolutnie konieczne” 
dla ratowania życia walczą­
cych Amerykanów oraz dla 
wywierania nacisku na pod­
jęcie rokowań.

“Jeżeli amerykańscy żołnie­
rze w polu byliby dzisiaj za­
grożeni podobnie przez nie­
przyjaciela — powiedział Pre­
zydent — i jeśli ceną dla ich 
ochrony byłby rozkaz o bom­
bardowaniach lotniczych, po­
wziąłbym taką samą decyzję 
dzisiaj, jaką powziąłbym w lu­
tym 1969”. Uczestnicy kon­
wencji zgotowali Prezyden­
towi burzliwą owację.

Prez. Nixon mówił po raz 
pierwszy na temat tajnych 
bombardowań Kambodży od 
czasu, gdy zostało ujawnione, 
że władze wojskowe fałszo­
wały dokumentację, aby wy­
kazywać, że bombardowania 
są przeprowadzane w Wietna­
mie. Prezydent nie wspomniał 
o tej sprawie.

“Jeśli chodzi o tajność bom­
bardowań — powiedział on — 
fakt przeprowadzania ich zo­
stał ujawniony przywódcom 
rządowym i kongresowym.— 
Tajność była absolutnie po­
trzebna, aby osiągnąć cele. — 
Gdyby ogłoszono o bombar­
dowaniach, rząd Kambodży 
byłby zmuszony do protesto­
wania. Trzebaby było wstrzy­
mać bombardowania i ame­
rykańscy żołnierze zapłacili­
by za to swoim życiem”.

Londyn (UPI). Już piątą 
bombę znaleziono w ciągu 
ostatnich trzech dni w róż­
nych punktach Londynu. Zo­
stała ona podłożona w domu 
towarowym Dicikins and 

„ ...... „.........._..... Jones przy Regent Street, w
jący dotychczas nic wspólne-' czas zauważona i bez trudu

W Ministerstwie 
Zwolnienia 
“Na Szczycie” 
Dominik Horodyński 
Na Fotelu Redaktora 
Tygodnika “Kultura”

Londyn (DP) — W Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki 
przeprowadzono ostatnio wy­
mowną czystkę personalną 
“na szczycie.” Podobny poli­
tyczny charakter ma nomina­
cja nowego redaktora naczel­
nego tygodnika “Kultura” 
którym został dawny agent 
Bezpieki i Paxowiec, Dominik 
Horodyński.

W Ministerstwie Kultury i 
Sztuki usunięto 2 wicemini­
strów. Jednego w formie ła­
godniejszej, na t. zw. własną 
prośbę, — a drugiego—wprost 
odwołano. Tym usuniętym 
bez żadnych ceregieli jest Bo­
gusław Płaza, typowy aparat­
czyk, specjalizujący się w 
utrudnianiu wydawania 
paszportów zagranicznych 
przedstawicielom świata kul­
turalnego.

Czesław Wiśniewski, osobi­
sty przyjaciel i protegowany 
Olszowskiego, wypłynął na 
wiceministra kultury na fali i 
pomarcowego dociskania śru­
by. Poprzednio był działa­
czem młodzieżowym i funk-, 
cj onariuszem w aparacie' 
związków zawodowych. W 
Ministerstwie Kultury zyskał 
sławę ostrego cenzora w dzie­
dzinie kinematografii i dopro­
wadził do obniżenia poziomu 
polskiego filmu.

Na miejsce tych 2 zwolnio­
nych wiceministrów p r z y- 
szedł Obecnie człowiek z poli­
tycznego pionu partii, nie ma- (

go ze sprawami kultury i 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Lżejszy Kaliber
“W Aleksandrowie koło Ło­

dzi trzej młodzieńcy porwali 
tramwaj i ruszyli nim ku Łodzi 
w zawrotnym jak na tramwaj 
tempie. Piractwo tramwajowe 
stanowi rodzimy odpowiednik 
światowej mody porywania sa­
molotów”. (“Polityka” nr. 27).

Łup Trudny 
Do Sprzedania

Tego Jeszcze 
Nie Było

Jerozolima (UPI) — Tego je­
szcze nie było... Jak wiadomo 
uprowadzenie odrzutowca pasa­
żerskiego arabskich linii lotni­
czych przez myśliwce izraelskie 
i sprowadzenie go na lotnisko 
w Izraelu, gdzie samolot i pasa­
żerów poddano grutownej rewi­
zji, wywołało powszechne obu­
rzenie w świecie i stosowną ak­
cję w Narodach Zjednoczonych.

Samolot — jak wiadomo — 
został po kilku godzinach zwol­
niony i nikomu z pasażerów i 
członków załogi nie stała sie 
najmniejsza krzywda.

Ale najnowszy rozdział w hi­
storii piractwa powietrznego 
dopisał wczoraj rząd izraelski, 
gdy do kierownictwa MEA wy­
słał. .. rachunek na sumę $1,666 
za paliwo i opiekę nad samo­
lotem, który zamachowiec arab­
ski uprowadził kilka dni temu 
do Tel Avivu.

Rząd izraelski jest przeświad­
czony, że Arabowie rachunek 
ten zapłacą. Natomiast kore­
spondent UPI, który przekazał 
tę wiadomość, stwierdza że te­
go rodzaju akcja ilustruje to, 
co w języku jiddisz nazywa się 
chucpą.

W Rocznicę 
Najazdu Na 

Czechosłowację 
Praga (UPI). — W piątą 

rocznicę sowiecko-satelickiie- 
go najazdu na Czechosłowa­
cję na bezimiennym, nieozna­
czonym grobie na cmentarzy­
sku Olsanske — pojawiły się 
świeże kwiaty i zapłonęły 
lampki nagrobne.

To grób Jana Palacha, któ­
ry dokonał samospalenia się, 
aby w ten dramatyczny spo­
sób zaprotestować przeciwko 
najazdowi na swój kraj i prze­
ciwko zdławieniu “Praskiej 
Wiosny” czyli procesu reform 
zainicjowanego przez Alexan­
dra Dubczeka.

Ponadto niewiele objawów 
z e w n ętrznych przypominało 
tę rocznicę. Tyle tylko, że na 
ulicach Pragi pojawiło się 
więcej policjantów i że uzbro­
jeni byli oni w pałki, które 
nie stanowią powszedniej czę­
ści ich wyposażenia.

Ale pałki nie były w uży­
ciu, bowiem w całym kraju 
panowała atmosfera “norma­
lizacji” zapowiadanej wielo­
krotnie przez Gustawa Husa- 
ka, który przejął władzę po 
obalonym Dubczeku.

“Nie sprawdziły się pro­
roctwa fałszywych proroków, 
że po sierpniu 1968 roku trze­
ba będzie dziesiątków lat, aby 
partia pod przewodnictwem 
Gustawa Husaka zdołała do­
prowadzić do normy i skonso­
lidować życie w kraju”, pisze 
w rocznicowym artykule or­
gan słowackiej partii komu­
nistycznej “Prawda”.

Jej czeski odpowiednik — 
“Rude Prawo” stwierdza co 
następuje: “Z uznaniem mu- 
simy ocenić, że dzięki wspól­
nej akcjt (państw Układu 
Warszawskiego) stwo r z o n e 
zostały korzystne warunki, 
które — między innymi — 
umożliwiły porozumienie mię­
dzy Czechosłowacją i Nie­
miecką Republiką Federalną”.

“Normalizacja” w tak po­
jętym znaczeniu i z takim u- 
zasadnieniem nie jest termi­
nem wyłącznie używanym — 
przez propagandzistów — i 
członków partii. Stała się ona 
słowem obiegowym w całym 
społeczeństwie, które cechuje 
apatia i zobojętnienie.

Nie Ma Alarmu
Bitburg (UPI — Dowódz­

two bazy lotnictwa amerykań­
skiego w Bitburgu (NRF) za­
przeczyło doniesieniom praso­
wym, że w całej bazie ogło­
szono alarm bojowy, ponieważ 
doszło do wymiany strzałów 
między wartownikami i nie­
zidentyfikowanymi osobni- 
karni. Władze wojskowe i cy­
wilne starają się ustalić kto i 
z jakich powodów strzelał w 
pobliżu bazy.

Odwołano 
Paradę 
w New Orleans
Pogróżki Byłego 
Policjanta
(UPI). — Secret Service 

podała w poniedziałek do wia­
domości, że wykryty został 
spisek na życie prez. Richarda 
Nixona. Zamach miał nastą­
pić w czasie pobytu Prezy­
denta na konwencji Veterans 
of Foreign Wars w New Or­
leans.

W związku z tym, na żą­
danie Secret Service, skaso­
wany został przejazd Prezy­
denta przez śródmieście New 
Orleans. Zarządzenia ochron­
ne wyraźnie zezłościły Pre­
zydenta, który jednak zasto­
sował się do dyrektyw i prze­
jechał przez New Orleans in­
ną trasą.

Nastrój Prezydenta ujawnił 
się w incydencie z jego sek­
retarzem prasowym, — Ron 
Ziegler, który otrzymał ostre 
oświadczenie, że Prezydent 
nie życzy sobie obecności pra­
sy i Ziegler ma tym zająć się. 
Incydent nastąpił, gdy Prezy­
dent wchodził do sali konwen­
cyjnej, gdzie wygłosił prze­
mówienie. Za Prezydentem — 
postępowała grupa sprawoz­
dawców prasowych.
Były Policjant

Według Secret Service, by­
ły policjant Edwin Michael 
Gaudet, nazywany “Paunch”, 
odgrażał się, żc żabi je Prezy­
denta. Gdy agenci udali się, 
mając nakaz aresztowania 
Gaudeta, do komuny na te­
renie New Mexico, aby go 
aresztować, podejrzany wy­
strzelił do nich trzykrotnie, a 
następnie uciekł w zarośla. — 
Prowadzone są poszukiwania.

O miejscu pobytu Gaudeta 
dał znać policji jego ojciec. — 
Agenci dotarli do Gaudeta, 
przesłuchiwali go. W pewnym 
momencie Gaudet porwał ka­
rabin i zbiegł. W czasie u- 
cieczki ostrzelał on goniących 
go agentów.

Warrant na aresztowanie 
Gaudeta nie został wydany w 
związku z ujawnionym przez 
Secret Service spiskiem na ży- 

(Ciag dalszy na str. 6-ej) 

Król Szwecji 
Ciężko

Zachorował
Sztokholm (UPI). — Król 

szwedzki Gustaw VI Adolf — 
ciężko zachorował i poddał się 
nagłej, trzygodzinnej opera­
cji żołądka. Biuletyn lekarski 
stwierdza, że sędziwy monar­
cha, który w listopadzie bę­
dzie miał 91 lat, jest po ope­
racji w stanie krytycznym.

Pacjent przebywa w szpi­
talu w Helsingborgu. Wielki 
książę Karol Gustaw, 27-let- 
ni wnuk monarchy i dziedzic 
tronu, przyleciał ze Sztokhol­
mu do łoża chorego.

Dziś w ciągu dnia przybę­
dzie królowa duńska Ingrida, 
która jest córką monarchy 
szwedzkiego.

Król poczuł się chorym już 
w sobotę, w czasie pobytu w 
swojej letniej rezydencji, w 
pałacu Sofiero pod Helsing- 
borgiem. Chorego natych­
miast przewieziono do szpi­
tala, gdzie udzielono mu tran­
sfuzji krwi, ponieważ leka­
rze stwierdzili .wewnętrzne 
krwawienie żołądka.

Wczoraj wieczorem — prof. 
Gunnar Bioerck, szef lekarzy 
królewskich, zdecydował o- 
perację, w czasie której wy­
cięto choremu połowę żołąd­
ka.

“Stan króla jest krytyczny” 
powiedział po operacji prof. 
Bioerck, a inni lekarze są 
zdania, że najbliższe godziny 
będą decydujące

Następca from, został poin­
formowany o ciężkim stanie 
dziadka już w czasie operacji.
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Budny, sekr. z Pulaski Savings 
and Loan Assn.; Chester Wiktor- 
ski, skarbnik z Alliance Savings 
and Loan Assn.

Nadzwyczaj piękne Dożynki, 
jakie na rok 20-leciia zostały przy­
gotowane przez Chór Paderew­
skiego, odbędą się w niedzielę, 26 
sierpnia, w Ogrodzie Woźniaka, 
o godz. 4-ej po południu. Zapra­
szane są wszystkie organizacje 
polonijne. P. Franciszek Prochot, 
wiceprezes Związku Narodowego 
Polskiego pełni rolę gospodarza 
Dożynek.
Nie ma drugiego narodu w świę­

cie, któryby miał tak piękne zwy­
czaje i takie bogactwo pieśni do­
żynkowych, jak właśnie my, Po­
lacy. Jak od lat dwudziestu, tak 
i w tym roku, dożynki Chóru im. 
Paderewskiego oparte zostały na 
naszych tradycjach ludowych, 
które powędrowały z ludem pol­
skim do wszystkich części świata, 
gdzie powtarzane są po dzień dzi­
siejszy, dając świadectwo naszej 
spoistości narodowej, która z po­
kolenia na pokolenie, przechodzić 
będzie. Piękne Stroje ludowe z 
różnych regionów Polski przygo­
towane troskliwie przez p. Danie- 
lę Bak, wzruszająca scena odda­
nia chleba i żywe tańce ludowe, 
przypomną nam daleką Polskę, a 
myśli nasze jak kiedyś Mickiewi­
cza powędrują przez morza do 
tych pagórków leśnych “obsia-

Zebranie Polskiej Opieki 
Społecznej

4779
SIZES 
8-18

W środę, dnia 22 sierpnia Pol­
sko-Amerykańska Liga Spółek 
Oszczędnościowych urządza wy­
cieczkę letnią oraz na grę w golfa 
do St. Andrew’s Country Club.

Impreza ta rok rocznie cieszy 
się wielkim powodzeniem i jak 
powiedział Norbert Babicz, prze­
wodniczący tej imprezy, będzie 
ona poważnym sukcesem. Już bar­
dzo wielu członków i ich rodzin 
zgłosiło swój udział. Prócz tego 
przybędzie szereg wybitnych oso­
bistości, zajmujących w naszym 
życiu instytucji finansowych, bar­
dzo poważne stanowiska.

Należy liczyć, że ponad 350 osób 
przybędzie i weźmie udział w tej 
letniej imprezie polsko-amerykań­
skich instytucji finansowych.

Zarząd organizacji stanowią: — 
Julius M. Boberski, prezes Avon­
dale Savings and Loan Assn.; Da­
vid Opas, I wiceprezes, z Loomis 
Savings and Loan Assn.; Józef J. 
Gąsior z Ben Franklin Savings and 
Loan Assn., II wiceprezes; Walter

200—>

e/o
10 

17th 
10011. 

, ADDRESS with 
STYLE. NUMBER

Na Czele Komitetu Imprezy
Przewodniczącym tej wycieczki 

i gry w golfa jest Norbert Babicz 
z Norwood Savings and Loan 
Association, 5813 Milwaukee ave. 
Do Komitetu Organizacyjnego na­
leży również kilka pań, które się 
zajmują sprawami biurowymi i 
przygotowaniami do tej imprezy, 
jak również wydawaniem nagród 
dla uczestników tej imprezy.

Poza grą w golfa oraz wydaniem 
dla każdego uczestnika pewnych 
wartościowych przedmiotów bę­
dzie podany smaczny obiad od 
godziny 4ej po południu do godz. 
7-ej wieczorem. Należy życzyć po­
wodzenia i sukcesu dla tej imprezy 
rocznej naszych polonijnych finan­
sistów skupionych w Polsko-Ame­
rykańskiej Lidze Spółek Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych.

Jedyna roczna zabawa (Social) 
Oddziału Tęcza odbędzie się w 
niedzielę dnia 9-go września w sali 
Lucky Stop, 1805 W. Division ul., 
na którą zaprasza inne Oddziały, 
Okręgi i przyjaciół. Komitet już 
opracował początki i zawiadomie­
nia są wysłane.

Niniejszym przypominamy aby 
sobie zanotować tą datę 9 wrześ­
nia, bo ta afera nie będzie ruty­
nowa lecz z ciekawości zmienna, 
ale aby się dowiedzieć w jaki spo­
sób prosimy o udział i poparcie. 
Nasze pierwsze powakacyjne po-

W czerwcu bieżącego roku mia­
łem okazję być na uroczystości 
rozdania świadectw ukończenia 
średniej szkoły języka polskiego, 
polskiego gimnazjum prowadzone­
go przez szkołę im. Gen. Kazimie­
rza Pułaskiego.

Stowarzyszenie tej szkoły uczci­
ło to wydarzenie bankietem, na 
którym młodzież kończąca gimna­
zjum zaprezentowała się świetnie 
tak pod względem wyglądu, jak i 
poziomu zdobytej nauki. I rodzice 
i młodzież była dumna z kilkulet­
niego wysiłku pracy w polskim 
gimnazjum.

Obecnie rozpoczynają się zapisy 
do tego gimnazjum. Dobrze było­
by, gdyby tyćh studentek i studen­
tów było więcej, niż w roku ubie­
głym.

Zdobycie szerszej znajomości ję­
zyka polskiego niż podstawowe — 
na poziomie szkoły średniej — da- 
je młodzieży studiującej zrozumie­
nie nowoczesnego języka polskie­
go, nauki, sztuki, literatury, hi­
storii, i wielu innych dziedzin 
współczesnego życia. Posługując 
się zdobytą wiedzą w polskim 
gimnazjum, młodzież kończąca je 
ma pełne zrozumienie wartości 
swego polskiego pochodzenia.

Nie bez znaczenia dla młodzieży 
kończącej naukę gimnazjalną jest

Przygotowania do dorocznego 
dnia informacyjnego w Taft H.S. 
pnr. 5625 N. Natoma ave., są już 
na ukończeniu — jak oświadczył 
kierownik szkoły John P. Graven.

Zaproszenia wysłano do wszyst­
kich nowych uczni i ich rodziców 
o udział w tym programie, który 
odbędzie się 29 sierpnia, w audy­
torium Taft HS. Będą dwa zebra­
nia, by wszyscy mogli się zmie­
ścić, jedno o godz. 9 rano, a 
gie o 10 rano.

Nowych uczni przywita 
szkoły p. John P. Graven
przewodn. PTA, pani Joyce Deu- 
ter. Doradcy objaśnią regulamin 
szkolny, studia i curriculum. Or­
ganizacje studenckie zaś dlziałal- 
ność życia pozaszkolnego dla ucz­
niów. Oprowadzać będą uczniowie 
z National Honor Society. Ucznio­
wie przenoszący się z innych szkół 
będą załatwiani każdego dnia po 
rozpoczęciu się nauki, we wrześ­
niu.

nia itd.
Dość często przy oczyszcza­

niu i przygotowywaniu tere­
nów budowlanych pracują go­
ście z “Polski Ludowej”. Chęt­
nie przyjeżdżają rodowici Lit­
wini z okolic Puńska, na pół­
nocnym krańcu Suwalszczy­
zny. (tuż przy dawnej granicy 
Prus Wschodnich), gdzie w 
zwartej masie żyje kilka ty­
sięcy Litwinów. Przyjeżdżają 
także czasem Litwini z innych 
miast (np. z Wrocławia), nau­
czyciele języka litewskiego, 
tłumacze, a wreszcie turyści. 
Korzystając z wakacji przyje­
chała do Wilna grupa młodzie­
ży z Politechniki Śląskiej.

(LWIL).

Wycieczka Golfowa Polsko-Amer 
Ligi Spółek Oszczędnościowych

Dzień Informacyjny 
w Taft H.S.

WASHINGTON.—W środę, 15 sierpnia br., o godzinie 11 przed południem czasu kam- 
bodżańskiego, lotnictwo amerykańskie zakończyło najdłuższą w historii operację 
powietrzną. Po raz pierwszy od 4 i pół lat, Kambodża walczy z komunistycznym nie­
przyjacielem, bez pomocy lotnictwa amerykańskiego. Zgodnie z zarządzeniem Sekre­
tariatu Obrony U.S. loty wywiadowcze będą kontynuowane przez samoloty pozbawione 
uzbrojenia. Zdjęcie przedstawia mapę strategicznego obszaru Indochin. (UPI)
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Lektorzy i Komentatorzy na 
botę, dnia 25-go sierpnia:

Sobota 25-go sierpnia:
7:00 — C: C. Buss i L: R. Tojza.

Niedziela 26-go sierpnia:
7:00 — C: & L: A. Mrowieć
8:00 — C: E. Hajduk

L: C. Piekarz
9:45 — C: A. Twardak

L: T. Olasek
11:15 — C: D. Cipowski

L: A. Bartnicki
12:15 — C: M. Czoske

L: D. Dudziński.

i to, że otrzymuje ona zaświadcze­
nia amerykańskich władz szkol­
nych, upoważniające do takich sa­
mych kredytów naukowych, jak 
za inne języki nowoczesne.

Młodzież, która skończyła to pol­
skie gimnazjum w Polskiej Szkole 
im. Gen, Kazimierza Pułaskiego w 
tym roku szkolnym, zapisująca się 
na uniwersytety, w pełni już z te­
go skorzystała.

Dobrze jest o tern wiedzieć i do­
brze będzie, jeżeli w rozpoczyna­
jącym się nowym roku szkolnym 
będzie więcej młodzieży uczęszcza­
jącej do polskiego gimnazjum 
szkoły Gen. Kazimierza Pułaskie­
go.

Zapisy w szkole Pułaskiego roz- 
poczną się już w sobotę, 25 sierp­
nia, w audytorium parafii św. 
Trójcy.

Polskie gimnazjum posiada rów­
nież szkoła im. Tadeusza Kościusz­
ki. Dołóżmy starań, by znajomość 
języka polskiego nie ograniczała 
się tylko do podstawowej, ale i ta­
kiej, która pozwala młodemu po­
koleniu naszemu na pełne czerpa­
nia wiedzy ze skarbnicy kultury 
polskiej.

Bronisław Sygut, Przewodniczą­
cy Komitetu Języka Polskiego 
Wydziału Kongresu P.A. Illinois

(Ciąg dalszy)
Tak przeszła wiosna i część lata. . ,
Pani Idalia, obrażona, zła na córkę, nie opuściła zagranicy. 

Zaburzenia w kraju odstręczały ją również, nie pragnęła 
powrotu.

W połowie lipca do Słodkowic przyjechał z ordynatem 
Jerzy Brochwicz. Lucia przyjęła go ze źle ukrytą niechęcią 
i silnym rumieńcem.

I on zmienił się. Wrogie czasy wyryły na jego twarzy 
poważna piętno. Dawna zucwałość przygasła. Ale mówił za­
wsze dużo, szczerość i dowcip pozostały nietknięte.

Pan Maciej przywitał go z przymusem. Nie widzieli się 
od pogrzebu Stefci RudeOkiej. Brochwicz zagranicą bywał u 
p. Idalii i Luci; pan Maciej, wiedząc o tym, wpadł teraz na 
pewne podejrzenia, ale ukrył je w sobie. Pomieszanie Luci 
przy powitaniu z Brochwiczem zastanowiło staruszka.

— Czyżby to?.... — myślał.
Lucia pytała o matkę. Brochwicz odpowiadał ogólnikowo, 

ale ordynat rzekł bez ceremonii.
— Mama? Mama bawi się wybornie, ciągle karnawa­

łuje. Szuka jakiejś szansy, czy wrażeń południowych. Trzę­
sienie ziemi nie wystarcza. Nowa mania. Zresztą prowadzi 
sensacyjną sprawę, to również niezmiernie bawi.

— Jaką sprawę? — pytała Lucia.
— Rozwodową książąt Zanieckich — odrzekł Broch­

wicz.
— Jak to?! Więc ta Melania zawsze jest razem z 

mamą?
— Jak dotąd, stale.
— I Barski?
— Tak! ojciec głównie dąży do zgnębienia zięcia.
— Dobrany trójkąt. Szkoda mi tylko Zanieckiego —- mó­

wił ordynat.
Lucia zwiesiła głowę, gniew drgnął w jej brwiach zsunię­

tych.
— Jak można?! jak można?.. Mama z Barskimi? — 

szepnęła ze zgrozą.
Waldemar zmienił przedmiot rozmowy.
Lucia tego samego dnia napisała do matki błagając ją o 

powrót do Słodkowic i o zerwanie stosunków z Barskimi.
Ale pani Idalia pozostała niewzruszoną.

vm
Brochwicz przesiadywał w Głębowiczach i jakkolwiek 

przyjaźnie, ale nieufnie patrzał na stosunki ordynata z 
szlachtą okoliczną. Podziwiał działalność Michorowskiego, 
interesowały go programy społeczne, inicjowane przez ordy­
nata. Ale sam nie brał w nich udziału. Czytywał, grywał, 
marzył. Brochwicz był jak pod wpływem narkotyku. Jakieś 
moralne opium odurzyło go, niwecząc energię.

Ordynat, przeciwnie, był w ciągłym ruchu. Sprawy pu­
bliczne, fermenty społeczne i naprężone włókna polityki

Stare, historyczne Wilno po­
wstało na południowym brze­
gu Walii. Dzisiaj nazywane 

: jest “Starówką” i architekci 
stwierdzają, że tam żadnych 
rewolucyjnych zmian robić 
nie można. Sieć uliczek zosta- 

? nie zachowana, ale może uleg­
ną zburzeniu niektóre mało 
wartościowe domy. W tych 
miejscach powstaną kwietniki 
i place.

Wilno będzie rozszerzać się 
przede wszystkim w kierunku 
północnym. Wprawdzie głów­
ną ulicą pozostanie nadal Ale­
ja Lenina, leżąca na południe 
od Wilii, ale największe inwe­
stycje będą podjęte w północ­
nej części miasta.

Nową dzielnicą są Karolin­
ki, powstałe na terenie pła­
skim. Aby mieszkańcom nie 
zasłaniać pobliskich lasów, 
budynki najniższe, 5-ciopię- 
trowe buduje się blisko lasów, 
trochę dalej staną kamienice 
wyższe, mianowicie 9-piętro- 
we, a jeszcze dalej, blisko Alei 
Kosmonautów — gmachy 12- 
piętrowe.

Powstaną jednak budynki 
jeszcze wyższe. Hotel “Lietu- 
wa” ma pomieścić 650 tury­
stów na 23 piętrach. W pobli­
żu ma powstać Miejski Dom 
Usługowy, Centralna Księgar-

W środę, dnia 22 sierpnia, człon­
kowie i członkinie Polskiej Opieki 
Społecznej zbiorą się nia posiedze­
nie w dużej sali parafialnej na 
Marianowie pnr. 1810 N. Hermi­
tage, blisko Cortland ulica. — 
Członkinie Klulbu parafialnego 
Królowej Jadwigi przy parafii 
NMP Anielskiej będą gościć człon­
kinie Polskiej opieki społecznej.

Ks. proboszcz Stanisław Majkut, 
jako gospodarz parafii przywita 
gościnnie Panie staropolskim zwy­
czajem: Czym chata bogalta, tern 
rada i “Gość w domu, Bóg w 
dom”.

Moderatorem i opiekunem du­
chownym Ks. Edward Przybylski 
proboszcz emeryt z Jakubowa.

Lektorzy i Komentatorzy

środę, 5-go września, początek o 
godzinie 12:30 po południu.

Felix Kulpa — prezes 
Maria Filip — sekr. prot.

Zabawa Social Okr. 7-go 
16-go września

Zarząd Okr. 7-go oraz Komitet 
Zabawy przypomina Oddziałom i 
Okręgom, iż roczna zabawa (So­
cial) odbędzie się w niedzielę, 16 
września w sali p. Hawryszko — 
4758 So. Western Ave., o godz. 
1:30 po południu. Zarząd i Komitet 
zaprasza na zabawę członków Okr. 
2 i 5 i wszystkie Oddziały Okr. 7, 
2 i 5, oraz znajomych i przyjaciół. 
Piękne premie będą rozlosowane.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Wł. Tomaszewski

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP 
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Wydziału Kobiet O- 
kręgu 12-go ZNP, odbędzie się 
w środę, dnia 22 sierpnia, w 
-ali Placówki 2-ej SWAP, pn. 
4800 S. Wood ulica. Początek o 
godzinie 7ej wieczorem, punk­
tualnie.

Z powodu 
spraw, które 
nia, a także 
cych mającego się odbyć — 
wspólnego Sejmiku Okręgu 
12 ZNP i Wydziału Kobiet, o- 
becncść wszystkich Pań De­
legatek jest wielce pożądana.

He’ena Orawiec, Komisarka 
Maria L. Szeląg, sekretarka.

Staropolskie Dożynki 
Chóru im. I. Paderewskiego

Ósma Fabryka
Do Rumunii “Polimex-Ce- 

kop” sprzedał kolejną ósmą 
fabryką papieru. Dostawy u- 
rządzen realizowane będą w 
kooperacji z koncernem Be- 
loit-Italia, przy czym zamó­
wiona przez odbiorców ru­
muńskich instalacja do pro­
dukcji papieru, reprezentować 
ma najwższy światowy po­
ziom. Będzie to trzecia na 
świecie tego typu fabryka. — 
Wartość dostaw urządzeń z 
Polski wyniesie około 3 milio­
nów rubli.

nych zbożem rozmaitym, pozła­
canych pszenicą, posrebrzanych 
żytem. . . .”

Treść tegorocznych Dożynek 
pełna humoru i dowcipu, napisa­
na została przez jednego z człon­
ków Chóru, a w rolach głównych 
wystąpią takie talenty jak- P. 
Mrozowa z rodziny Siekiero w, L. 
Kamiński, D. Bak, G. Sikorska, 
A. Bociańska, E. Sasicki, Z. Ma- 
ttausch, S. Sasicki, W. Mahall, B. 
Foik, F. Piotrowski, M. Gromadz­
ka, B. Kożuchowska, Z. Wypych, 
H. Gradzki i wiele innych talen­
tów.

Kto naprawdę chce się dobrze 
zabawić i odetchnąć na świeżym 
powietrzu, ten wybierze się nie­
zawodnie na Dożynki Chóru im. 
Paderewskiego do ogrodu Woź­
niaka pnr. 2530 S. Blue Island, w 
niedzielę, 26 sierpnia. Po Dożyn­
kach zabawa taneczna, grać bę­
dzie orkiestra “Polonez.” Polskie 
potrawy przygotowane będą pod 
kierownictwem p. W. Mahall. Ba­
rem zajmlie się p. B. Skoczek.

Spotykamy się zatem na Do­
żynkach u Woźniaka, na którą to 
imprezę, zarząd i członkowie Chó­
ru im. Paderewskiego serdecznie 
zapraszają całą Polonię. — K. 
Trela, seta-.

Roczna Zabawa (Social) Oddz. Tęcza L.M. 
Posiedzenia Okr. 2 i 7—21-go Sierpnia

Przypomina się delegatom . , ’’Mżenie odbędzie się w pierwszą
legatkom iż ważne miesięczne po­
siedzenie Okr. 7-go Ligi Morskiej 
w Ameryce, odbędzie się dlzisiaj, 
we wtorek, 21-go sierpnia, w sali 
Columbia, 1700 W. 48-ma ul., o 
7:30 wieczorem. Nagromadzone 
sprawy muszą być omówione i za­
łatwione.

Zarząd prosi o liczne przybycie.
Okr. 2-gi Ligi Morskiej odbę­

dzie posiedzenie dzisiaj, we wto­
rek, 21-go sierpnia, w sali Związ­
ku Polek, 1209 N. Ashland Ave., o 
7:30 wieczorem. Ważne sprawy do 
załatwienia, obecność delegacji 
jest wymagana. — Zarząd prosi o 
liczne przybycie.

1OO1 «
MILES

Kryzys Ideałów
Przewodniczący uniwersy­

teckiego Komitetu Związku 
Studentów Belgradu, M. Jo- 
ksimovic stwierdził: “Społe­
czeństwo jugosłowiańskie ule- [ 
gło drobnomieszczańskiej1 
mentalności konsumpcyjnej. 
Nie można o tym zapominać, 
kiedy mówi się o kryzysie or­
ganizacji studenckiej, gdyż wewnętrznej podniecały go. Jego sprężysty umysł szukał co 
stanowi ona wytwór tego spo-1 raz noWyCh ujść i znajdował je. Głębowicze stały się punktem 
5yeS oicnie prSTpryzS ; zbornym różnych ^zdów i sesji. Arystokracja krzywo spo- 
dinara. Straciliśmy ideały. _ I g^da^a na “demokratyczne zachcianki” ordynata, lecz wcią-
Nastąpił kryzys ideałów.” I gana przez niego, musiała czasem współuczestniczyć w jego 

[ programach. A te były szerokie. Tylko nie bardzo się udawały 
z powodu zagmatwań politycznych. Oczekiwanie ważnych wy­
padków, przewroty w sferach rządzących — tamowały filan­
tropijną działalność. Rozmaite partie, związki paraliżowały 
czyn praktyczny.

Ordynat był bezpartyjnym, ale wyrozumiałym. Na 
sesjach mówił niewiele, wypowiadając zdania konkretne i 
dobrze obmyślane, które zawsze prawie odnosiły zwycięstwo. 
Nie rozdrabiał swych myśli i nie szafował nimi w dysputach 
z każdym. Nie była to zarozumiałość, lecz jedynie powściągli­
wość i powaga w słowie. Miał zaufanie do dziadka i Luci; przy 
nich mówił więcej i nieco ożywiał się .

Odkrywał przed nimi nie tylko swe projekta, lecz i 
głębsze wewnętrzne myśli. Badał ludzi, z którymi obcował 
bliżej, i często zrażony do nich, sarkał przed panem Maciejem 
i Lucią. Raz mówił:

— Gdyby na świecie było mniej pretensji, byłoby za­
razem mniej kłamstw i Obłudy. Gdyby ludzie mieli odwagę 
przedstawiać się takimi, jakimi są, byliby szczęśliwsi. Nic 
chyba nie deprawuje tak duszy, niż ta pewność, że się ma 
maskę dla świata, a inną twarz dla siebie. Bo pomimo naj­
zręczniejszej i, powiedzmy nawet, najwytworniejszej obłudy, 
osobnik, który ją uprawia, zna swą istotną wartość. Więc gdy 
uczciwość w nim nie zamarła doszczętnie, odczuwa i cierpi, że 
pozuje. A to jest przecie Okrutne.

Lucia potrząsnęła głową energicznie.
— Ale dodaj jeszcze: że i nie poprawi się taki pan. Gdy 

jest bierny duchem, wierzy w swą pozę, jak w rzecz praw­
dziwą nie nabytą i kolorowaną. Gdy jest podły, śmieje się z 
niej ironicznie, lecz nie zmienia. Częściej jednak śmiech swój 
zwraca nie na własny dowcip w urządzaniu prawdy, lecz na 
naiwność tych,' którzy się na nią biorą.

— I to już jest szczytem bezczelności — dokończył 
Waldemar.

Stary Michorowski patrzał na nich ze smutkiem i zgrozą.
— To jest młode pokolenie! Ty Luciu możesz już tak 

sądzić?
— Poznaję świat, dziadziu — odrzekła krótko. 
Brochwicz nie rozmyślał o polityce, nie analizował ludzi. 

Z książką w ręku siedział raz daleko po za parkiem w ogrodzie 
owocowym. Nie czytał. Głaskał wzrokiem żółknące już drze­
wa śliw.

Obfite, nadmiernie dojrzałe owoce, w aksamitnych fiole­
tach z puszkiem srebrzystym zwisały z gałęzi ciężkimi ciałami, 

i lub spadając na trawę, pękały, ukazując złotą, soczystą miąż. 
I Szare okazałe gruszki wśród szarych liści i błyszczące, zaru- 
[ mienione jabłka tworzyły wyłączną jesienną mozaikę, napa­
wając jednocześnie jakąś sytością. Brochwicz lubił ten ogród, 

each V|attero Fadd for mu tu było zacnie. Błądził w winnicy, wśród zabudo-
and | wań cierplarnianych, rysował pyszne kiście winogron, czarne 

i zielone, cieszył się widokiem potężnych ananasów, przy- 
sadziście złocących się pod szkłem. Wytworne kule brzo­
skwiń i ciemno-żółte lampki moreli zatrzymywały na sobie 
oczy Brochwicza, jakby najpiękniejsze kwiaty. Chodził już 
długo miażdżąc opadłe śliwki węgierki, pogrążony w myślach, 
z tęsknotą w źrenicach j zwątpieniem na ustach, Ale ocknął 
się. Nagłe postanowienie rzuciło mu na twarz błysk ener­
giczny. Prędkim krokiem podążył do zamku. Zapytał, gdzie 
ordynat. Olbrzymi Jur odpowiedział cicho i jakby z nabo­
żeństwem: (Ciąg dalszy nastąpi)

Phnom
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Pleats persuade the pant­
dress to go, go, go gracefully 
whether the action’s on the 
tennis court, golf course, bike 
riding path or for traveling.

Printed Pattern 4779: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18. Size 12 (bust 34) pantdress 

yards 35-inch fabric.
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Gospodarka Morska - 
Wizytówka Polski

Wzrost Przestępczości 
w Okolicach Hyde Parku

Polacy od wieków marzyli 
o morzu. O pełnym, prawdzi­

wym dostępie do Bałtyku. I 
dziś Polska jest państwem 
morśkim o 500-kilometrowym 
Wybrzeżu. Gospodarka mor­
ska — rozwinięta i nowocze­
sna, jeslt już czymś normal­
nym, jest integralną częścią 
całego narodowego bogactwa. 
Flota handlowa i rybacka oraz 
porty żywią, i to nieźle, ponać 
100 tys. pracowników zatrud­
nionych bezpośrednio w 
przedsiębiorstwach gospodar­
ki morskiej. Jeśli zaś do tego 
doliczymy załogi polskich 
stoczni — głównych dostaw­
ców statków dla Kraju i na 
eksport — to kadra ludzi mo­
rza wzrośnie o dalszych kilka­
dziesiąt tysięcy.

Poiśka wkroczyła w świat 
współzaw ddnictwa ekono­
micznego na morzach i ocea­
nach. Wprowadza nowe, lep­
sze rozwiązania w transpor­
cie morskim. Włącza porty i 
flotę do międzynarodowych 
morsko . lądowych systemów 
transportowych. Wszystko to 
sprawia, że obecnie trzeba 
szybko i Skutecznie rozbudo­
wywać całą mordką gospodar­
kę, wyposażać ją w nowocze­
sne obiekty i sprzęt, coraz bar­
dziej i ściślej wiązać Wybrze­
że i jego potencjał z potencja­
łem ekonomicznym całego 
kraju. Trzeba także lepiej i 
efektywniej wykorzystywać 
ten majątek morski, którym 
już Polska dysponuje i który 
obecnie tak intensywnie Się 
zwiększa.

A więc przede wszystkim— 
inwestycje. W tym roku na­
kłady na gospodarkę morską 
sięgają prawie 8 mid zł, z cze­
go więcej niż połowę przezna­
cza się na rozbudowę floty. 
Rok 1973 zamknie się dodat­
kowymi dostawami dla Pol­
skich Linii Oceanicznych, Pol­
skiej Żeglugi Morskiej i 
przedsiębiorstw rybackich 30 
nowych statków i 13 kutrów 
rybackich, wykonanych w 
polskich stoczniach.

Podjęto również wielkie in­
westycje portowe. Właśnie te­
raz buduje się przecież ogrom­
ny port Północny w Gdańsku, 
największy i najgłębszy port 
Morza Bałtyckiego. Port ten— 
wyznaczając dziś skalę pol­
skich ambicji morskich, rodzi 
nowe współzależności: potrze­
bę rozbudowy rafinerii, stocz­
ni, unowocześnienia połączeń 
transportowych, rozwoju hut­
nictwa. Podjęcie tej portowej 
inwestycji charakteryzuje 
polski skok w nowoczesność.

Wszystkie przedsięwzięcia 
inwestycyjne i modernizacyj­
ne służą wzrostowi tempa roz­
woju całej gospodarki mor­
skiej. Już w tym roku jej za­
dania są bardzo poważne. Że­
gluga morska ma przewieźć 
23.5 min ton ładunków, z cze­
go prawie 80 proc, stanowić 
będą towary polskiego handlu 
zagranicznego. Do czerwca 
włącznie, a więc w I półroczu 
b.r. polscy armatorzy prze­
wieźli już ok. 11 min ton to­
warów. Porty morskie mają 
przeładować w b.r. aż 41 min 
ton różnych ładunków, czyli o 
przeszło 10 proc, więcej niż w 
ub. roku. Rybołówstwo ma od­
łowić ponad pół miliona ton 
ryb, podczas gdy w I półroczu 
połowy przekroczyły 300 tys. 
ton.

. Szczególnie dużo zrobiono 
w przemyśle okrętowym. 
Tempo wzrostu produkcji 
stoczniowej w Polsce było w 
ostatnich latach ponad trzy­
krotnie szybsze niż średnia 
światowa. W szybkim jej roz­
woju, zwłaszcza na eksport, 
decydującą rolę odegrały po­
ważne, wieloletnie zamówie­
nia na statki — ZSRR, naj­
większego kontrahenta pol­
skiego przemysłu okrętowego 
oraz zamówienia wielu

państw zachodnich. Zbudowa. 
no także dużą bazę remontu 
statków, która pokrywa wszy­
stkie potrzeby remontowe 
własnych armatorów oraz roz­
wija bardzo opłacalny eksport 
usług.

Dodajmy jeszcze, że polska 
flota handlowa, licząca już 
blisko 280 statków awansowa­
ła z 30 — w 1950 r. — na 18 
miejsce na liście armatorów 
świata. Do 1975 r. tonaż stat­
ków obu polskich armatorów 
morskich wzrosnąć ma do 
około 3.5 mln DWT. Sama tyl­
ko flota PŻM osiągnie 2.3 min 
ton nośności, a w jej składzie 
znajdą się pierwsze 100-ty- 
sięczniki. Stan posiadania 
PŻM — dziś 110 jednostek o 
łącznej nośności ponad 1.3 
min DWT — wzbogaci się o 
34 dalsze, o nośności 1 min 
ton. Te proporcje mówią same 
za siebie.

Głównym natomiast kierun. 
Idem rozwoju Polskich Linii 
Oceanicznych — drugiego po­
tentata przewozowego, który 
już dziś dysponuje 165 jedno­
stkami o nośności sięgającej 1 
min DWT — będzie rozwój 
morskiej żeglugi promowej. 
Już w przyszłym roku na tra­
sę Świnoujście-Yatad wejdzie 
kolejna jednostka, budowana 
w Norwegii. Do 1980 r. prze­
widuje się uruchomienie no­
wych połączeń ze Świnoujścia 
do Travemuende i Kopenhagi 
oraz z Gdańska do Sztokhol­
mu.

Podobne do promów statki 
(typu ro-ro) pływać będą do 
Wielkiej Brytanii i innych 
krajów. Ich wprowadzenie 
związane jest ściśle z postępa­
mi konteneryzacji, która zy­
skuje pozycję dominującą w 
morskim transporcie towarów 
drobnicowych. Ten kierunek 
rozwoju przyjmuj e także PLO. 
Jeszcze w b.r. wejdą do służ­
by na szlaku północno-ame- 
rykańśkim pierwsze t. zw. 
semikonitenerowce budowane 
w Stoczni Gdańskiej. Równo­
cześnie do przewozów konte­
nerów adaptuje się przy okaz­
ji remontów, część starego to­
nażu. Do tej formy przewozu 
przystosowane są wszystkie 
nowe drobnicowce. Należy do­
dać, iiż w celu przyśpieszenia 
procesu konteneryzacji gdyń­
ski armator przejął również 
funkcje przewoźnika lądowe­
go i kilkanaście własnych 
c i ą g n i k ów kontenerowych 
PLO kursuje między portem, 
a krajowymi kontrahentami 
armatora. Plany przewidują, 
iż do końca bieżącego 5-lecia 
PLO wprowadzać będzie co­
rocznie po 2 półkontenerowce 
o tonażu 12.5 tys. DWT. W 
1975 r. wejdą do eksploatacji 
na linii dalekowschodniej trzy 
16-tysięczniki — semikontene- 
rowce ekspresowe. W przy­
szłym 5-leciu nastąpi kolejny 
etap: flota otrzyma kontene­
rowce.

Takie są perspektywy roz­
woju polskiej gospodarki mor­
skiej — już obecnie dobrej 
wizytówki Kraju.

Zapora 
Na Wiśle

Na ukończeniu znajdują się 
prace przy budowie zbiornika 
retencyjno - przeciwpowodzio­
wego w Wiśle — Czarne. Go­
towa jest już zapora przegra­
dzająca koryto Wisły, którą 
wykłada się specjalnymi pły­
tami betonowymi. — Zbiornik 
zlokalizowano na powierzchni 
ok. 30 ha, a jego szczytowa 
pojemność wyniesie 2,5 min 
metrów sześciennych wody. 
Może on przechwycić wszyst­
kie wody Czarnej i Białej Wi­
sełki, zabezpieczając w okresie 
ulewnych deszczów okolice 
Wisły przed powodzią.

Hyde Park, do niedawna je­
dna z n a j s p o hojniej szych 
dzielnic Chicago, ostatnio sta­
ła się “ulubionym” miejscem 
działalności rozmaitego auto­
ramentu przestępców. Jak po­
dają kroniki policyjne ostat­
nich miesięcy, zanotowano tu 
cały szereg napadów z bronią 
w ręku, morderstw o tle ra­
bunkowym seksualnym, wła­
mań, kradzieży itp.

Rej ester tych przestępstw, 
staje się zjawiskiem coraz 
bardziej niepokojącym, zwła­
szcza dla stałych mieszkań­
ców tej dzielnicy.

Nie pomagają środki zarad­
cze w postaci ruchomych ka­
mer telewizyjnych zainstalo­
wanych w miejscach najczę­
ściej uczęszczanych, wzmożo­
ne patrole policyjne i prywat­
nych agencji detektywistycz­
nych, lotne patrole policyjnej 
służby kobiecej z psami rasy 
doberman, specjalnie ćwiczo­
nymi itd. Przestępczość wzra­
sta i zaczyna powoli stawać 
się problemem nr. 1 tej dziel­
nicy.

A oto charakterystyczna 
wypowiedź jednej z mieszka­
nek dzielnicy Hyde Park, pani 
Lindy Brakel, matki dwojga 
dzieci, żony Samuela, członka 
bardzo poważnej instytucji 
amerykańskiej:

“To było niedzielne popo­
łudnie, kiedy całą czwórką 
wybraliśmy się do Muzeum. 
Wystawa była bardzo cieka­
wa, to też niezliczone tłumy 
kłębiły się wewnątrz i na ze­
wnątrz pomieszczeń muzeal­
nych. W pewnym momencie, 
zauważyliśmy trzech wyro­
stków, znęcających się fizycz­
nie i moralnie nad dziewczyn­
ką w ifch wieku. Kiedy mąż 
mój zbliżył się do nich i od­
powiednio zareagował, w je­
dnej chwili wszyscy trzej wy­
ciągnęli noże! Wtedy mój mąż 
chwycił stojące Obok krzesło i 
rzucił się z nim na młodych 
napastników, zmuszając ich

Sanktuarium Męczenników 
Kanadyjskich, OO. Jezuitów, 
którzy zginęli za wiarę z rąk 
wojowników jednego ze szcze­
pów indiańskich, znajduje się 
w Midland, Ontario.

Dziś opodal Sanktuarium 
znajduje się m. in. pięknie 
zrekonstruowana osada indi­
ańska w której znajdowała się 
już katolicka kaplica.

Do sanktuarium tego odby­
wały się do 1956 r. tylko małe, 
i od przypadku do przypadku, 
pielgrzymki polonijne. Ale w 
1956 r. kiedy w Częstochowie 
u podnóża Jasnej Góry zgro­
madziły się setki tysięcy Po­
laków odnawiając Śluby Czę­
stochowskie, kiedy rozległ się 
wówczas wielki i potężny głos 
wołający o wdlność dla Pry­
masa Polski i dla Kościoła — 
Polonia Kanadyjska dała do­
wód więzów z Krajem właśnie 
na wielkiej manifestacji reli­
gijnej w Midland. Organizato­
rem tej dotychczas najwięk­
szej uroczystości religijno-na- 
rodowej był ks. Józef Capiga, 
C.R., proboszcz parafii św. 
Stanisława Kostki w Hamil­
ton, Ontario.

Odtąd co roku w sierpniu 
kierują się do Midland polo­
nijne pielgrzymki. W kościele 
w 1957 r. umieszczona została 
uroczyście kopia cudownego 
obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej, Królowej Korony 
Polskiej. Odtąd u Jej stóp 
pielgrzymi polscy składali 
hołd, modlili się gorąco do 
Matki Kościoła, do Swej 
Opiekunki i Pocieszycielki.

W każdym roku pielgrzym­
ka polonijna do Midland mia­
ła szczególny akcent, najczę­
ściej jak najbardziej związa­
ny z podobnymi uroczysto­
ściami religijno-narodowymi 
w Polsce.
' Midland nie jest oczywiście 
Częstochową i Polonia kana­
dyjska nie ma nawet ambicji 
stworzenia takiego sanktuari­
um, chociażby ze względu na 
swoją nikłą liczebność, ale do­
konała jednak wielkiego dzie­
ła. Wzbogaciła Sanktuarium 
Kanadyjskie polskim elemen­
tem.

Pierwszym była wspomnia­
na już kopia Cudownego 
Obrazu a teraz dochodzi wspa­
niały ołtarz Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Usytuowany 
niemal u stóp wzgórza wiodą­
cego do kościoła i kaplic 
otwiera drogę do Sanktuari­
um Męczenników Kanadyj-

Dzieło Polaków
Wrocławskie przedsiębior­

stwo “Naviga” przystąpiło do 
realizacji kontraktu na budo­
wę śluzy i jazu na Łabie koło 
Tyńca (Czechosłowacja).

Wartość kontraktu wynosi 
56 min zł dew. Strona polska 
zobowiązała się zakończyć j 
budowę do 1977 roku. 

do ucieczki. To tylko mały 
obrazek tego co zaczyna się 
dziać w naszej dzielnicy. Gra­
sują tu coraz częściej morder­
cy, złodzieje, kieszonkowcy. 
Niebezpiecznie jest wycho­
dzić nawet w dzień. Powin­
niśmy się wyprowadzić, ale 
mamy tu widie znajomych i 
przyjaciół i trudno nam się z 
nimi rozstać. Obawiamy się 
jednak, że zostaniemy zmu­
szeni do tego kroku”.

Inna niemniej charaktery­
styczna wypowiedź pracow­
nika administracyjnego Uni­
wersytetu chicagoskiego, któ­
ry mówi:

“Mieszkam już długi czas w 
tej dzielnicy. Ostatnio sytua­
cja stała się nieznośna. Nie 
pomaga ochrona policji. Mu­
szę sam dbać o bezpieczeń­
stwo swoje i całej rodziny. 
Zrobiłem dodatkowe zabez­
pieczenie drzwi i okien. Za­
opatrzyłem się w dużego psa. 
Ale to nie rozwiązuje zasad­
niczej kwestii. Nie możemy 
całe życie przesiedzieć w do­
mu. A tymczasem możliwości 
spacerów, odwiedzania znajo­
mych, prowadzenia normal­
nego życia, stają się coraz 
bardziej utrudnione. Boimy 
się wychodzić, ażeby nie stać 
obiektem zaczepek, czy napa­
dów ze strony rozwydrzonych 
wyrostków lub zawodowych 
przestępców”.

Pani Lia Green, wydawca 
jednego z pism akademickich 
oświadczyła: “Mieszkamy tu­
taj z mężem i trojgiem dzieci 
od ponad dziesięciu lat. Ostat­
nio sytuacja stała się nie do 
wytrzymania i poważnie za­
stanawiamy się nad zmianą 
dzielnicy”.

Ludzi, mieszkańców Hyde 
Park, którzy myślą w ten spo­
sób są setki, a może i tysiące. 
Wynika stąd, że jedynym spo­
sobem ratunku staje się u- 
cieczka i to jest najtragicz­
niejsze.

skich. Ołtarz Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Midland 
służyć będzie nie tylko Polonii 
kanadyjskiej ale wszystkim, 
którzy tam przybędą. Królo­
wa Jasnogórska witać będzie 
wszystkich wiernych, którzy 
przybędą Jej pokłonić się, zło­
żyć hołd, prosić o łaskę i opie­
kę.

Ołtarz jest dziełem polskie­
go artysty rzeźbiarza Mariana 
Owczarskiego podczas gdy 
Matkę Boską wyrzeźbił w 
czarnym kamieniu drugi pol­
ski artysta Edward Koniuszy. 
Ten ołtarz jest Wkładem Po­
lonii do życia religijnego Ka­
nady zarazem dowodem wię­
zów duchowych łączących Po­
lonię z Polską, krajem pocho­
dzenia własnego czy też kra­
jem przodków, jeśli chodzi o 
młodsze pokolenia.

W uroczej pięknej położo­
nej miejscowości, leżącej zre­
sztą na wielkim szlaku tury­
stycznym znajduje się teraz 
Ołtarz Matki Boskiej Często­
chowskiej stanowiący wy­
mowne świadectwo obecności 
Polaków w tym kraju. Nie 
wątpimy iż odtąd ciągnąć bę­
dą w różnych parach roku 
Wierni, by u stóp Pani Jasno­
górskiej pomodlić się i oddać 
się Jej opiece. Nie zawiedzie 
nikogo.

Uroczystości odsłonięcia i 
poświęcenia tego ołtarza-pom- 
nika odbędą się w niedzielę 26 
sierpnia b.r. o godzinie 12 w 
południe.

Ks. Józef Capiga, C.R.

W gmachu McCormick w 
Chicago Odbywają się obecnie 
obrady Amerykańskiego Kon­
gresu Zdrowia. W poniedzia­
łek, przedstawiciel Blue Cross 
—dr Peter Rogatz z Nowego 
Yorku oświadczył zebranym, 
iż wiele rejonów w naszym 
kraju posiada za dużo łó­
żek szpitalnych i wzywał o 
wstrzymanie dalszych kon­
strukcji szpitali do czasu, pó­
ki nie zastanie stwierdzony 
istotny brak miejsca dla cho­
rych, w danym rejonie.

Dr Rogatz przytoczył, iż im 
więcej dodaj e się łóżek i no­
wych szpitali, tym więcej na­
pływa pacjentów by je zajmo­
wać, co znowu podwyższa 
koszty wydatków na leczenie 
zdrowotne.

Tam, gdzie ewentualnie 
znajduje się nadmiar łóżek 
szpitalnych, winno się pewne 
oddziały zamykać. W pew­
nych Okolicznościach, mówił 
dr Rogatz, możnaby zamykać 
nawet całe szpitale i czasowo 
przeznaczyć je na inny uży­
tek społeczny. Niektóre z nich 
można zamknąć i trzymać aż 
do czasu, gdy wyłoni się na­
gła konieczność ich otwarcia

Z Dnia
(dokończenie ze str. l-ej) 

wkład Polaków do muzyki 
amerykańskiej. Ilu Amery­
kanów wie, że Chopin był Po­
lakiem a jego muzyka jest 
wyrazem duszy polskiej? Je­
szcze mniej Amerykanów wie 
coś lub słyszało utwory Mo­
niuszki, Wieniawskiego, Szy­
manowskiego i innych kom­
pozytorów, ale każdy bez 
względu na kolor skóry, po­
chodzenie lub wyznanie wie, 
że kiełbasa i “polka” — to 
największe osiągnięcia Pola­
ków. Słowa wielu “polek” nie 
przynoszą nam zaszczytu i 
nie przyczyniają się do pod­
niesienia naszego “image.”

♦ ♦ ♦
Co robić? Kierownicy pol­

skich programów radiowych 
i telewizyjnych powinni prze­
prowadzać selekcję płyt i od­
rzucać wszystkie “pijane” pol­
ki. Na zabawach lub w noc­
nych klubach powinniśmy 
wygwizdać a nie oklaskiwać 
“śpiewaków” lub “śpiewacz­
ki” wyjące “pijane” polki, 
obojętnie w jakim języku. 
Trzeba po prostu zacząć boj­
kot “pijanych” polek. Nie 
brak przecież “polek” z tek­
stami przyjemnymi lub dow­
cipnymi.

Jan Krawiec

Centrum Studiów 
Etnicznych 

w Washington, D.C.
Washington, D.C. (Inf. wł.)

— W American University w 
stolicy kraju powstało Center 
of Ethnic Studies, którego ce­
lem jest rozwijanie i koordy­
nowanie działalności nauko­
wej (badania i nauczanie), — 
uwzględniającej fakt istnienia 
w amerykańskiej cywilizacji 
wielorakiego dziedzictwa kul­
turalnego.

W American University, — 
poza nauczaniem bardziej po­
wszechnych języków, — jak 
francuski, niemiecki, rosyjski 
i hiszpański, prowadzona jest 
nauka czeskiego, greckiego, 
h e b r ajskiego, węgierskiego, 
polskiego, japońskiego, portu­
galskiego, Hindi, indonezyj­
skiego, Thai i wietnamskie­
go.

Kursy dotyczące proble­
mów etnicznych znajdują się 
w ramach prac departamen­
tów: — antropologii, muzyki, 
środków masowego przekazu, 
socjologii, studiów amerykań­
skich, służby zagranicznej i 
języków obcych.

W zakresie organizowania 
publicznych wykładów i sym­
pozjów współdziałają z Cen­
trum różne organizacje et­
niczne, zaś z ramienia Polonii
— Polish-American Arts As­
sociation.

Zainteresowani Centrum — 
mogą pisać na adres:

Dr Vadim Medish, Dir. 
Center of Ethnic Studies 
The American University 
Washington, DC. 20016.

“Herody” 
z Będzina

30-osobowa grupa wybra­
na spośród najlepszych zespo­
łów występujących w słyn­
nych będzińskich “Herodach”, 
wzięła udział w Festiwalu 
Studenckich Teatrów Awan­
gardowych w Nancy.

W grupie tej pod kierownic­
twem dyr. Teatru Dzieci Za­
głębia, J. Dormana, znalazły 
się zespoły z szopką, gwiazdą, 
turoniem, herody i dziady z 
Pietrzykowie, Cieciny, Tokar­
ni, Jawornika i Bojkowa.

z powrotem lub na leczenie 
rekonwalescentów lub wyło­
ni się konieczność długoter­
minowej opieki lekarskiej.

Dr Rogatz powiedział, iż 
prawo odnośnie zaopatrywa­
nia i zapotrzebowań nie ist­
nieje w dziedzinie opieki 
zdrowia. Jeśli w szpitalu jest 
nadmiar łóżek lub ich jest 
znaczna liczba, lekarze wolą 
kierować pacjentów do szpi­
tali, niż leczyć ich na zasa­
dach pacjentów dochodzą­
cych. Lekarze powiinlni być o- 
płaceni za usługi w takiej for­
mie i tego rodzaju, które od­
suwają pobudki do umiesz­
czania pacjentów w szpitalu, 
twierdził dr Rogaltz.

Twierdził dalej, iż zaczyna­
ją się ujawniać wyraźne ozna­
ki, iż publiczność chce zatrzy­
mania stałych wzorów rosną­
cych kosztów Opieki lekar­
skiej, które były w zastoso­
waniu przez okres 30 lat nie­
przerwanie. Dr Rogatz wzy­
wał do tworzenia agencji pla­
nowań posiadających silny 
autorytet do orzekania stwier­
dzeń odnośnie konieczności 
konstrukcji nowych szpitali 
w danym rejonie.

TAPAO AIRBASE, SYJAM.—Dwóch członków izby 
reprezentantów Joseph B. Addabbo i Bella Abzung z 
Nowego Yorku, udali się osobiście do Syjamu, celem 
sprawdzenia naocznego, czy wprowadzony zakaz bom­
bardowania Kambodży, jest przestrzegany. W bazie lot­
niczej Tapao, obserwują powrót z ostatniego lotu, stra­
tegicznego bombowca B-52. Ten lot zakończył blisko 6 lat 
trwający okres, bombardowania agresywnych zgrupowań 

komunistycznych w rejonie Indochin. (UPI)

Polonia Kanadyjska 
i Sanktuarium w Midland

Ekspert Żąda Wstrzymania 
Budowy Nowych Szpitali

Krystyna Boergerowa

Twórczość Ludu 
Wkracza Do Miast

Kto wie, czy gdyby nie ślub­
ne intercyzy, testamenty, a 
nawet akta procesowe orien­
towalibyśmy się dokładnie w 
tym, jak umeblowane były 
w dawnych czasach wiejskie 
chaty? Sprzęty wykonane — 
przez wioskowych stolarzy — 
miały żywot znacznie krót­
szy niż wyposażenie pałacy 
czy p a t r y cjuszowskich do­
mów.

Po zaciętym procesie o dom 
(a był to rok 1723) człowiek, 
który proces przegrał ze złości 
zdewastował wnętrze sporne­
go obiektu. Pokrzywdzony — 
sprowadził komisję, która spi­
sała szkody. I stąd dziś wie­
my, że w tzw. izbie wielkiej 
była szafa “którą odedarto” (a 
więc widocznie była umoco­
wana do ściany) oraz półki 
naokoło izby, “które poodej- 
mowano”. W alkowie znajdo­
wała się skrzynia, drągi do 
wieszania sukien oraz ławy, 
a na górce listwy (był to ro­
dzaj półek), oraz szafeczka . . .

W niektórych chatach we 
wsiach w okolicach Łańcuta 
między izbą a alkierzem nie 
ma właściwie ściany, a za­
stępują je częściowo piec, a 
częściowo szafy — o różnym 
przeznaczeniu.

Coraz częściej mieszkańcy 
miast sięgają po meble wzo­
rowane na starych meblach 
ludowych w ich “ładowskim” 
czy “Cepeliowskim” wydaniu. 
Spółdzielnie te, zrzeszające 
artystów ludowych i rze­
mieślników starają się zacho­
wać ciągłość kulturową w u- 
rządzeniu wnętrza mieszkal­
nego.

Urbanizacja, uprzemysło­
wienie mają oczywiście wiele 
pozytywów, ale i nużą. Czło­
wiek zaczyna tęsknić za czymś 
innym niż masowa produkcja 
fabryczna zbyt jednostajna i 
monotonna. Tymczasem ludo­
we meblarstwo: skrzynie, ła­
wy, półki, stoły wykonywane 
ręcznie z lipowych, sosnowych 
czy dębowch desek przez sto­
larzy z Podhala doskonale na­
dają się nawet do małych 
wnętrz, są funkcjonalne, — 
swojskie, piękne w swej pro­
stocie.

Uzdolnienia techniczne w 
połączeniu z dużą wyobraźnią 
twórczą sprawiają, że zarów­
no meble, jak i inne przed­
mioty codziennego użytku z 
drewna urzekają formą i bo­
gactwem, wątków zdobni­
czych. Łyżniki, czerpaki, stol­
nice stanowią dziś często ra­
czej ozdobę współczesnych 
kuchni niż przedmioty co­
dziennego użytku. Ale i inne 
dziedziny twórczości arty­
stycznej ludu, wykonywane 
ongiś dla zaspokojenia po­
trzeb własnego środowiska — 
trafiają dziś przeważnie do 
entuzjazmujących się ludo­
wym prymitywem odbiorców 
miejskich krajowych i zagra­
nicznych.

Nie wszystkie wyroby tra­
dycyjnej sztuki ludowej na­
dają się oczywiście, do bez­
pośredniego użytku odbiorcy 
miejskiego, zastały więc za­
adaptowane do nowych po­
trzeb. Np. piękne hafty — ze 
strojów ludowych przenosi 
się dziś na serwety, obrusy, 
które stanowią ozdobę stołów.

Z ludowych rzemiosł arty­
stycznych doskonale rozwija 
się garncarstwo. Są w nim 
przekazy odległej tradycji, — 
która korzeniami sięga jesz­
cze czasów plemiennych. Np. 
współczesna ceramika siwa — 
zarówno w technologii pro­
dukcji, jak i formach naczyń 
i zdobnictwie — jest kontynu­
acją słynnego ośrodka garn­
carskiego w Igołomi pod Kra­
kowem datowanego na okres 
wędrówek ludów (200-600 r. 
n. e.). Ta ludowa ceramika, 
w każdym regionie Polski nie­
co odmienna, zdobi w postaci 
mis, wazonów, ozdobnych do­
nic i popielniczek większość 
polskich mieszkań, a nawet 
urzędów.

Żywe jest również kowal­
stwo. Kowale pracujący kie­
dyś w każdej wsi, prócz wyro­
bu i naprawy narzędzi żelaz­
nych, wykonywali również 
ozdobne okucia do wozów, u- 
przęży, drzwi. Obecnie — w 
znacznej mierze przestawili 
się na przystosowywanie sta­
rych wzorów do nowych form 
użytkowych, wyrabiając kin­
kiety, lichtarze, popielnice.

W ludowym tkactwie spoty­
kamy się z rzadkim bogac­
twem inwencji, świeżością 
pomysłów w komponowaniu 
ornamentu, z wrażliwością 
kolorystyczną dziedziczoną z 
pokolenia na pokolenie. — 
Współczesna dekoracyjna pol­
ska tkanina ożywiona nową 
falą motywów, kolorytu i 
wspaniałą fakturą reprezen­
tuje chlubnie współczesny 

typ tkaniny regionalnej tak 
różnorodnej, że może stanowić 
ozdobę każdego wnętrza bez 
względu na jego styl.

Plecionkarstwo dosta r c z a 
kosze ze słomy i wikliny, me­
ble wiklinowe doskonale na­
dające się na werandy i jako 
meble ogrodowe, a dość już 
rzadcy unikalni plecionkarze 
z korzeni sosny robią ozdobne 
misy, kosze, patery na owoce 
i talerze, które przyozdabiają 
ściany wielu mieszkań.

Rzeźby figuralne, obrazy 
malowane na szkle, przepięk­
ne kwiaty z wiórków, bibuły, 
piór — to też ozdoby współ­
czesnych mieszkań. Są wyni­
kiem oryginalnej twórczości 
ludu, w ramach której każde 
pokolenie wzbogaca dorobek 
sztuki rodzimej o nowe treści. 
Przykładem może być wyci­
nanka, która pojawiła się w 
kulturze artystycznej polskie­
go ludu dopiero około poło­
wy ubiegłego wieku bez żad­
nych wzorów zewnętrznych i 
rozwinęła się, tworząc szereg 
odrębnych lokalnych stylów 
charakterystycznych dla róż­
nych grup etnograficznych.

Cała współczesna sztuka lu­
dowa Polski jest dowodem 
żywotności uzdolnień plas­
tycznych ludności wiejskiej i 
mieści się doskonale w kultu­
rze współczesnej. Nikt dziś 
nie ma wątpliwości, że mimo 
utraty swej dawnej bazy, — 
jaką było konkretne zapotrze­
bowanie użytkowe odbiorcy 
wiejskiego—nie tylko nie za­
ginęła, ale przeciwnie w wie­
lu dziedzinach poważnie się 
rozwinęła.

Marijuana — 
Problem Prawny

East Lansing, Mich. (UPI) 
— Zdobywca Nagrody Nobla, 
farmaceuta Julius Axelrod 
jest zdania, — że choć trzeba 
jeszcze nadal prowadzić ba­
dania na temat fizycznych 
skutków marijuany, to jed­
nak używanie jej jest bardziej 
problemem prawnym aniżeli 
lekarskim.

Uczony uważa, że używanie 
marijuany w dużych ilościach 
i często, jak częste palenie pa­
pierosów czy też picie alkoho­
lu, jest złe. Sądzi on jednak, 
że palacze marijuany są ra­
czej “social smokers” i na dłu­
gą metę nie doznają złych 
następstw'.

Axelrod, który jest szefem 
labo ratorium farmaceutycz­
nego w National Institute of 
Mental Health, obalił teorię, 
że używanie marijuany pro­
wadzi do używania poważ­
nych środków narkotycznych.

SYN POŁUDNIA
Książka tania 1 ciekawa 

to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta sie lekko i przyjemnie 

SYN POŁUDNIA 
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c 

książkę zamawiać można: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, Ill. 00022
C.OJ).—Nie Wysyłamy

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

MIAMI BEACH.—Michael 
Johnson został w dniu 16 
sierpnia br. wybrany i uho­
norowany inwalidą wojen­
nym roku. Johnson, stracił 
obie nogi w Wietnamie, a 
mimo to bierze aktywny u- 
dział w życiu. (UPI)
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Wzięta w “Dwa Ognie

Dojrzałość Związków Zawodowych

Przyczyny Katastrof

Japonii Grozi Totalna Zagłada?

Dawno minęły ozasy, gdy przywódcy 
związków zawodowych odmawiali przyjęcia 
większego wynagrodzenia od zarobków 
najlepiej płatnego robotnika należącego do 
ich organizacji.

W ub. roku trzech przywódców unijnych 
znajdowało się wśród zarabiających ponad 
$100,000 rocznie, dziesięciu wśród zarabiają­
cych od $75,000 do $100,000, czterdziestu 
dwóch od $50,000 do $75,000 i kilkudziesięciu 
powyżej $30,000.

Minęły również ozasy, gdy związki zawo­
dowe toczyły nierówną walkę ze zorganizo­
wanym przemysłem mającym po swojej 
stronie większość rządów stanowych i b. 
często rząd federalny, oraz prawie nieograni­
czone zasoby finansowe. Obecnie stanowiska 
się wyrównały, a oficjalne płace przywódców 
unijnych są równe płacom prezesów średnich 
korporacji. Jest to dowodem, że ruch robot­
niczy ma do swej dyspozycji poważne zasoby 
finansowe. Władze, zarówno federalne jak 
stanowe, ze względu na głosy i pomoc finan­
sową unii w czasie kampanii wyborczych, 
częściej stają po stronie związków zawodo­
wych niż przemysłu.

Szala przechyliła się wyraźnie na stronę 
świata pracy, co czasem wyzyskiwały nieod­
powiedzialne jednostki wśród przywódców 
unijnych do wymuszania płac i regulaminów 
pracy szkodliwych dla danej gałęzi przemy­
słu i gospodarki narodowej.
' W ostatnim roku mamy do zanotowania 
dowody dojrzałości i zrozumienia, że wymu­
szanie podwyżek płac i innych świadczeń, 
przekraczających wzrost wydajności pracy,

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Północz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

jest podcinaniem gałęzi na której się siedzi, 
bo powoduje inflację. Z powodu wysokich 
cen nasze produkty stały się niedostępne dla 
zagranicznych nabywców, co pozbawia tysią­
ce ludzi pracy.

Walkę związków zawodowych z przemy­
słem zastępuje współpraca. Umowy zbioro­
we zawarte w ostatnim roku, poza kilku 
wyjątkami, świadczą o umiarze i dobrej woli 
obydwu ostron. Coraz rzadsze strajki są 
również dowodem nowej atmosfery w sto­
sunkach między pracą a kapitałem. Utrwala 
się przekonanie, że strajk może być dowo­
dem żywotności związku zawodowego, ale 
nie świadczy o sukcesie.

Stany Zjednoczone przestały być samowy­
starczalne i muszą importować coraz więcej 
surowców. Wobec tego muszą eksportować, 
by zdobyć pieniądze na płacenie za import. 
Jest to nowość, która z trudem dociera do 
świadomości społeczeństwa.

Zmuszanie przemysłu do podnoszenia cen 
niweczy korzyści z podwyżki płac. Zarówno 
przemysł jak związki zawodowe zaczynają 
rozumieć, że jak Stany Zjednoczone nie są 
już całkowicie niezależnym organizmem, lecz 
częścią świata, tak samo każda gałąź prze­
mysłu jest związana z innymi i tworzy część 
skomplikowanej gospodarki narodowej po­
wiązanej z gospodarkami innych państw.

W tej sytuacji dobro całości jest dobrem 
części składowych. Dojrzałość i poczucie od­
powiedzialności coraz większej liczby przy­
wódców związków zawodowych jest jednym 
z najjaśniejszych zjawisk naszych czasów.

N.Y. DAILY NEWS — Wy­
dane ostatnio przez podkomi­
sję prac publicznych Izby Re­
prezentantów spraw ozdanie 
stwierdza, że przyczyną wielu 
wypadków drogowych, pocią­
gających za sobą śmiertelne 
ofiary, są błędne plany budo­
wy szos, umieszczane w ich 
pobliżu obiekty, kapryśne 
znaki ostrzegawcze, zbyt ma­
łe litery w napisach na tych 
znakach itd.

Wynika z tego, że bardzo 
małym kosztem i przy odrobi­
nie Zdrowego rozsądku dopro­
wadzić można do większego 
bezpieczeństwa na drogach 
krajowych. Stanowi i lokalni 
funkcjonariusze t r a n s p ortu 
powinni zapoznać się dokład­
nie z tym sprawozdaniem kon­
gresowym i działać zgodnie z 
jego zaleceniami. Można i na­
leży znaleźć sposoby zreduko­
wania potwornie wysokiej

w 168 prefekturach Japonii 
stwierdzono, że ziarna zebra­
nych plonów ryżu zawierają 
kadm — trujący pierwiastek 
który w dużych koncentrac­
jach gromadzi się w glebie w 
pobliżu wielkich zakładów 
metalurgicznych.
Ponieważ przedsiębiorcy 

niechętnie godzą się na dodat­
kowe inwestycje związane z 
zabezpieczeniem terenów 
przemysłowych, władze ja­
pońskie zmuszone były wydać 
zarządzenie, zabraniające 
Zbierania plonów na skażo­
nych obszarach.

Rządy krajów arabskich, 
największych ekploatatorów 
złóż ropy naftowej na świę­
cie, sprawujący nieograniczo­
ną kontrolę nad dostawami 
tego surowca na rynki świa­
towe, starają się wywrzeć na­
cisk na koła oficjalne Stanów 
Zjednoczonych, w kierunku 
zmiany ich polityki wobec 
konfliktu Arabsko-Izraelskie. 
go-

Działające w kraju ugrupo­
wania żydowskie i proizrael- 
skie, w pośpiećhlu montują 
przeciwuderzenie, mające na 
celu nie dopuszczenie do tego 
rodzaju zmiany oficjalnej po­
lityki amerykańskiej.

Towarzystwa naftowe, znaj­
dują się, jak gdyby pośrodku 
działania tych dwu potężnych 
sił, których ewolucje, zaczy­
nają przybierać charakter 
ostrej, kosztownej i bezpardo­
nowej walki politycznej.

Tym zagadnieniem zajmuje 
się w numerze z dnia 11 sierp­
nia br. amerykański tygodnik 
BUSINESS WEEK.

Przedsmak zbliżających się 
kłopotów, odczuło niedawno 
na własnej skórze najstarsze, 
o bogatej tradycji, amerykań­
skie towarzystwo naftowe, 
słynne Standard Oil Compa­
ny, kiedy to tłum demonstran­
tów proizraelskich, przema­
szerował przed jego główną 
siedzibą w San Francisco, nio­
sąc tablice i transparenty, na 
których umieszczone hasła, 
wzywały do obrony żydów 
przed eksterminacyjną polity­
ką arabską, dalszego udziela­
nia pomocy Izraelowi, oraz 
utrzymania obecnego kierun­
ku politycznego w stosunku 
do państwa Izraela. Wielu 
rozwścieczonych demonstran­
tów publicznie paliło swoje 
karty kredytowe. Inni pikietu­
jący obryzgali czerwoną far­
bą — mającą symbolizować 
krew — budynki i pomiesz­
czenia biurowe Towarzystwa 
Naftowego Standard Oil Co., 
nawołując głośnymi okrzyka­
mi do zorganizowanego bojko­
tu tej instytucji.

Burzę protestów wywołał 
list przewodniczącego rady 
Standard Oil, skierowany do 
262 tys. akcjonariuszy i 40 tys. 
zatrudnionych w Towarzy­
stwie Naftowym, w którym 
wyraża on “pełne zrozumienie 
i poparcie dla krajów arab­
skich w ich wysiłkach i walce 
o utrzymanie pokoju na Bli­
skim Wschodzie”. Końcowy 
ustęp listu zawiera stwierdze­
nie, że kraje arabskie dzięki 
olbrzymim zapasom ropy na­
ftowej “staną się w niedale­
kiej przyszłości najistotniej­
szym czynnikiem wzrostu do­
brobytu w świecie zachod­
nim.”

Standard Oil Co. oficjalnie 
zaprzeczyła pogłoskom, jako­
by jej szef, Otto N. Miller, zo­
stał Skłoniony do napisania 
tego listu pod naciskiem nie­
których kół arabskich. Nie 
ulega jednak najmniejszej 
wątpliwości, iż nacisk tego ro- • 
dzaju, miał miejsce.

Podczas niedawnego spot­
kania w Taifie, między przed- ' 
stawicielami konsorcium ■ 
Aramco (Arabian - American 
Oil Co.), którego członkiem 
jest Socal (Standard Oli Co.), 
a czynnikami rządowymi 
Arabii Saudyjskiej, ci ostat­
ni uzależnili dalszą normalną 
współpracę, od poparcia ze 
strony Stanów Zjednoczo-

przywódcami chrześcijańskiej 
demokracji głównej partii 
opozycyjnej. W rzeczywisto­
ści stronnictwo to uzależniło 
dalsze rozmowy od udziału 
wojskowych w rządzie.

Jeżeli Allende i chrześci­
jańscy demokraci wypraco­
wać zdołają jakiś “modus 
vivendi” (sposób współżycia), 
mOżliWe będzie pewne osła­
bienie gwałtownej agitacji. 
Co więcej, obecność wojsko­
wych w rządzie rozbroić mo­
że częściowo Skrajną prawicę.

Nie ustrzeże to natomiast 
Prezydenta od krytyk ze stro­
ny tradycyjnych jego sojusz­
ników, to jest socjalistów, ale 
z tym będzie się on musiał po­
godzić.

Najważniejszym jednak 
aspektem udziału wojsko­
wych w rządzie jest możli­
wość wprowadzenia pewnego 
porządku w chaotyczne sto­
sunki gospodarcze i społeczne 
w Chile.

Gospodarka jest bliska rui­
ny. Produkcja artykułów 
przemysłowych, kopalniach i 
rolniczych spadła do tak ni­
skiego poziomu, że krajowi 
grozi kryzys ekonomiczny w 
rozmiarach bez precedensu. 
Jako warunek przystąpienia 
do rządu przywódcy wojsko­
wi wysunęli cały szereg po­
stulatów w dziale polityki go­
spodarczej. Allende widocznie 
je przyjął — co oznacza, że 
zgodził się na zwolnienie tem­
pa “marszu ku socjalizmowi.” 

Dla kraju, który tak długo 
szczycił się swą demokratycz­
ną tradycją i uregulowanymi 
stosunkami politycznymi, wy­
padki ostatnich miesięcy sta­
nowić musiały wielkie rozcza­
rowanie. Nowy jednak “start” . 
jakiego dokonał obecnie Al­
lende, oznaczać może nie tyl­
ko Odlwrót od grożącego chao- i 
su, ale też pewną nadzieję, że 
naród chilijski stoli w obliczu ' 
jaśniejszej przyszłości, niż co 
zdawały się wskazywać ostat­
nie wydarzenia.

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR — Prezydent Re­
publiki Chile, Salvador Allen­
de, zdołał widocznie rozbroić 
częściowo najgroźniejszy kry­
zys, w obliczu którego stanął 
w ciągu 33 miesięcy swego 
istnienia jego marksistowski 
rząd. Doprowadził on jednak 
do tego tylko kosztem podpo­
rządkowania się żądaniom 
wysuniętym przez coraz do- 
nośniejszą opozycję i warun­
kom, narzucanym przez koła 
wojskowe.

Żadna retoryka dla “rato­
wania twarzy” nie zdoła za­
maskować dylematu prezy­
denta Allende i jego częścio­
wej kapitulacji wobec presji 
zewnętrznej. Nie uda się też 
ukryć rozdźwięków w łonie 
jego rządu “Jedności Ludo­
wej,” pogłębionych jeszcze na 
skutek tej presji. Partia socja­
listyczna formułuje coraz 
Ostrzejsze krytyki nie tylko 
pOd adresem Allende, ale też 
czynników militarnych i ich 
roli.

Niemniej Allende nie miał 
prawie innego wyjścia — je­
żeli chciał politycznie prze 
trwać — jak wprowadzić woj­
skowych dó rządu.

W ostatnich tygodniach 
Chile zmierzały wyraźnie do 
załamania się zarówno prawa 
i porządku jak gospodarki. 
Rosnący chaos groził, zda­
niem pewnych komentato­
rów, wprost wybuchem woj­
ny domowej. W każdym razie 
pewnym było, że dojdzie do 
poważnych konfliktów we­
wnętrznych. Może nie uda się 
ich uniknąć, ale włączenie w 
skład rządu czołowych przy­
wódców wojskowych oraz ko­
mendanta policji państwowej, 
świadczyć się zdaje, że Allen­
de zyskał nieco na czasie dla 
r o z w i ą z ania niezliczonych 
problemów.

Nowy gabinet ze swymi 
wojskowymi członkami ozna­
cza możliwość wznowienia 
dialogu między Allende a

Częściowa Kapitulacja 
Prezydenta Allende

Lotnisk
od uwzględnienia w projekcie potrzeb oto­
czenia. W tej chwili w budowie są tylko 2 
lotniska, w Kansas City oraz między Dallas 
i Fort Worth. Ustawa nie odnosi się do nich, 
ponieważ zaczęto je budować wcześniej.

A tymczasem ruch w powietrzu rośnie. W 
roku 1971 przewieziono 170 milionów pasa­
żerów, w roku 1972 183 miliony, na rok 1980 
przewiduje się 372 miliony, na rok 1984 — 
524 miliony.

Ulgą dla lotnisk byłoby wprowadzenie 
znacznie większych samolotów, ale wymaga 
to całkowitej przebudowy lotnisk. Niektóre 
lotniska w Europie zamyka się na noc. U nas 
tylko lotnisko w Washingtonie, ponieważ 
ruch nocny jest konieczny do przewozu pocz­
ty, towarów i dla lotów zagranicznych.

Jedynym rozwiązaniem byłby cichy samo­
lot i nad tym pracuje się, ale trudności tech­
niczne są duże, bo na ściszeniu motorów nie 
może ucierpieć bezpieczeństwo. W tej chwili 
rząd studiuje plan, według którego każda 
linia lotnicza otrzymałaby do dyspozycji ja­
kąś maksymalną ilość decybeli. W interesie 
linii leżałoby nabycie nowych, cichszych sa­
molotów i korzystanie z samolotów głośnych 
tylko w ograniczonym zakresie.

Zarządy lotnisk są za tym, by prawo fede­
ralne wyznaczyło górną dopuszczalną grani­
cę hałasu i zmusiło linie lotnicze do pozbycia 
się samolotów, które tę granicę przekraczają, 
względnie przerobienia ich. Na to linie odpo­
wiadają, że to jest ponad ich możliwości.

nych, w ich rozmowach z 
Izraelem. Wcześniej, minister 
przemysłu naftowego Arabii 
Saudyjskiej, Sheik Ahmed 
Żaki Yamani, skierował po­
dobnej treści ostrzeżenie do 
sekretarza stanu Williama P. 
Rogersa. > ■

Socal, jest szczególnie po- 
; datny na tego rodzaju groźby 

ze strony arabów. Dwietrzecie 
dziennej produkcji ropy na­
ftowej tego przedsiębiorstwa, 
stanowiące 3.2 miliona bbl., 

■ pochodzi z krajów arabskich 
położonych w rejonach Zato­
ki Perskiej, Północnej Afryki, 
a z samej tylko Arabii Sau­
dyjskiej 1.7 miliona bbl.

Demonstracje pro-izraelskie 
jakie miały miejsce przed sie­
dzibą towarzystwa Standard 
Oil Co. w San Francisco, na­
bierają znaczenia, gdy przy­
pomnimy, że w samej tylko 
Kalifornii zamieszkuje ponad 
milion Amerykanów pocho­
dzenia żydowskiego, nie licząc 
innych społeczności i ugrupo­
wań sympatyzujących z tym 
ruchem.

Nawołujący do bojkotu So­
cal, główny przywódca i orga­
nizator burzliwych zajść w 
San Francisco, Douglas Ring, 
były Student rabinacki, przy­
nagla akcjonariuszy towarzy­
stwa, do zdecydowanej akcji, 
wymierzonej przeciwko posu­
nięciom obecnego kierownic­
twa Standard Oil. Pisze pety­
cje i rezolucje do władz sta­
nowych Kalifornii, żądając u- 
stanowienia zakazu używania 
produktów naftowych Socal 
na terenie stanu, oraz zastoso­
wania nacisku na Beverly 
Hills, w celu zerwania, wzglę­
dnie nie odnowienia umów 
dzierżawnych z towarzystwem 
Standard Oil Company.

Senator Alan Cranston w 
liście skierowanym do Otto 
Millera pisze m. inn. “rozumię 
pańskie stanowisko w tej 
sprawie jako przewodniczące­
go rady towarzystwa, mające 
na celu dobro interesów 
przedsiębiorstwa, które pan 
reprezentuje. Niemniej jednak 
pociągnięciom pana, powinna 
przyświecać zasadnicza inten­
cja, że to dobro, które leży w 
interesie Standard Oil Co., po­
winno w niemniejszym stop­
niu, odpowiadać interesom 
Stanów Zjednoczonych”.

Tymczasem burza wokół li­
stu Millera skierowanego do 
akcjonariuszy i zatrudnionych 
w Standard Oil Company, w 
ciągu ostatniego tygodnia na­
rasta i przybiera na sile. Po­
woli przestaje być sprawą 
wyłącznie Kalifornii. Zabie­
rają w niej głos poważne oso­
bistości z Nowego Ybrku, Phi- 
ladelphii, Ohio itp.

Opinia w zasadzie jest je­
dnoznaczna. Najlepiej oddaje 
ją wypowiedź przedstawiciela 
rady stowarzyszenia żydów z 
San Francisco: “pokój na Bli­
skim Wschodzie, uzależniony 
jest wyłącznie od zagadnie­
nia egzystencji państwa Izra­
el, którego istnienie, jako two. 
ru państwowego, uznały ofi­
cjalnie prawie wszystkie kra­
je świata. Podważają to za­
gadnienie, wyłącznie państwa 
arabskie i to leży u podstaw 
ich polityki, tak wewnętrznej, 
jak i Zagranicznej. Tylko za­
sadnicza zmiana kierunku tej 
polityki, może przynieść trwa, 
ły pokój w tej części świata”

(J.M.)

DZIENNIK POLSKI—Lon­
dyn. — Sowiecki powieściopi- 
sarz i dramaturg opozycyjny, 
usunięty ze Związku Pisarzy, 
Maksimów nazwał politykę 
kanclerza Brandta zbliżenia 
ze Związkiem Sowieckim “ka- 
pitulanctwem nowego Mona­
chium.”

W kursującym potajemnie 
w Rosji, skierowanym do nie­
mieckiego laureata Nobla Bo- 
ella liście otwartym Maksi­
mów napisał m. in.: “Tylko 
Bóg wszechmocny wie jak 
straszną cenę krwi zapłacimy 
za diaboliczne zabawy dyplo­
matycznych jełopów” — i na­
zwał Willy Brandta “podrzęd­
nym apologetą nowego Mona­
chium, który uważa się za 
wielkiego polityka.

List Maksimowa został roz­
kolportowany wśród zachod­
nich dziennikarzy w Moskwie. 
Uważa się, że jest to charak­
terystyczny dowód wielkiego 
zaniepokojenia sowieckich dy­
sydentów obecną polityką od­
prężenia i współpracy Zachód 
— Sowiety. Uważają, że oni 
przede wszystkim, a z nimi 
cała nadzieja na świt wolności 
w Sowietach będą nowymi i 
głównymi ofiarami tej nowej 
polityki i nowego “klimatu.”

Maksimów p o d k r e ś la, że 
Kreml uznał Odprężenie za 
wielki tryumf w swej zagra­
nicznej polityce i ma nadzieję 
wyciągnąć z niego maksimum 
gospodarczych korzyści, zwła­
szcza w dziedzinie moderniza­
cji swej technologii. Ale coraz 
ściślejszym stosunkom z Za­
chodem bynajmniej nie towa-

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

codzienno:
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 moe.) 6.50 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

Marnowanie 
Pieniędzy

Agenci komitetu senackiego 
badają doniesienia, że amery­
kański wywiad wojskowy za 
granicą sporządza kopie i fo­
tografuje listy amerykańskich 
komunistów i radykałów, pi­
sane do przyjaciół politycz­
nych i łączników. Podobno 
wywiad wojskowy podsłuchu­
je także rozmowy telefoniczne 
Amerykanów za granicą zna­
nych z powiązań z radykała­
mi i komunistami.

Co w tym złego? Należało­
by się dziwić, gdyby wywiad 
tego nie robił.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00
W kioskach (News-Stands) — poóedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Capy) .....15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Problem
Normand Morgan posiada dom wartości 

$50,000 w odległości kilkuset jardów od lotni­
ska w Los Angeles. Gdy przed kilku laty 
huk samolotów odrzutowych stał się nie 
do zniesienia, Morgan usiłował sprzedać swój 
dom. Bezskutecznie. Obecnie Morgan z kil­
kuset sąsiadami pozwał miasto jako właści­
ciela lotniska o $4 miliony odszkodowania. 
(Przed rokiem w podobnej sprawie Najwyż­
szy Sąd Kalifornif przyznał innej grupie 
właścicieli domów $650,000 odszkodowania). 
Rzecznik prawny miasta wezwał zarząd lot­
niska do wprowadzenia urządzeń, redukują­
cych huk samolotów, albo — trzeba będzie 
zamknąć interes.

Sprawa ma zasięg międzynarodowy. Na 
skutek oporu mieszkańców musiano przesu­
nąć trzecie lotnisko Londynu na odległość 
55 mil od miasta. Mieszkańcy w pobliżu 
budującego się nowego lotniska pod Paryżem 
zażądali przebudowy swych domów w kie­
runku zapewnienia im izolacji dźwiękowej. 
W roku 1971 policja stoczyła ciężkie walki z 
mieszkańcami, protestującymi przeciw budo­
wie lotniska w odległości 37 mil od Tokio.

U nas gubernator Massachusetts Sargent 
przyrzekł, że jak długo będzie gubernatorem, 
nie zostanie zbudowane w stanie nowe lotni­
sko dla samolotów odrzutowych. Gubernator 
New Jersey Cahill złożył podobne przyrze­
czenie w swej kampanii wyborczej. Kongres, 
uchwalając prawo o pomocy federalnej dla 
budujących się lotnisk, uząleżnił tę pomoc

Cenzura
Zwrot polityki sowieckiej ku Zachodowi w 

niczym nie zliberalizował systemu wewnętrz­
nego. Przeciwnie, stale podkreśla się, że 
zbliżenie gospodarcze, kulturalne i technolo­
giczne z Zachodem nie złagodzi w niczym 
walki klas, będzie natomiast wymagać zwięk­
szonej czujności.

Jednym z ważnych instrumentów tej czuj­
ności jest cenzura. Nic nie zapowiada jej 
złagodzenia. Według tajnej instrukcji, wy­
danej dla cenzorów, a również dla redakto­
rów czasopism i kierowników radia i telewi­
zji, istnieje szereg spraw, których nie wolno 
poruszać bez uprzedniej aprobaty władz.

Są to sprawy powszechnie i otwarcie oma­
wiane i dyskutowane na Zachodzie. Należą 
tu wszystkie statystyki, dotyczące przestęp­
czości w ZSSR, łącznie z liczbą aresztowa­
nych i zasądzonych.

Nie wolno omawiać sprawy porzuconych 
dzieci, ani pisać o włóczęgach i żebrakach. 
Ze szczególną uwagą cenzura traktuje spra­
wozdania z procesów sądowych. O rozpra­
wach tajnych nie wolno nawet wspominać. 
Choć większość Rosj-an słyszała o “łagrach”, 
nie należy o nich pisać, nawet o samym 
istnieniu “poprawczych obozów pracy”, a 
tym bardziej o stanie zdrowia więźniów, ich

w ZSSR
śmiertelności, oraz o tak specjalnych wypad­
kach, jak epidemie lub samobójstwa.

Cenzurze podlegają oczywiście sprawy 
wojskowe. Nie wolno bez specjalnego zezwo­
lenia wspominać o niezadowoleniu w wojsku 
z powodu braków materialnych lub złego 
wyżywienia. Tajemnica obejmuje stan zdro­
wia ludności, o cholerze nie wolno było pisać, 
choć wiedział o tym cały świat.

Nie wolno pisać o płacac”. robotników za 
granicą i zagranicznych robotników, zatrud­
nionych w ZSSR. Nie wolno wreszcie — poza 
urzędowymi komunikatami — pisać o skut­
kach trzęsienia ziemi, powodziach, wielkich 
pożarach, katastrofach lotniczych, samocho­
dowych i na morzu.

Wyobraźmy sobie, jakby wyglądała nasza 
prasa wraz z telewizją, gdyby do niej odno­
siły się takie ograniczenia. Wypada tu jednak 
zaznaczyć, że w Polsce Ludowej są one mniej 
drastyczne, choć o istnieniu i działaniu cen­
zury może przekonać się każdy, kto w kiosku 
w Chicago kupi gazetę z Polski. Nie mniej 
margines spraw dozwolonych jest w PRL 
szerszy, niż w Sowietach lub Wschodnich 
Niemczech, stąd też czasopisma z Polski są 
w tych państwach rozchwytywane.
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WARUNKI PRENUMERATY
DO INNYCH KRAJÓW:

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

Mieszkańcy Sowietów pozo- 
stają nadal ściśle izolowani od 
głównych nurtów życia na Za. 
chodzie; nie nastąpiła naj­
mniejsza papraiwa w dziedzi­
nie swobód obywatelskich. 
Przeciwnie, zaostrza się zupeł­
nie jawnie walkę ideologiczną 
i mówi się wyraźnie o ochro­
nie ludności Sowietów przed 
szkodliwymi wpływami Za­
chodu.

40-1 etni Maksimów, który 
zaczynał swoją karierę jako 
robotnik budowlany, a potem 
stał się geologiem i dopiero w 
wieku średnim pisarzem, zdo­
był sobie dużą popularność 
już w r. 1965 sztuką “Człowiek 
żywy,” która była literackim 
porachunkiem ze stalinizmem. 
Grano ją z p o wód z e n i e m 
przez wiele lat w małym mo­
skiewskim “Teatrze Drama­
tycznym.”

Opinia oficjalnej krytyki o 
Maksimowie przez pierwsze 
lata jego literackiej działalno­
ści była na tyle pozytywna, że 
Znalazł się on w wydanej w 
latach 60-tych “Krótkiej En­
cyklopedii Literackiej.”

Moskiewska “Literatumaja 
Gazeta” zaatakowała niemiec­
kiego laureata Nobla (do któ­
rego list Maksimowa jest skie­
rowany) długim, całostronico­
wym artykułem. Przedmio­
tem napaści były ostatnie wy­
stąpienia i wypowiedzi Boella, 
który po długim Okresie przy­
chylności dla Rosji (gdzie jest 
Stale przekładany i dobrze 
znany szerokiej publiczności) 
zmienił zdanie i zaczął kryty­
kować stosunki w Sowietach, 

rzyszy odprężenie i złagodzę- szczególnie brak wolności w 
nie kursu wobec własnych | życiu artystycznym i kultu - 
obywatełi w kraju. ralnym.

Jeżeli intensywność wzrostu 
zanieczyszczenia powietrza w 
Japonii pozostanie na obec­
nym poziomie, to za 50 lat 
Japończykom grozi zagłada — 
z taką przerażającą prognozą 
wystąpiła niedawno Komisja 
Naukowo-Techniczna działa- 

i jąca w Tokio — doncsi tygod­
nik Newsweek.

Codziennie na głowy 11 mi­
lionów mieszkańców stolicy 
Japonii, spada 700 ton trują- 
cych związków chemicznych.

Od stycznia br. zgłoszono w 
szpitalach miejskich 8 tys. 
przypadków zatrucia smo­
giem. Co kilka dni Wznosi się 
nad Tokio olbrzymia chmura 
oparów, sięgająca ponad 2000 
yardów.

Szczególnie groźna jest sy­
tuacja japońskich dzieci. Wed­
ług danych statystycznych, 
prawie co drugie dziecko cho­
ruje obecnie na astmę.

Zaledwie 18.5 procent ma­
łych mieszkańców Tokio, ma 
miejsce dla zabaw, wskutek 
czego, w ubiegłym roku, zgi­
nęło na ulicach stolicy Japonii 
11 tys. dzieci.

Życiu Japończyków zagra­
ża nie tylko smog. Podstawo­
wy produkt żywnościowy — 
ryż — zawiera coraz więcej 
szkodliwych czynników che­
micznych. W Ubiegłym roku

liczby ofiar katastrof drogo­
wych w naszym kraju.

By dopomóc w finansowa­
niu potrzebnych zmian, Kon­
gres uchwalił ustawę, która 
jednak zawiera m. in. para­
graf, domagający się obo­
wiązku u ż y w a n i a pasów 
ochronnych w samochodach. 
Ma to być bodziec podatkowy 
dla władz stanowych, by 
wprowadziły stu procentowy 
nakaz takiego “przepasywania 
się.” Ale jest to prawo nie­
praktyczne, niemożliwe do 
całkowitego przeforsowania, a 
poza tym drażniące dla społe­
czeństwa, mającego już dosyć 
występowania rządu na każ­
dym kroku w róli “Wielkiego 
Brata.”

Nowojorska Legislatura sta­
nowa rozsądnie więc odrzuci­
ła projekt takiej ustawy pod­
czas ostatniej swej sesji.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
——— ZYGMUNT P. BOBIN =

KLUBOWY PIKNIK
A.A.C. EAGLES

Klub sportowy Eagles or­
ganizuje 26 sierpnia (w nie­
dzielę), “Klubowy Piknik, w 
prywatnym gospodarstwie pp. 
J. A. Maciaszków w Burling­
ton Township, Ill., na który 
serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków kibiców sporto­
wych i całą Polonię. Będzie 
to doskonała okazja do spot­
kania starych znajomych, — 
również do sprawdzenia czy 
polska kuchnia nie straciła 
swojego uroku;

♦ ♦ ♦
Wstęp na obszar pikniku — 

bezpłatny. Bufet i bar dobrze 
zaopatrzone, a niskie ceny . . . 
to gwarancja, że wszyscy za­
bawią się znakomicie. Przy 
okazji można kupić od właści­
cieli świeżych grzybów, jak 
również obejrzeć miejsce ich 
fabrykacji.

* * *
Dla tych, którzy przestali 

być sportowcami ( ale w dal­
szym ciągu uważają się za 
nich) zorganizowany zostanie 
turniej siatkówki w którym 
inowacja . . . wezmą udział 
również panie! Początek o go­
dzinie 12-ej w południe. Po 
bliższe informacje — prosimy 
dzwonić do klubu w godzi­
nach wieczornych na numer 
HU 6-9587.

* * *
MAJOR DIVISION

W meczach Major Division 
do największej i najprzyjem­
niejszej niespodzianki zaliczyć 
należy, nikłe ale jak najbar­
dziej zasłużone zwycięstwo ze­
społu Eagles nad najsilniej­
szymi!) zespołem tutejszej li­
gi, drużyną Lions 1:0. Wynik 
tego meczu mógł być dużo 
wyższy, gdyż w sukurs bram­
karzowi Lions — Banachowi, 
dwukrotnie przyszedł słupek 
i dwukrotnie poprzeczka. — 
Trzy przestrzelił piłkę Panek, 
Stankiewicz jak i Śpiewok,— 
który nota bene zagrał dobry 
mecz.

* ♦ *
W tym spotkaniu nie moż­

na nikogo wyróżniać, gdyż 
nie było słabych punktów w 
zespole polskim. Nawet ju­
niorzy podciągnęli się do star­
szych swoich kolegów grą 
kolektywną, grając b. ambit­
nie. Zespół Eagles tym ra­
zem mógł podobać się naj­
wybredniejszemu krytykowi. 
Szkoda tylko, że zespół Lions 
hołdował grze twardej — po 
której zanotowano kilka kon­
tuzji w zespole polskim.

♦ ♦ ♦
A oto wyniki:
Eagles — Lions 1:0 
Hercules—Green Wh. 3:0 
Kickers — Adria 2:1 
Sparta—Athletic 5:2 
Maroons—Olympics 0:0 
Croatans—Schwaben 8:3

* ♦ ♦
WISŁA — WINGS 1:2

Pierwszy mecz seniorów 
Wisły w ramach rozgrywek 
ligowych nie był udany. Prze­
ciwnik Wisły wykazał lepsze 
przygotowanie kondycyjne i 
dzięki temu zdobył dwa punk­
ty. Wisła miała wiele okazji 
do zdobycia bramki, ale atak 
strzelał anemicznie, — albo 
chciał wejść z piłką do bramki. 
Pramkarz Wisły nie ponosi 
winy za puszczone bramki. — 
Do przerwy 0:0, mimo nawet 
dużej przewagi zespołu pol­
skiego.

• • •
W drugiej połowie Wisła 

została zepchnięta do obrony. 
Wings zdobywają prowadze­
nie. Za ostrą grę sędzia wy­
klucza z boiska jednego za­
wodnika ukraińskiego zespo­
łu. Wings grają w dziesiątkę, 
ale mimo to atakują. W za­
mieszaniu podbramkowym — 
Wisła strzela sobie samobój­
czego gola. Pod koniec meczu 
Z. Wilk z podania J. Sienkie­
wicza zdobywa bramkę dla 
Wisły.

* * •
Junior Wiśły -- grający w 

starszej drużynie K. Giel- 
niewski — strzelił do pustej 
bramki Wings, ale nadbiega­
jący obrońca wybił piłkę z 
poza linii bramkowej. Sędzia 
znajdował się za daleko od 
bramki, aby mógł zauważyć, 
iż piłka była w bramce ca­
łym obwodem. W sumie Wi­
sła powinna skoncentrować 
swą uwagę na lepszych tre­
ningach.

♦ * *
JUNIORZY WISŁ BI JĄ 

H.F. UNITED 6:0
Juniorzy Wisły w ramach 

rozgrywek ligowych J. and J. 
Div. odnieśli wysokie zwycię­
stwo nad niemiecką drużyną 
H.-F. United. Ponieważ jed­
nak przeciwnik Wisły nie wy­
stąpił w komplecie, a zespół 
polski miał pełną drużynę i 
pełną rezerwę, nic nie wiado­
mo jaki byłby wynik, gdyby 

H.-F. United wystąpiła w 
pełnym składzie.

* ♦ ♦
Wisła prowadziła do przer­

wy 2:0 ze strzałów M. Ku­
czyńskiego i G. Szwarczew- 
skiego, który grał pierwszy 
mecz w Wiśle.

Po przerwie Wisła zwięk­
szyła tempo zdobywając czte­
ry kolejne bramki: Ch. Labu­
da 2, M. Kuczyński 1 i S. Opa- 
rowski 1 z karnego. Drużyna 
polska dysponuje utalentowa­
nym zespołem, jednak brak 
jest gry zespołowej, brak do­
kładnych podań i brak szyb­
kich.

♦ • •
Wyróżnili się rozsądną grą 

na tle całego zespołu S. Mły­
narczyk i R. Czyżewski. Zgra­
nie linii ofensywnej jest na­
kazem chwili. Potrzebna jest 
większa współpraca. Dobrze 
będzie, gdy każdy pojedyńczy 
gracz postawi sobie większe 
wymagania, a będzie mniej 
krytyczny dla pomyłek swo­
ich kolegów. Tym bardziej, iż 
ci którzy krytykują, zwykle 
mają wiele wyrozumiałości 
dla swoich pomyłek.

♦ ♦ »
Zwycięstwo juniorów Wi­

sły jest b. cenne. — Ale dla 
prawdziwego ducha sporto­
wego nie powinni juniorzy 
“zadzierać” nosa do góry; na 
prawdę trudne mecze mają 
oni jeszcze przed sobą. I na­
stępne mecze zadecydują o 
ostatecznej ocenie zespołu ju­
niorów Wisły jako drużyny. 
Wczorajsze sukcesy dobrze 
jest wspomnieć. Jutro każdy 
mecz gra się od nowa i prze­
ciwnik może nie mieć żad­
nego szacunku dla “wczoraj­
szych” sukcesów juniorów 
Wisły.

♦ » •
POLSKA — USA 4:0 
POLSKA — USA 0:1

Piłkarska reprez e n t a c j a 
Polski odniosła w San Fran- 
cisko piąte kolejne zwycię­
stwo. Tym razem nad USA. 
Polacy wygrali 4:0 a strzelcami 
bramek byli: Kmiecik dwie, 
Szarmach i Kasztelan po jed­
nej. Polska w tym meczu wy­
stąpiła raczej w rezerwowym 
składzie. Szeja, Rześny, Gor- 
goń, Szymanowski, Bulzacki, 
Drozdowski, Kasperczak, 
Kasztelan, Kmiecik, Domar- 
ski, Szarmach.

* * *
Po pięciu kolejnych zwy­

cięstwach w swym zagranicz­
nym tournee, piłkarska repre­
zentacja Polski doznała po­
rażki z drużyną Stanów Zjed­
noczonych 0:1. — Bramka ta 
padła już w pierwszej poło­
wie w 37 min. ze strzału Tro- 
st’a. Piłkarze polscy wyszli na 
boisko w New Britain, Conn, 
w swym najsilniejszym skła­
dzie: Tomaszewski, Szyma­
nowski, Musiał, Gorgoń, Bul­
zacki, Ćmikiewicz, Deyna, 
D r o z d o w ski, Banaś, Szar­
mach, Gadocha. Po przerwie 
w zespole polskim nastąpiły 
zmiany, na miejsce Musiała 
wszedł Rześny, Kasztelan za­
stąpił Deynę, a Kasperczak 
Drozdowskiego, Banaś ustą­
pił miejsca Domarskiemu.

♦ ♦ *
Zwycięska bramka dla dru­

żyny USA padła po błędzie 
polskich obrońców, — którzy 
grali w tym meczu — jak nas 
powiadomiono — niezdecydo­
wanie i niemrawo. Nie był 
też bez winy bramkarz Toma­
szewski. Amerykanie po zdo­
byciu bramki zgrupowali się 
na swojej połowie i skutecz­
nie bronili dostępu do bram­
ki, co im się udało. Na try­
bunach w New Britain, Conn, 
żgromadziło się przeszło 10 
tys. widzów, głównie Pola­
ków, którzy żywo dopingo­
wali reprezentację Polski. W 
poniedziałek, 20 sierpnia po 
wygranym meczu w Bułgarii, 
kadra narodowa wróciła do 
kraju.

Reprezentacja Torowców 
Na Mistrzostwa Świata

Ustalony został skład repre­
zentacji Polski na kolarskie 
mistrzostwa świata w konku­
rencjach torowych, które od­
będą się w dniach od 22 do 
28 sierpnia w San Sebastian. 
Do Hiszpanii uda się ośmiu 
zawodników, wśród których 
zabraknie uczestnika “brązo­
wego” tandemu z igrzysk o- 
limpijskich w Monachium — 
B. Kocota. Doznał on kontu­
zji na zawodach w Berlinie i 
będzie mógł wznowić trenin­
gi dopiero gdzieś za dwa ty­
godnie.

* * *
Oto reprezentacja na San 

Sebastian: J. Kierzkowski (1 
km ze startu zatrzymanego). 
A. Bek i R. Konkolewski (tan­
dem i sprint), J. Głowacki i 
Fałtyn (4 km indywidualnie 
i drużynowo), P. Kaczorow­
ski, B. Kręczyński i M. No­
wicki (4 km drużynowo).

Turyści w Gdyni
Do portu gdyńskiego wpły­

nęły 4 bm. dwa duże statki 
pasażerskie kursujące w tzw. 
rejsach okrężnych do portów 
Europy Północnej. Na pokła­
dzie hiszpańskiej jednostki 
“Cabo san Roque” przypłynę­
ło 500 turystów z Hiszpanii, a 
na statku bandery brytyj­
skiej “Uganda” 1 tys. pasaże­
rów z Anglii. Uczestnicy rej­
sów wycieczkowych w czasie 
1-dniowego pobytu w Trój- 
mieście zwiedzili m.in. Sta­
rówkę gdańską, północny 
szlak kopernikowski i Poje­
zierze Kaszubskie.

został w Warszawie. Główną 
jego troską było chronienie w 
stolicy biblioteki i budynków 
SGH. Zmarł w Warszawie Igo 
września 1941 r.

Mniej więcej przed rokiem 
w gmachu Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki odby­
ła się uroczystość odsłonięcia 
popiersia Bolesława Mikla­
szewskiego — człowieka któ­
rego myśl i działanie stworzy­
ło podwaliny tej uczelni.

Rodzina Helenowskieh Na Pomnik Kopernika

Doktorostwo Adam i Irena Helenowscy (oboje posiadają stopień naukowy doktora) 
składają datek w wys. $2,500 na pomnik Mikołaja Kopernika, na ręce Prezesa Polskie­
go Związku Narodowego i Kongresu Polonii Amerykańskiej, Alojzego A. Mazewskiego. 
Na zdjęciu (od lewej ku prawej): Adam Helenowski, Irena Helenowska, Alojzy Ma­
lewski, Helena Szymanowicz — Wiceprezeska ZNP, Joanna, Jacek i Tomasz Helenow­
scy, oraz Dr. Alexander Rytel.

Maria Drogowska

Twórca Pierwszej 
Uczelni Ekonomicznej
Bolesław Miklaszewski, syn 

Kazimierza i Eweliny z Kie- 
drzyńskich, urodził się 9 maja 
1871 r. we wsi Ociest w Kie- 
lecczyźnie. Naukę rozpoczął w 
Kielcach, następnie kształcił 
się w V Rosyjskim Gimna­
zjum w Warszawie. Warunki 
miał ciężkie, jakiś czas mie­
szkał w bursie, od czternastu 
go roku życia zarobkował ja­
ko korepetytor. W tym rów­
nież czasie zaczął organizować 
wraz z kolegami tajne kółka 
uczniowskie, mające jedno­
cześnie cele samokształcenio­
we i polityczne. W 1890 r., 
przed samą maturą, został are­
sztowany za udział w przygo­
towaniu obchodu pierwszego 
maja. Był więziony ponad 
trzy miesiące w Dziesiątym 
Pawilonie Cytadeli Warszaw­
skiej, a po wyroku przez osiem 
miesięcy w Petersburgu. Na­
stępnie udało mu się nielegal­
nie wyjechać do Berlina, skąd 
został wysiedlony za działal­
ność polityczną. W 1892 r. zdał 
maturę w Szwajcarii i w la­
tach 1892-1894 studiował che­
mię w Zurychu. Następnie 
udał się na Śląsk celem pro­
wadzenia pracy wśród pol­
skich górników, ale został zno­
wu wysiedlony i powrócił do 
Szwajcarii. Studiował z prze­
rwami do 1898 r., kiedy otrzy­
mał dyplom inżyniera. Prze­
rwy w studiach poświęcił na 
działalność polityczną. Praco­
wał jako redaktor i zecer w 
redakcjach ‘^Przedświtu” i 
“Robotnika” w Londynie, or­
ganizował polskich robotni­
ków w Belgii, jednocześnie 
studiując w akademii handlo­
wej w Antwerpii, przez pół 
roku pracował wśród wy­
chodźców w Stanach Zjedno­
czonych.

Po skończeniu studiów w 
Zurychu pojechał do Lwowa, 
gdzie pracował jako asystent 
profesora Niementowskiego. 
Na podstawie pracy wykona­
nej we Lwowie doktoryzował 
się na Uniwersytecie w Zury­
chu w 1900 r. W 1901 r. próbo­
wał powrócić do Warszawy, 
ale został od razu na granicy 
aresztowany przez władze car­
skie i zesłany na dwa lata do 
Wołogdy, gdzie utrzymywał 
się dając lekcje i pracując ja­
ko kreślarz na kolei. Po zwol­
nieniu z zesłania nie może do­
stać pracy na ziemiach pol­
skich, wobec czego przyjmuje 
posadę jako inżynier w kopal­
ni kruszców szlachetnych w 
Błagodatnym, gubemii perm- 
skiej, na Uralu. Jedzie tam z 
żoną Janiną z Witkiewiczów, 
doktorem medycyny i małą 
córeczką. W 1905 r. rzuca do­
skonale płatną posadę i wraca 
do Warszawy, gdzie rewolu­
cja umożliwiła pracę oświato­
wą.

Bolesław Miklaszewski zry­
wa w 1906 r. z pracą politycz­
ną i od tego czasu zajmuje się 
wyłącznie działalnością oświa­
tową i społeczną. Otrzymuje 
kierownictwo Pracowni Che­
micznej przy Muzeum Prze­
mysłu i Rolnictwa, którą pro­
wadzi do 1918 r. W latach 1906 
—1914 jest redaktorem “Che­
mika Polskiego”. Uczy z po­
czątku na poziomie szkoły 
średniej, od 1909 r. na pozio­
mie wyższym w ówczesnych 
szkołach polskich w Warsza­
wie, a więc na Wyższych Kur­
sach Nauczycielskich dla Ko­
biet, Wyższych Kursach Rol­
niczych i Wyższych Kursach 
Handlowych, których kiero­
wnictwo obejmuje w 1912 r. 
Od tego czasu koncentruje się 

na dwóch zagadnieniach: stwo­
rzeniu wyższej uczelni ekono­
micznej w Warszawie i rozwo­
ju szkolnictwa zawodowego 
w Polsce.

Konsekwentnie dąży do 
przekształcenia Wyższych 
Kursów Handlowych. W la­
tach 1915-1917 rozszerza ich 
program wprowadzając zagad­
nienia ekonomiczne i trzyletni 
kurs nauki. Gromadzi w uczel­
ni wysoko kwalifikowanych 
wykładowców, a w 1924 roku 
uzyskuje dla szkoły pełne pra­
wa akademickie. Bolesław Mi­
klaszewski został mianowany 
profesorem chemii i techno­
logii, przy tym do wybuchu 
drugiej wojny światowej był 
przez 9 lat rektorem uczelni, 
która przybrała nazwę Wyż­
szej Szkoły Handlowej, zmie­
nioną następnie na: “Szkołę 
Główną Handlową”. Jedno­
cześnie odbywa się rozwój bi­
blioteki uczelnianej, która w 
1918 r. miała 768 tomów, a w 
1939 r. ponad sto tysięcy.

Palącym zagadnieniem dla 
rozwijającej się uczelni była 
stale kwestia lokalu. Z małego 
lokalu na Smolnej przenosi się 
szkoła w r. 1915 do domu przy 
ulicy Koszykowej 9. wreszcie 
w r. 1927 do pierwszego z 
kompleksu zaplanowanych 
gmachów przy ulicy Rako­
wieckiej. Drugi z tych gma­
chów, bibliotekę, zbudowano 
jeszcze przed wojną, gmach 
główny zbudowano dopiero 
po wojnie dla obecnej Szkoły 
Głównej Planowania i Staty­
styki.

W latach 1918-1920 Bolesław 
Miklaszewski prowadził Za­
kład Chemii Ogólnej w Poli­
technice Warszawskiej, ale nie 
przyjął proponowanej mu Ka­
tedry Chemii Nieorganicznej 
twierdząc, że nie jest uczo­
nym, ale organizatorem nau­
czania. Rzeczywiście, nie tyl­
ko zajmuje się “swoją szkołą”, 
ale w latach 1915-1917 organi­
zuje szkoły zawodowe w War­
szawie z ramienia Komitetu 
Obywatelskiego m. Warsza­
wy, w latach 1919-1922 jest 
dyrektorem departamentu 
szkolnictwa zawodowego w 
Min. WR.OP, w 1924 r. zostaje 
ministrem oświaty.

W czasie tak czynnego ży­
cia znajduje czas na pisanie i 
publikowanie, głównie arty­
kułów w czasopismach. W 
1894 r. ogłosił w “'Przedświcie” 
artykuł o górnictwie i hutnic­
twie w Polsce, w 1900 r. w 
Rozprawach Akademii Umie­
jętności pracę “O trzech ben- 
zimidazolach”. W książce W. 
Nikitina “Trudy geołogocze- 
skawo komiteta” (Petersburg 
1901) rozdział o chemicznym 
badaniu rud napisał B. Mikla­
szewski. W latach 1906-1914 
ogłosił on kilkadziesiąt prac w 
“Chemiku Polskim” i w 
“Sprawozdaniach Pracowni 
Chemicznej przy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa w 
Warszawie”. Były to albo dro­
bne prace badawcze przeważ­
nie z technologii chemicznej, 
albo też artykuły przekrojowe 
z pogranicza chemii i zagad­
nień gospodarczych. Wspólnie 
z Marianem Kowalskim opra­
cował na podstawie własnych 
badań mapę glin w byłym 
Królestwie Kongresowym. W 
późniejszych latach pisał wie­
le na temat kształcenia ekono­
micznego i organizacji oświa- 
tv w Polsce. Część prac B. 
Miklaszewskiego, niestety, za­
ginęła w czasie działań wo­
jennych. We wrześniu 1939 r.

35-ta Rocznica 
Audycji Radiowych 
Andrzeja Szuberli
Programy radiowe Andrze­

ja Szuberli w Westfield, Mas­
sachusetts, cieszą się wielkim 
po wodzeniem wśród Polaków, 
zamieszkałych zarówno w 
Westfield, jak w całym stanie 
N.Y. Programy są nadawane 
w soboty i niedziele z rozgłoś­
ni radia WACE - 730 - 5,000 
Wats. W soboty od 8:30 rano 
do 12 w południe, w niedziele 
o tej samej porze.

Szuberla obchodził w tym 
roku 35-tą rocznicę pracy w 
radio i nie szczędzi swoich 
godzin radiowych na cele do­
broczynne. Przede wszystkim 
dba o oświatę, piękno języka 
polskiego, stara się by progra­
my były urozmaicone, zawie­
rały bogaty dział muzyczny, 
a reklamy podaje w sposób 
ciekawy, lecz nie nużący.

Szuberla, znany jest wśród 
Amerykanów, którzy chętnie 
słuchają jego audycji, zwła­
szcza piosenek które sam śpie­
wa, jako “Andy Szuberla”. 
Nagrane przez niego płyty 
cieszą się dużą frekwencją. 
Pan Szuberla wraz z małżon­
ką Alicją mięsaka w West­
field, Mass., 10 Graylock St.

Zmarli w Polsce
W Warszawie zmarł w wie­

ku 82 lat wybitny uczony pol­
ski prof, dr Witold Stefań­
ski, światowej sławy zoolog i 
parazytolog. Był on człon­
kiem rzeczywistym Polskiej 
Akademii Nauk oraz licznych 
zagranicznych akademii i to­
warzystw naukowych. Prof 
Stefański był organizatorem 
pierwszej w Polsce placówki 
parazytologii weterynaryjnej 
oraz założycielem zakładu pa­
razytologii PAN. Wykształcił 
liczne grono pracowników 
nauki, był wychowawcą wie­
lu pokoleń młodzieży akade­
mickiej.

W Szczytnie zmarła emery­
towana docent Politechniki 
Warszawskiej Janina Gubry- 
nowiczowa, była więźniarka 
Ravensbrueck, autorka wielu 
prac naukowych, wychowa­
wca pokoleń inżynierów.

W Warszawie zmarł Stefan 
Majkowski-Wroncki, popular­
ny aktor teatrów warszaw­
skich, znany również z wystę­
pów w Polskim Radio, były 
więzień Pawiaka i Stutthofu.

Samochody Contra
Czyste Powietrze

Nastrój żałoby i klęski opa­
nowuje powoli przemysł sa­
mochodowy w USA. Przyczy­
ną tego nie jest mały zbyt, 
ale ustawa, która domaga się 
od producentów, aby do 1975 
r. doprowadzili do zmian kon­
strukcyjnych, które praktycz­
nie biorąc przestałyby zatru­
wać powietrze.

Limit został wyznaczony 
na takim poziomie, że stano­
wi to prawdziwy problem. 
Ustalono, że silnik nie może 
wydzielać więcej tlenku wę­
gla niż 4%, węglowodorów do 
3%, a tlenków azotu do 7% 
poziomu z 1967 r.

Cały atak właścicieli prze­
mysłu samochodowego szcze­
gólnie z Detroit skierowany 
jest przeciwko Williamowi 
Ruckelshausowi który jako 
dyrektor, stoi na czele urzędu 
do spraw ochrony środowiska 
i jest wykonawcą nowej u- 
stawy.

Mimo to dokonano pew­
nych ulepszeń, chociaż koszty 
z tym związane są dość wy­
sokie. Sprzedawane obecnie 
modele wozów o 69% mniej 
tlenku węgla niż przed pięciu 
laty. Zmniejszono także o 
cztery piąte ilość węglowodo­
rów i o połowę tlenków azotu.

Wydawałoby się więc, że 
dokonano wielkiego kroku na­
przód. Okazuje się jednak, że 
użytkownicy skarżą się na 
trudności z rozruchem samo­
chodów. Stały się one bardzo 
wrażliwe na dokładną regu­
lację gaźników, wztosło zna­
cznie zużycie paliwa, a jedno­
cześnie są bardziej ociężałe, 
mają trudności ze zrywem 
i przypominają swym zacho­
waniem woły, o podobnych 
nawykach.

Dyrektorzy “General Mo­
tors” wprost oświadczają, że 
nie zastosują się do ustawy, 
gdyż jest to fizyczną niemoż­
liwością. W związku jednak 
z konkurencją “Forda” 
i “Chryslera”, po cichu pro­
wadzą nadal intensywne ba­
dania i doświadczenia.

Najgorsze jednak to, że zza 
oceanu przychodzą hiobowe 
wieści o tym, że w Japonii 
i NRF dokonano znacznych 
osiągnięć w tym zakresie.

“Honda” potrafiła Skonstru­
ować komorę spalania, która 
daje czyste spaliny bez kata­
lizatorów i dopalaczy.

“Bosch” natomiast wypra­
cował metodę doskonalszego 
przygotowywania mieszanki 
w gaźniku, zupełnie nowego 
typu. Silnik taki jest spraw­
niejszy technicznie i zadawa­
la się benzyną o niskiej licz­
bie oktanowej.

Obecnie prace konstrukcyj­
ne, które okrywa jak naj­
ściślejsza tajemnica, idą w 
czterech kierunkach.

Pierwszy z nich, to silnik 
tradycyjny z coraz bardziej 
doskonalonym gaźnikiem i 
najróżnorodniejszym Składem 
mieszanki.

Drugi, skierowany jest do 
doprowadzenia silnika “Wan- 
kla” z wirującym tłokiem do 
pełnej dojrzałości i niezawod­
ności. Jak do tej pory, prob­
lemy uszczelniania tłoka i je­
go zużycie, pozostawiają wie­
le do życzenia.

Trzeci kierunek koncentru­
je się na turbinach gazowych, 
które mogłyby się okazać nie­
mal idealnym napędem auto­
busów i ciężkich wozów cię­
żarowych, konkurując z “Die­
slem”.

Ostatnim kierunkiem, bo­
daj najtrudniejszym to roz­
wiązanie problemu związane­
go z napędem elektrycznym. 
Ten kierunek ma niewątpli­
wie największą przyszłość, ale 
dopiero w perspektywie wielu 
lat. Natomiast termin, jaki 
wyznaczyła ustawa na rok 
1975, produkcji samochodów 
z czystym wydechem, zdaje 
się być zbyt krótki, aby tak 
liczne trudności, jakie nasu­
wa napęd .elektryczny, mogły 
być w pełni rozwiązane.

Tu bowiem główne zadanie 
koncentruje się nie tylko na 
silnikach o dużej mocy i ni­
skiej wadze, gdyż są już ta­
kie zbliżone parametrami do 
“ideału”, ale sprawa rozbija 
się o akumulatory, które jak

Rozbudowa Floty
Opracowany został pro­

gram rozbudowy floty Pol­
skiej Żeglugi Morskiej na rok 
przyszły. Powiększy się ona 
o 17 nowoczesnych jednostek 
— 675 tys. DWT. Tak więc 
rok 1974 będzie historyczny 
w rozwoju PŻM, gdyż tonaż 
tego szczecińskiego armatora 
żeglugi trampingowej prze­
kroczy nośność 2 min. DWT. 
Wśród 17 jednostek, które 
roz.poczną służbę eksploata­
cyjną w PŻM, przeważają no­
woczesne masowce — do prze­
wozu węgla, rudy, surowców 
chemicznych. Będą to m.in. 3 
statki 32-tysięczniki ze Stocz­
ni im. A. Warskiego typu 
“Narwik-2” i dwa 55-tysięcz- 
niki ze Stoczni Gdańskiej ty­
pu “Manifest Lipcowy”. 

do tej pory, praktycznie nie 
nadają się do masowego uży­
cia w samochodach.

Niewątpliwie radykaln y m 
rozwiązaniem będą akumula­
tory małe, lekkie i tanie, ale 
o Zdolnościach koncentrowa­
nia wielkiej energii elektrycz­
nej. Jak do tej pory, takich 
jeszcze nie ma. Nie widać też 
większych • nadziei aby w o- 
b e c n y m dziesięcioleciu ta 
sprawa została definitywnie 
rozwiązana. Oczywiście, nie 
można wykluczyć szczęśliwe­
go przypadku, jakiegoś super- 
wynalażku w tej dziedzinie. 
Na to jednak przemysł samo­
chodowy nie może liczyć.

Stąd też pomimo minoro­
wego nastroju w koncernach 
przemysłu samochodowego, 
praca w biurach konstrukcyj­
nych wre pełną parą, gdyż 
rok 1975 już “za pasem”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00—6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30—9:30 rano 

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC
Codziennie

9:35—10:00 rano
"GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35—7:30 wiecz
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, kierownicy 

"POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik 1 Zarządca

"PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 
Stacja WOPA—1490 KC 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od 11:30 do 12:00 w por. 
KS. MICHAEL P. 
PAWEŁEK, prezes 

ZENON KWIATKOWSKI.
anonser 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anons erzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOW1E
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Ścisk Na Florydzie Rzym—Warszawa - Moskwa

na

Komiksy i Młodzież

w

Obawiano Się Spisku Na Prezydenta

20-21

w

Maria (Stani- 
Rozalia Gwadz, 
Voyt, Florence

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego -do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

10 tysiącom ludzi. Ale równo­
cześnie byłoby to za wielkie 
obciążenie wcdocirgów, kana­
łów i innych urządzeń.

W podobnym kierunk t dz:a 
łają poszczególne gminy, jak 
Key Biscayne, gdzie uzależ­
niono wydawanie licencji na 
nowe budynki od badań skut­
ków dla środowiska, lub Boca 
Ratcn, gdzie wprowadzono c- 
graniczenia dla wysokich bu­
dynków. W miejscowości tej 
plaże od wczesnych godzin 
popołudniowych nie mają — 
łońca, ponieważ zasłaniają je 

bloki condominiów.
W listopadzie ub. roku u- 

chwalono na Florydzie wyda­
nie bcndów na $240 milionów 
celem wykupienia bagien i 
plaż. Pierwszym nabytkiem 
jest Big Cypress Swamp.

swojej wsi, miasteczku, mie­
ście” napłynęło około 1000 od­
powiedzi. Oglądałam niektóre 
z nich. Zawierały propozycje 
konkretnych usprawnień, nie­
które nawet plany i szkice sy­
tuacyjne.

Młodzi autorzy (przeważa­
ła młodzież od 10 do 19 lat) 
proponowali m.in. lepsze wy­
korzystanie terenów przy o- 
siiedlach, zakładanie zieleń­
ców, boisk, basenów na prze­
strzeni dotąd nie wykorzysta­
nej. Bardzo ciekawe były też 
uwagi nastolatków dotyczące 
ruchu drogowego, pasjonują­
cego dziś znaczną część mło­
dzieży.

Miażdżącej krytyce podda­
no niektóre rozwiązania, usta­
wienie znaków drogowych; 
autorzy wskazywali miejsca 
gdzie zdarza się najwięcej wy­
padków i ich przyczyn. Gdy 
te młodzieńcze analizy i uwa­
gi poddano ocenie ekspertów, 
w wielu wypadkach okazało 
się, że dzieci miały rację, a do­
rośli musidli schylić czoło — 
przed ich spostrzegawczością.

Możemy śmiać się z komi­
ksów, zarzucać im, że są jesz­
cze nie dość dobre, że bywa­
ją prymitywne w treści i for­
mie. Ale niepodobna lekce­
ważyć odzewu, jaki wywołu­
ją wśród młodzieży. Są na 
pewno instrumentem wycho­
wawczym, — który należycie 
wykorzystany, może przy­
nieść wiele pożytku.

(Według artykułu Wandy 
Falkowskiej w “Polityce”)

Co tydzień na Florydę prze­
nosi' się na stały pobyt 6,000 
Amerykanów. Do roku 2000 
liczba mieszkańców tego sta­
nu powinna podwoić się i — 
dojść do 15 milionów.

Władze na Florydzie stara­
ją się zwolnić i uregulować 
ten przyrost, który już dziś w 
niektórych miejscowoś ciach 
stwarza ciężkie problemy. I 
tak legislatora uchwaliła pra­
wo, umożliwiające kontrolę 
przez władze budowy elek­
trowni, lotnisk .biurowców, fa­
bryk i gmachów mieszkalnych 
oraz sposobu wykorzystania 
2,300,000 akrów najlepszej zie­
mi. Ostatnio udało się udarem­
nić plan budowy wielkiej mon­
towni samochodów Volkswa­
gen, choć miało to dać pracę

św. 
na 
na

Józef Słomczewski
(ojciec ś.p. Dr. Rajmunda) 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
sierpnia, 1973 roku, o godzi­
nie 11:15 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z Lawrence 
Funeral Home pnr. 4800 N. 
Austin Ave., do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza 
o godz. lOej), a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praiszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marta (z domu Ugowski), 
żona; Virginia (Walter) Li­
sowski, córka i zięć; Evelyn, 
synowa; 5 wnucząt, 3 praiwnu- 
cząt; Clara Słomczewski, bra­
towa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lawrence Funeral Home —- 
Lee Sch lelka Pogrzebowy, 
Telefon 736-2300.

ścią spisku na jego życie. Jest 
to normalna procedura i sto­
suje się wówczas wszystkie 
wypracowane zasady bezpie­
czeństwa

Z zeznań świadków, którzy 
słyszeli wypowiedzi Gaudeta 
w tawernie wynika, że mówił 
on co następuje; “Ktoś powi­
nien zabić prezydenta Nixona. 
Jeśli nikt nie ma odwagi, ja 
to zrobię”.
Incydenty

Policja w New Orleans sta­
nęła wobec kilku znamien­
nych incydentów.

Najpierw była wypowiedź 
Gaudeta. Później w tajemni­
czych okolicznościach skra­
dziony został mundur policyj­
ny z samochodu jednego z po­
licjantów. Wreszcie samochód 
superintendenta Giarruso zo­
stał skradziony sprzed jego 
domu.

Ten łańcuch zdarzeń narzu­
cił policji ostrożność, tym bar­
dziej, że Gaudet znany był z 
przeszłości jako odnoszący się 
wrogo do prez. Nixona.

Prez. Nixon został powiado­
miony o możliwym spisku na 
jego życie w niedzielę w nocy, 
zanim opuścił Key Biscayne, 
Fla. W godzinę po odjeździe 
Prezydenta — Secret Service 
podała do wiadomości możli­
wość spisku, co było pierw­
szym wypadkiem ujawnienia 
dochodzeń w sprawie o za-

Wloska prasa gospodarcza 
pi.-ee wiele o projektach bu­
dowy autc-trady, która połą- 
z’ łaby Włochy — przez Wie­

deń .Bratysławę, Katowice, 
Warszawę, Białystok, Mińsk i 
"moleńsk — z Moskwą.

Odnoga południowo-wscho­
dnia wielkiego europejskiego 
(’laku komunikacyjnego wio­
dłaby przez Budapeszt, Buka­
reszt, terytorium Bułgarii nad 
Morzem Czarnym do Stam­
bułu.

W Mediolanie został powo­
łany komitet stawiający so­
bie za cel zrealizowanie tej 
inwestycji, opartej na między­
narodowym konsorcjum z u- 
działem wszystkich zaintere­
sowanych krajów, Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju oraz Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej.

Według opinii komitetu 
autostradę można by zreali­
zować w ciągu 10 left. Koszt

Idea zbudowania świątyni 
Opatrzności Bożej ma długą 
tradycję. Postawić ten kościół 
ślubował Stanisław August 
Poniatowski, jeżeli Konstytu­
cja Trzeciego Maja będzie mo­
gła wejść w życie. Niepodle­
głość trwała jednak jeszcze 
tylko kilka lat. Rozpoczęta w 
tym czasie budowa została 
przerwana. Fragmenty zbudo­
wanych murów były w XIX 
wieku-miejscem spotkań i ma­
nifestacji patriotycznych. — 
Resztki murów do dziś istnie­
ją, są opatrzone tablicą infor­
macyjną, ale tylko nieliczni 
warszawiacy zapuszczający się 
w dalszą część Ogrodu Bota­
nicznego wiedzą, że tam właś­
nie miał stanąć kościół.

W dwudziestoleciu między­
wojennym postanowiono zbu­
dować świątynię Opatrzności 
Bożej, jako wotum dziękczyn­
ne po odzyskaniu niepodległo­
ści. Konkurs na projekt ko­
ścioła wygrał prof. Pniewski. 
Budowa została zlokalizowa­
na w okolicy ul. Żwirki i Wi­
gury i Banacha. Stocznia 
Gdańska ufundowała pięć 
dzwonów, które zostały chwi­
lowo przekazane parafii św. 
Jakuba. Zaledwie rozpoczęto 
zagospodarowywanie placu 
budowy, wybuchła wojna. — 
Dzwony okupant przekazał na 
złom...

Zaraz po wojnie zaczęły się 
starania o wznowienie budo­
wy. Na placu o powierzchni 
ok. 11 tys. m kw. postawiono 
barak użytkowany jako kapli­
ca. Obecnie plac budowy ma

Władysława T. 
Rykała

(z domu Czernek)
Ozł. Bractwa Niewiast Różań­
ca Św. przy par. Św. Salomei, 
Tow. Św. Józefa Nr. 849 ZPRK 
i Kościuszko Post No. 30 Ladies 
Auxiliary PLAV, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
Światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 20go sierp­
nia, 1973 roku, o godzinie 1:00 
po południu, przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 23go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 11739 So. 
Michigan Ave., do kościoła Św. 
Salomei, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leon, mąż; 
sław) Butka, 
Sally (Józef) 
(Edward) Michalczak i Edward 
Czernek, siostry, brat i szwa­
growie; siostrzeńcy, siostrzeni­
ce, bratanki i bratanice; wiraż 
z

Wszystkim 'krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i brat nasz, ś.p.

Piotr Mazurek
Czł. Tow. Gwiazda Wolności 
Gr. 1820 Z.N.P., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 20go sierpnia, 
1973 roku, o godzinie 11:45 ra­
no, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie, się .w 
czwartek, dnia 23gO sierpnia, 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 North 
Ashland Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława (z domu Mali­
nowska), żona; (Kazimierz i 
Bronisław, bracia w Pblsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 42)1-5800.

Zmarł w Anglii 
Generał 

Marian Kukieł
Londyn (DP) — W środę 15 

b.m. o godz. 5 po południu w 
szpitalu Mabledbn umarł ge­
nerał Marian Kukieł, mając 
88 lat.

Za młodu pod pseudoni­
mem “Zawierucha” brał czyn­
ny udział w Legionach (1914- 
1917) i szybko awansując był 
dowódcą brygady w 1920 r. i 
dowódcą dywizji w 1923 r., a 
później przez rok dyrektorem 
wojskowego Biura Historycz­
nego do przewrotu majowego 
w 1926 r.

Do działań wojskowych 
wrócił na emigracji, będąc do­
wódcą I Korpusu w Szkocji, 
a wkrótce potem nieprzerwa­
nie ministrem obrony narodo­
wej w kolejnych rządach gen. 
Sikorskiego, M i ko ł a jeżyka, 
Arciszewskiego i gen. Bora- 
Komorowskiego.

Jako wybitny historyk, był 
dyrektorem Muzeum Czarto­
ryskich w latach 1930-1939 i 
autorem szeregu znanych 
dzieł. Główne jego książki: — 
“Dzieje oręża polskiego w do­
bie napoleońskiej,” “Rok 1812” 
i biografia Adama Czartory­
skiego, a na emigracji: “Zarys 
historii wojskowości w Pol­
sce,” “Dzieje Polski porozbio- 
rowe 1795-1921,” “Od Wiednia 
do Madejowie” (wyd. przez 
Polską Fundację Kulturalną). 
Ostatnio ukazała się jego 
książka o gen. Sikorskim, bli­
skim swym przyjacielu i 
współpracowniku. Był długo­
letnim prezesem zarządu In­
stytutu im. Sikorskiego, 
członkiem wielu stowarzy­
szeń naukowych i literackich 
i m. in. prezesem honorowym 
jury nagród “Wiadomości.”

Odznaczany wieloma deko­
racjami polskimi i obcymi, 
był komandorem brytyjskiego 
Orderu Łaźni.

Z ubywającym ze wspólne­
go nam czynnie grona odszedł 
wieloletni towarzysz naszych 
walk i prac. Z świetnie zapi­
sanych jego nazwiskiem łączy 
się wojskowość, pisarstwo, 
polityka niepodległościowa i 
historia Polśki, której był 
współtwórcą.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja, siostra i babcia 
nasza, śp.

Stanisława T. Duda 
(z domu Kołodziej) 

(żona śp. Franciszka)
po ciężkiej Chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
20-go sierpnia 1973 roku, o 
godzinie 1:50 w nocy, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się
czwartek, dnia 23-igo sierpnia, 
o glodzinie 9-ej rano, z zakła­
du pogrzebowego, pnr. 4401 S. 
Kedzie Ave., do kościoła St. 
Gatll, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Patricia, córka; John Noha, 
zięć; Jacalyn i Johnny, wnu­
czka i wnuk; Józefa (Stefan) 
Żurowski, Teresa (Antoni) 
Zmudka i Irena, siostry i 
szwagrowie; Barbara Magru­
der, siostrzenica; Robert i Ro­
nald Zmudka, siostrzeńcy; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

(21, 22)

Władysław Jeleń
(teść ś.p. Józefa Hołota)

Członek Tow. Nr. 300 Z.P.R.K., 
po krótkie! chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
sierpnia, 1973 roku, wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22go sierpnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z Demmicki 
Funeral Home pnr. 3630 W. 
George ul. (Central Park bli­
sko Milwaukee Ave.), do ko­
ścioła Św. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Siekierska), 
żona; Kazimiera Hołota i Lot­
tie (William) Winters, córki 
i zięć; Patricia (Jerry) Woj­
nar, Phillip (Mary Ann) Ho­
łota i Norman (Carol) Winters, 
wnuki i wnuczki, 7 pnawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ryszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojeiec, dziaduś i pradziaduś 
nątsz, ś. p.

Paweł Goffron
(Mąż ś.p. Józefy z domu Skora 

—Teść ś. p. Zofii)
Członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca św., Tow. Im Jezus, Mar­
szałek Kościelny, Lafayette 
Council 361 K. of C. i Tow. 
Ratunkowego Kwikowa ZKM, 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 19-go 
sierpnia 1973 roku, o godzinie 
9-ej wieczorem, przeżywszy 
lat 83.

Odwiedzanie zwłok dzisiaj 
od godz. 5-ej po południu.

Pbgrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 23-go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 5735-43 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Man­
go), do kościoła św. Jakuba 
(Msza św. o godz. 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Edward, Hieronim i Czeslaw, 
synowie; Gladys i Alfreda, sy­
nowe; wnuki, wnuczki i pra- 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek
Telefon BE 7-6400

Anna F. 
Mątwi jeżyk 

(z domu Rieter) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 19-go 
sierpnia, 1973 roku, o godzinie 
2:10 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22-go sierpnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła 
Najśw. M. P. Anielskiej, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stefan, mąż; Katarzyna, Ger­
truda Strutzberg, Jadwiga Ru- 
stek, Florentyna Moore, Dorota 
i Władysław, dzieci; Kazimierz 
Ojdym i Tadeusz Kapczynski, 
zięciowie; Dolores, synowa; 
wnuki, wnuczki, prawnuczęta 
i praprawnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek Pisarski, 
Telefon PU 5-3086.

(21, 22)

tylko kwestią czasu. Obecnie 
za jego biurkiem redakcyj­
nym zasiadł Dominik Horo­
dyński, człowiek o życiorysie 
równie bogatym co niesław­
nym.

W okresie wojny był w AK, 
a po jej zakończeniu znalazł 
się od razu u boku Piaseckie­
go jako jeden z czynniejszych 
dywersantów a n t y k o ś ciel­
nych w kierownictwie PAX’u. 
W tym też czasie z p s t a ł 
współpracownikiem V Depar­
tamentu Ministerstwa Bezpie­
czeństwa, którym kierowała 
osławiona Luna Brystygiero- 
wa. W służbie BryStygierowej 
Horodyński dalej prowadził 
wywiadowczą i podjazdową 
robotę antykościelną. Był 
agentem Bezpieki wysoko 
płatnym. W swoich zezna­
niach Józef Światło relacjono­
wał, że był świadkiem, gdy 
podejmowano decyzję pod­
wyższę nia Horodyńskiemu 
uposażenia na skutek jego 
natarczywych żądań.

W latach stalinowskich Ho­
rodyński rozwijał ożywioną 
działalność publicystyczną w 
prasie PaxowiSkiej jako re­
daktor naczelny tygodnika 
“Dziś i Jutro,” na łamach któ­
rego ze szczególną zaciekło­
ścią atakował emigrację pol­
ską i londyńskie “Wiadomo­
ści.” Dziełem jego życia jako 
redaktora był olbrzymi 2 i pół 
stronicowy artykuł w “Dziś i 
Jutro’’ pt. “Stalin — imię epo­
ki,” w którym rzewnie opła­
kiwał śmierć sowieckiego sa­
trapy. W 1955 r. Horodyński 
był jednym z założycieli To­
warzystwa “Polonia,” które­
go zadaniem jest pó dziś dzień 
infiltracja emigracji i dywer­
syjna akcja w jej szeregach.

In Memoriam
22go sierpnia — w rocznicę urodzin mojego ukochanego i nie­

odżałowanego męża, ś.p.

Tadeusza Woźniak

Do współudziału w nabożeństwie prosi:
HELENA, Żona

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, zięć mój, szwagier i wuj nasz, 
ś.p.

Jan S. Hankiewicz
Członek Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 ZNP i Oddziału Sy­
rena Nr. 49 Ligi Morskiej w Ameryce, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 18-go sierpnia, 1973 
roku, o godzinie 5:10 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Wolniak Funeral Home, pnr. 
4604 S. Wolcott, do kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stella (z domu Marzec), żona; Tomasz Marzec, teść; Emily 
(Stanley) Wroblewski, Jean (Ted) Gutt, szwagierki i szwagrowie; 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak. Telefon LA 3-1313.
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Na ostatnim kiermaszu 
książki w Warszawie najbar­
dziej oblegane było stoisko 
wydawnictwa “Sport i Tury­
styka”. Nastolatki, pchając 
się jedno przez drugie, nie­
cierpliwie sięgały po komiksy. 
Przygody kapitanów Żbika i 
Klossa są wciąż towarem de­
ficytowym na naszym rynku. 
Cena zeszytu pokątnie docho­
dzi do 30 zł, podczas gdy no­
minalna wynosi 8 zł.

Są tacy, w których zjawi­
sko to budzi grozę. Komiksy 
uważają za szkodliwe i nie­
pożądane, oskarżając je o kon­
kurencję dla literatury pięk­
nej. Komiksy — oburzają się 
— przekazują młodzieży upro­
szczoną, żeby nie powiedzieć 
zwulgaryzowaną wizję świa­
ta. Głębię włalściwą literatu­
rze zastępują sensacyjnym 
wątkiem, odzwyczajają się 
samodzielnego myślenia, od 
podej mowania właśc i w y c h 
ocen.

Kto wie, ozy w tych zarzu­
tach nie tkwi właśnie tajem­
nica powodzenia komiksów, 
które w ciągu ostatniego wie­
ku zrobiły zawrotną karierę 
w świecie? Na komiksy prze­
robiono już nawet Szekspira. 
Tylko, że jak wykazały ba­
dania czytelnictwa na Zacho­
dzie, komiksy o Hamlecie i 
królowej Makbet wzmogły za­
interesowanie poetą, a nakła­
dy jego dramatów zaczęły roz­
chodzić się znacznie lepiej, — 
niż poprzednio.

Dyskusja, -zy komiksy wy­
pierają literaturę, — czy też 
spełniają rolę jej popularyza­
tora, ciągle trwa, a tymcza­
sem rola powieści rysunko­
wych rośnie. Obserwujemy to 
także na polskim rynku. Pier­
wsze komiksy polskie o przy­
godach kapitana MO — Jana 
Żbika ukazały się w 1968 r

Początkowo wypuszczono je 
w nakładach 80 tys. sztuk. — 
Dziś zapotrzebowania nie po­
krywają w części nakłady 100- 
i 150-tysięlczne. Komiksy o 
kpt. Klossie zawędrowały do 
Czechosłowacji, Sziwecji, Fin­
landii i Norwegii, robiąc wie­
le dla propagandy polskości 
wśród młodzieży tamtych 
krajów. Podobną rolę spełnią 
komiksy poświęcone legen­
darnej historii Polski, w ję­
zyku polskim i angielskim, — 
przygotowywane obecnie na 
zlecenie fundacji kościusz­
kowskiej w USA.

Czy komiksy dostarczają 
młodzieży tylko bezwartościo­
wej rozgrywki? Chyba nie. 
Nie są pozbawione walorów 
wychowawczych podobnie 
zresztą jak westerny, które 
gatunkiem trochę przypomi­
nają, aczkolwiek wiele wes­
ternów zaliczamy dziś do kla­
syki sztuki filmowej.. Wester­
ny huczą od strzałów, trup 
wali się gęsto, kowboje sta­
czają ze sobą mordercze wal­
ki. Ale zawsze w rezultacie 
pobrzmiewa w nich pochwała 
dzielności, szlachetności i od­
wagi, a dobro zwycięża zło. W 
komiksach dzieje się podob­
nie, choć w konwencji znacz­
nie prostszej.

Wiąże się z tym ciekawe 
zjawisko. W ciągu minionych 
trzech lat młodzież napisała 
do kpt. Żbika 10 tys. listów. 
Niektóre zawierają tylko pro­
śby o autograf bądź zdjęcie, 
w większości kryją się jednak 
bardzo interesujące obserwa­
cje, a także poglądy młodych 
chłopców i dziewcząt, o zaska- 
kuiacęj nieraz dojrzałości.

Martwimy się, że komiksy 
odzwyczajają dzieci od sa­
modzielnego myślenia, a tym­
czasem one, choć pasjonują 
się obrazkami i pozwalają 
wciągnąć w przygodę nie tra­
cą z pola widzenia tego, co 
dzieje się wokół nich.

Gdy w jednym z zeszytów 
ogłoszono konkurs pt. — “Co 
chciałbyś zmienić na lepsze 
w swoim najbliższym otocze­
niu, tam gdzie mieszkasz, w

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smuitną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat i 
wuj nasz, ś.p.

Tadeusz Siemieniec 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony- św. Sakramen­
tami, dnia 18-go sierpnia, 1973 
roku, o godzinie 11:30 przed 
północą, przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22-go sierpnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1718 W. 48-ma 
ul., do kościoła św. Józefa, po- 
czem zwłoki zostaną przewie­
zione do Polski i pochowane 
na cmentarzu w Kielcach.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Kozioł), żo­
na; Zdzisław i Diana, syn i 
córka: Katarzyna Siemieniec, 
matka w Polsce; Leokadia 
Otrembiak z mężem Karolem, 
siostra i szwagier; Wanda Ko­
bus z mężem Stanisławem, sio­
stra i szwagier z rodziną 
Polsce; wraiz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera 
Telefon YArds 7-3388

20-21

weny, w zależności od warun­
ków terenowych. Na równi­
nach polskich i sowieckich 
ko’izt byłby najniższy, wyno- 
iłby według obecnych cen ok. 

400 min lirów za kilometr, 
czyli niecałe 680 tys. dolarów.

Dziennik “Ore-12” uważa 
że perspektywy rozwoju tu­
rystyki również w Europie 
środkowej i wschodniej oraz 
olbrzymi przewidywany w 
najbliższych latach wzrost 
handlu między kraj a m i 
wschodnimi a Zachodem spo­
wodowałby amortyzację kosz­
tów poniesionych przy budo­
wie autostrady w ciągu rekor­
dowego czasu kilku lat.

Mediolański komitet propo­
nuje, aby za zgodą państw 
uczestniczących w konsorcjum 
międzynarodowym, mającym 
wybudować autostradę, zo­
stały wypuszczone międzyna­
rodowe oblikacje kredytowe. 

__ __  _____ Obligacje te pozwoliłyby u-
budowy jednego kilometra (zyskać bardzo szybko niezbę- 
trasy byłby bardzo zróżnico- dne na budowę kredyty.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
cie Prezydenta, ale dotyczy 
odrębnej sprawy byłego po­
licjanta, który w tawernie 
odgrażał się przeciw Prezy­
dentowi.

Policja w New Orleans u- 
waża, że Secret Service i FBI 
przesadziły co do możliwości 
spisku na życie Prezydenta.
Wątpliwości

“Od tygodnia pracowaliśmy 
w sprawie o możliwy zamach 
na Prezydenta, ale do chwili 
obecnej nie mamy dowodów, 
które byłyby dostateczne dla 
stwierdzenia, że istniał spi­
sek” — oświadczył superin­
tendent policji w New Or­
leans, Clarence Giarusso.

Rzecznik Secret Service w 
Washingtonie powiedział, że 
wydany został warrant — na 
aresztowanie Gaudeta, który 
odgrażał się Prezydentowi, — 
ale “nie istnieją powody do 
przypuszczenia, że jest zwią­
zek “między sprawą Gaudet 
i spiskiem w New Orleans.

Secret Service ujawniła 
również, że na terenie New 
Orleans cztery inne osoby by­
ły pod obserwacją.

Sierżant Frank Hayward z 
biura informacji policji — w 
New Orleans powiedział, że 
sprawa spisku została “roz­
dęta poza proporcję”. Dodał 
on jednak, że od chwili, gdy 
Prezydent zapowiedział swój 
pobyt w New Orleans, trzeba 
było interesować się możliwo- grożenie życia Prezydenta.

Świątynia Opatrzności 
w Warszawie

tylko niespełna 4 tys. m. kw. 
Na tym małym obszarze sta­
nie kościół, miesźkania dla 
księży, sale katechetyczne, po­
mieszczenia gospodarcze. To 
wszystko dla około 20 tysięcy 
wiernych osiedla Rakowiec i 
Szosa Krakowska.

Budowla wkomponowana w 
“pudełka” bloków mieszkal­
nych utrzymana będzie w po­
dobnym stylu. Świątynia bę­
dzie miała dwie kondygnacje. 
Kościół dolny pomieści około 
600 wiernych, a kościół wła­
ściwy (górny) około 1,500. 
Obecnie trwa zagospodarowa­
nie terenu przed budową. W 
pierwszym etapie właściwej 
budowy powstanie kościół i 
zakrystie, potem, po rozebra­
niu baraków, zbudowane bę­
dą pozostałe budynki.

Ciężka to praca. Teren gli­
niasty, łopata “obrasta” przy 
każdym podebraniu. Ale w 
radosnej, życzliwej atmosferze 
praca powoli posuwa się na­
przód. Praca, która równa le­
karza ze ślusarzem, robotnika 
z nauczycielem. Nikt to dnió­
wek nie wylicza, każdy pracu­
je ile może, a nieraz inżynier 
jest pomocnikiem murarza. To 
jeszcze długa, żmudna praca 
rozłożona na kilka lat.

Czystka w Kulturze i w “Kulturze”
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

sztuki. Tym nowym wicemi- 
n i s t r e m jest Mieczysław 
Woj tczak, który rozpoczął 
swą karierę jako dziennikarz 
“od polityki,” a w ostatnich 
latach w stołeczlnym Komite­
cie Partii był kierownikiem 
propagandy i agitacji, a póź­
niej — sekretarzem dzielnico­
wym PZPR. -

Dwaj zwolnieni wicemini­
strowie wyrządzili wiele 
szkód w polskim życiu kultu­
ralnym. Ich następca odpo­
wiada obecnym tendencjom 
kierownictwa PZPR, zmierza­
jącym do upolitycznienia'—w 
imię dyrektyw partyjnych — 
całego środowiska twórczego. 
Wojtczak będzie więc kla­
sycznym politrukiem kultu­
ralnym, doskonale pasującym 
do linii reprezentowanej 
przez ministra Wrońskiego. 
Zarówno te dymisje jak i no­
minacje są wynikiem rozgry­
wek frakcyjno-persanalnych.

Długoletni redaktor naczel­
ny tygodnika “Kultura,” Ja­
nusz Wilhelmi był od okresu 
stalinowskiego zwolennikiem 
ostrego kursu. Później robił 
rozmaite zwroty koniunktu­
ralne. Przez szereg . lat był 
wyraźnym stronnikiem Mo- 
czara, po czym znów zwekslo- 
wał i starał się pozyskać 
względy Gierka.

Gdy w grudniu ubiegłego 
roku mianowano go dyrekto­
rem generalnym “do spraw 
artystycznych” dyrdkeji Pol­
skiego Radia, było już wiado­
mo, że nie pozySkał łask Gier­
ka i dostaje dfobrą synekurę, 
ale z punktu widzenia hierar­
chicznego — statnowilsko pod­
rzędne. Odejście jego z kie­
rownictwa “Kultury” było

Wszystkim krewnym i znajo­
mym dbnosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
tnój, ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz i szwagier mój, ś/p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, siostra, szwagierka i cio­
cia nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia, pra­
babcia i praprababcia nasza, 
ś.p.
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o godz. 7:30 rano, odprawiona zostanie Msza św. w kościele Św. 
Stefania, 2015 W. Augusta Blvd.
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★ Praca Męska Praca Męska

NEED A SUMMER JOB?

Earn Over $100
(opportunity to make more $ on bonus)

Pack Pickles at
vlasic

S, MEMPHIS, MICHIGAN
Clean, Cool, Safe and Pleasant Working Conditions.

You Must Be At Least 16 Years Old
*Based on Night Shift Rate $1.91 per hour.
FREE TRANSPORTATION 

From Mt. Clemens, New Haven 
Apply at: 

34824 BORDMAN RD., MEMPHIS, MICH. 48041 
or Call (313) 392-2104 

Thursday or Friday, Hours 8:30 a.m. to 4 p.m.
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

Potrzeba Tylko Doświadczonych
ŚLUSARZY (Benchman) 

MASZYNISTÓW DO FREZAREK (Milling Machines) 
PRESS BRAKE OPERATORS

Muszą znać rysunki oraz wymiary i nomeklaturę amerykańską. 
Język angielski niekonieczny — mówimy po polsku. 

STAŁA PRACA — UBEZPIECZENIA.
Godziny nadliczbowe.

J & K METAL SPECIALTIES
4520 W. North Ave. Tel. 489-6610

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska 
BANKAMERICARD

Now Headquartered in Elgin — Needs 
TYPISTS — CLERKS — STENOS — BOOKKEEPERS

GENERAL OFFICE GIRLS
Experienced or will train. Many fringe benefits. 
Excellent working conditions. Apply in person to 

BANKAMERICARD — 900 Davis Road, Elgin, Ill.

★ Praca Męska

ASSEMBLY WORK
Man with mechanical aptitude. 

Full or part time.

armbrust
AUTOMATIC CORP.

4452 W. 16th St. Chicago
762-8150

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA 

Miejscowa rozwijająca się fabry­
ka ma kilka otwartych miejsc 

w Elk Grove Village.
Fork truck. — doświadczenie po­
mocne orśz ^możliwość lekkiej 

prący pipy montażu. 
Zgłoszenia osóbiście od 1—5ej 

L. B. MFG. CO.
2550 LIVELY BLVD.

ELK GROVE VILLAGE 
lub dzwońcie 595-8112 

(Dajemy Równe Szanse Każdemu)

* PRACA
MALE or FEMALE
PBX Switchboard Operator and 
General Office Work—Will Train

4600 W. DIVISION
Mr. Hoffman

EV 4-5530

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
I KOBIETY

Do Lekkiej Pracy Na Cmentarzu 
Zgłoszenia Na:
BOHEMIAN 

NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulaski Rd.

COOK WANTED
Rosary College. Willing to work 
weekends. Equal opportunity em­
ployer. Retirement, hospitaliza­
tion, free life insurance, vacation 
and sick pay benefits. Inquire:

369-5933

POTRZEBUJEMY 
MĘŻCZYZN i KOBIET

DO JANITORSKIEJ PRACY 
Od 5-ej rano do 9-ej rano 

w Skokie.
677-8450

Klean Maintenance Co.

MESSENGERS WITH OWN 
BICYCLE 

FULL OR PART TIME—DAYS 
Also 

OFFICE & SHOP JOBS 
ANSWER PHONES & 
ORDER DESK WORK 

ASSIST WITH BOOKKEEPING 
VARIED SHOP JOBS OPEN 

WILL TEACH
But must speak English.

108 West Lake St—Room 200 
Mr. Thomas —- 372-8600

FULL TIME MATURE HELP 
WANTED

• NURSES AIDE
• RELIEF COOK
• KITCHEN HELP
• HOUSEKEEPING MAID
• LAUNDRY AID

16 Employee Benefits 
MONTICELLO OF HINSDALE 

SKILLED NURSING FACILITIES 
325-9630

POTRZEBA
MĘŻCZYZN 
i KOBIET

Do pracy jako pomoc do 
kuchni w dużej restauracji. 
Od godziny 11-ej rano do go- 
godziny 8-ej wieczorem. Także 
potrzeba od godziny 8-ej wie­
czorem do godziny 4-ej rano. 
Niepotrzeba doświadczenia — 
wyuczymy Was. Na początek 
$2.25 na godzinę. Restauracja 
jest na południowo-zachodniej 
stronie miasta.

Telefonujcie 425-6268
i zapytajcie się o panią Bee

Z Którą Rozmówicie Się 
Po Polsku

MĘŻCZYZN! i KOBIETY 
Do Sprzątania Biur 

Na parę godzin wieczorami. 
Stała praca.

Dobre wynagrodzenie.
Dzwonić: 583-2400 

Między 3 i 6 po południu

NEED COOK
WOMAN OR MAN

Part time or full time. 
Steady work. Very good pay 

and other benefits.
Apply:

6111 W. Belmont Ave.

CLERK TYPIST
Accurate typing for billing and 

general office work.
MILWAUKEE TOOL & 

EQUIPMENT CO. 
2773 S. 29th St.

POTRZEBNA 
MŁODA KOBIETA

db pomocy w barze oraz skła­
dzie wódek i likierów. Musi 
umieć dobrze liczyć i mówić 
choć trochę po angielsku.

Zgłoszenia:
1517 N. ASHLAND

Pytać o Joe

★ Psy
PIES— 

Rodzaju Męskiego
Szkocki terrier — kocha dzieci, 
czarno-szary, ma ponad rok. 
Likwidujemy dom. Oddamy dar­
mo do dobrego domu.

Dzwonić: 342-8639
Po 5:30 Wieczorem

★ Pomoc Domowa

Young Girl
Help with two school age chil­
dren, general housework. Own 
room, bath and TV. 2 days off. 
Salary open. English not neces­
sary. References. Call after 4:30 
P.M.:

835-3757
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
Light duties and to help with 
semi-invalid woman. 5 nights per 
week. Steady, good pay. Pleasant 
home, north side Chicago. English 
necessary. Good transportation.

AR 1-5552

★ JAGODY
CZARNE JAGODY— 

DUŻE—SŁODKIE
Już zebrane, łub możecie zebrać 
sami. Doskonałe zbiory.

BLUEBERRY ORCHARD

POTRZEBA
Kobiet 

i Dziewcząt
DO PRACY 

FABRYCZNEJ 
Kobiet do lekkiej pracy fa­
brycznej. Dzienna lub nocna 
zmiana. Stała praca. Dobra 
płaca i inne świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście

ACE 
Transformer Co. 
4048 W. Schubert Ave.

POTRZEBNE 
KOBIETY DO POMOCY
Pivy nakrywaniu i zastawia­
niu stołów na bankiety.

Dobre Wynagrodzenie. 
Ciężka Praca.

Zgłoszenia:
MIDLAND HOTEL
172 W. Adams Ul.

Potrzeba Zaraz 
KOBIET 

PRACUJĄCYCH 
NA MASZYNACH 

DO SZYCIA
Dobre warunki pracy, 
ubezp. kampanijne.

Loyal Casket Co.
134-58 S. California

Zgłaszać się do p. Kolaski

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced on single needle. 
Good pay, fringe benefits. Steady.

Air conditioned, clean shop. 
Must speak English.

WHEELER
224 W. Huron St. SU 7-1156

DO WYMIERZANIA 
DRAPERII

Doświadczoną lub przeszkolimy. 
Okolica Gage Park. Na pełne 
godziny. Musi umieć czytać i 
mówić po angielsku.

776-8736
COOK’S HELPER
6:30 A.M. to 3 P.M.

Monday Through Friday 
Some English Necessary

BOLLINGS RESTAURANT
111 W. Washington

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
POTRZEBNA

Płaca od jednostki lub $2.00 
na godzinę na początek.

ADDISON MOTEL
Południowo-zachodni narożnik

Rte. 83 i Lake Street
MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU.

Teł. 279-2242

POTRZEBNE 
KOBIETY

Obecnie przyjmujemy db pra­
cy na 2-gą zmianę. Dobra, 

stała praca fabryczna przy 
formach plastykowych.

Zgłosić się do

MAKATOY 
COMPANY 

2100 N. Major Ave.
Mr. Norkiewicz 889-5454

Jedzcie 1-94 do zjazdu La Porte-New 
Buffalo, tam % mili na południe do 
M-239, skręcić w nią i jechać na po­
łudnie % mili do ogrodu.

★ MILWAUKEE, WIS.

★ Praca Męska

★ MILWAUKEE, WIS.

★ Praca Męska

WELDER-FITTER
Heliarc, experience preferred, excellent 
salary and benefits.

ASSEMBLERS
ExperienceJn reading blueprints.

Apply at:

aqua-chem, me.
230 W. Capitol Dr.

An Equal Opportunity Employ*

POPIERAJCIE KUPCÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW 

KTÓRZY OGŁASZAJĄ SIĘ 
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska Ar Praca Męska

Maintenance Mechanic
Will Consider Engine Lathe Operator
Company benefits. Good opportunity for man who qualifies. 

Rush Application or Call 
513-821-0700

THE STEARNS & FOSTER CO.
Wyoming & Williams St. Lockland, Ohio

POTRZEBA MĘŻCZYZN
Dobrych PraboWtjików, Na Których Można Polegać 

Że Wykonają Solidnie Pracę Jako:
• MECHANICY
• MASZYNIŚCI — obsługa maszyn
• PRACA MONTAŻOWA na maszynach
Stała Praca, Bardzo Dobra Zapłata, Wiele Świadczeń Firmowych 

Angielski Nie wymagany, Ale Może Być Pomocny
Muszą Posiadać Własny Transport Lub Wspólny z Przyjaciółmi 

Bez Ograniczeń Wieku
Telefonujcie do ANTONIEGO DEMBSKIEGO 
543-8530 (z którym rozmówicie się po polsku.) 

MILLER MFG. CO.
345 Stewart Ave. Addison, Illinois

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

MACHINE
OPERATORS & SET-UP

cafeteria (open both shifts). ■ 
refund. 10 pct. Night Benns.

NO LAYOFFS
or Apply Personnel OfficeCall

Week days 7:00 am. to 5:00 pm. 
Saturday 9:00 a.m. to 12:H noon

685-1121

R.egO
DIVISION OF GOLCONDA CORP.

4201 W. PETERSON
A few blocks East of Peterson Avenue 

Exit Edens Expressway
An Equal Opportunity Employer

CHUCKERS
KINGSBURY, GOSS, NEW BRITAIN 

HAND SCREW 
MACHINES

DAYS OR NIGHTS

TURRET LATHES

Set-Up and Operate 
MULTI SPINDLE

ACME GRIDLEY —NEW BRITAIN
Immediate opening for operators of the 

above machines with prior experience.
Good wages and benefits including FREE 
insurance program and Hospital Flan far 
you and your family. Stock purchase plan. 
Low cost

Tuition

W ANTED
EXPERIENCED

Slitter Operators, Crane Operators 
And Slitter Helpers 
Cail Mr. Krueger 

471-5550
FERROUS STEEL CO.

5812 S. Seeley Chicago

PORTER WANTED
Need hard working man for clean­
ing typesetting plant. 40 hours a 
week plus 8 hours overtime on 
Saturday. Salary open.

666-1500

POTRZEBNY 
MASZYNISTA

Do Obsługi
TOKARKI i OBRABIARKI 
(Lathe & Milling Machine) 
SERVICE SCREW CO.

648 N. Western Ave.

ELECT. ASSEMBLER-BUILDER 
LOCAL SWITCHBOARD SHOP 
Trainee position open for H. S. grad. 
Varied beginning duties. Must be fa­
miliar with basic power tools. Local 
713 with fringe benefits. Nr. Loop 
loc. Also journeyman position. Call 
for appointment.

226-6872 
SWITCHBOARD APPARATUS 

417 S. Sangamon

AUTO BODY MAN
Experienced

To Start Immediately 
Calumet Park Location

Good Money
388-9789 or 422-6819

SET-UP MAN
Experienced man to set up small 
punch and kick presses in .out 

short run sheet metal shop. 
Day shift.

Must be able to read blueprints. 
Must be able to speak and 

understand English.

PARKVIEW 
METAL PRODUCTS 

4923 W. ARMITAGE 
CHICAGO, ILL.

Work in Beautiful Sunny Florida
MECHANICS __

If you are desirous of relocating 
in beautiful Sunny Florida, we are 
looking for mechanics — special­
izing in foreign made automobiles.

We are a large growing quality 
Mercedes-Benz. Volvo dealership. 
If you are aggressive with above­
automobile background — we are 
positive we can offer you a won­
derful growth position — with 
top salary. Write or Call:

(305) 461-1360 
BASLOW-HENTSCHEL

MOTORS
421 N. 4th Street 

Fort Pierce, Florida 33450

POTRZEBNY 
POSWGACZ-PORTER

Potrzebny ciężko pracujący męż­
czyzna do sprzątania zakładu 
drukarskiego (typesetting plant). 
40 godzinny tydzień pracy oraz 8 
godzin nadliczbowych w soboty. 
Wynagrodzenie do omówienia.

666-1500
WANTED 

EXPERIENCED

Lathe & Mill Hands
Schiller Park area.

Good working conditions with 
pension plan and plenty of over­
time. Small shop well equip.

678-4747

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
DO PRACY

w magazynie stalowych wyrobów. 
Angielski niekonieczny. 
Pytać o p. ROMANA

Tel. 283-2203

Welder—Heli-Arc
STAINLESS STEEL. 

Small shop. Good benefits.
Salary open. 

TECH-SYN CORP.
Mt. Prospect 392-2210

Wanted 
Tool & Die Makers 

and Tool Room Machinists 
Profit sharing and benefits. 

ACME TOOL 
& SPECIALTIES 

55 E. Radrock 
Des Plaines, Ill. 296-3346

MACHINE SHOP 
HELP

Exp. Lathe—Milling Machine. 
Assembly. Steady work. Co. ben.

COOK AND CHICK CO. 
2415 W. 24th St. 

CL 4-3438

AUTO MECHANIC
Qualified VOLVO mechanic—Top 
pay, paid vacation, health insur­
ance, other company benefits for 
the right man.
Phone PA 9-1800 Ask For Chuck 
WIGGLESWORTH VOLVO 

1723 Waukegan Rd. Glenview

★ Ogrzewanie >+■ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA Mtata
i PALENISKA ZA

Takie Reperacje Uraądseń do Orratnre^a OWe.
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń - oaz sobowtaaen
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 883-4448

★ Kontraktorzy \* Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY POMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE -^ FACHOWO
• Roboty Cineiatokie • Obicia AJunatawowe 1 buza • ttaetay
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kiwó-Ma e La^anM
• Dodatkowe Pokoje • Fiwommia e ifełnwwiti Domów

zewnataa i wewnątrz • Robota Owe—ntnwann 
Dswońcie do Znanego Kontraktom 

Mike Dragowicz — 588-6535

★ Praca Męska
MECHANIC

SPRAYER and 
MAINTENANCE MAN 

International Design 
1147 W. Ohio Chicago 60622 

Call Dave Loach at 
669-3560________

Live in Warm, Sunny 
Florida—Live Longer

IMMEDIATE OPENINGS FOR
Screw Machine Set-Up Personnel 

With Experience On.:
• Davenports
• Swiss
* Conomatics
• Acme-Gridleys
* New Britains
* Tool Maker, Die Makers

Apply In Person 
Or Send Resume To:

DAYRON CORP. 
333 MAGIURE BLVD. 

Orlando, Fla. 32814 
305-894-8221

An Equal Opportunity Employer

ATTENTION 
YOUNG MEN
• TRAINEES

We are interested in training 
you.

Machine shop background 
preferred but not necessary.

Also
HIRING 

EXPERIENCED

MACHINE 
OPERATORS

Rush application to: 
Plant Manager

GORHAM
ICO.

14401 Woodrow Wilson 
Detroit, Mich. 48238

MAINTENANCE 
HANDYMAN JANITOR 

Small Loop office bldg, needs 
two men for day-time work.

Some English is necessary.
Maintenance Handyman is full 
time job. Janitor is for part time 
in mornings.
108 West Lake Street, Room 200 

Phone: Mr. Tom 372-8602

~ PLASTIC 
OPERATOR 

4 Day Work Week 
Full Time Openings

Experienced and trainees. Excel­
lent opportunity in country’s 
largest growth industry. 14 days 
off every month with 42 hours 
average weekly earnings plus 
benefits. Rapid advancement op­
portunity for serious minded 
trainees or experienced operators 
between 10 and 4 P.M.

2120 W. 49th Street
SOUTH SUBURBAN DEALER 

NEEDS EXPERIENCED 
FORD LINCOLN MERCURY

W NASZE 25-LECDE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­

gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanałiz. No. 10916 

upoważnienie, bondowani. 
Workmen’s Conpens. i Gen. 

Liability Ina.
GENERAL 

CONTRACTING CO.
4146 W. Armitage 276-1585

★ Domy
Dom Otwarty w Niedziele 

od 1—4 po poł.
5023 W. ALTGELD AVE. 

(2500 Na Północ) 
2x6, z 3 sypialniami każdy, z czer­
wonej cegły. Luksusowy w każdym 
calu. Wykończona suteryna. Obita 
"panelling" kryta weranda. W na­
turalnym kolorze dębowe wykoń­
czenia. Z nierdzewnej stali zimowe 
okna i siatki.

Natychmiast do objęcia.
KAESER & KAESER 

7735 N. Milwaukee SP 4-2616

BLISKO North Parte College — 
2 mieszkaniowy murowany, 6 po­
koi oraz kryta weranda dla wła­
ściciela plus dobry dochód.

W. F. Peterson — 777-3976
2 PIĘTROWY, murowany dom. 
5% pokoi na dole, 6 na górze. 
Blisko Chicago i Ashland. 666- 
1157.________________________

IND. —3 BDRM.
Full Basement, Carpeting, 12 
foot carport, One-half acre 
land, 7 miles to Knox.

$22,500
(219) 772-3485, 8 to 5

★ PO WYNAJĘCM
POTRZEBNE małżeństwo zainte­
resowane w podjęciu się opieki 
konserwatorskiej budynku za u- 
miarkowane komorne 6 pokojo­
wego mieszkania — w okolicy 
Archer i 35-ej ulicy. Dzwonić po 
5-ej: — 247-6861.
PIĘKNY 4 pokojowy cottage, 
dzwonić po 6ej wieczorem: 

384-0417 — Tanio.

DO WYNAJĘCIA
2 mieszkania pięknie wymalo­
wane każde po 6 pokoi. Woli- 
my polskich ludzi dorosłych. 
Także mamy umeblowany po­
kój dla samotnego mężczyzny.

227-9045

2 SYPIALNIOWE ogrzewane mie­
szkanie. 1-sze piętro. $135. Refe­
rencje pożądane. AL 2-6799.

6 POKOJOWE
MIESZKANIE 

UMEBLOWANE
Dla dorosłych, bez dzieci. 
Jedno z małżonków musi 
pozostać w domu celem 
odbierania telefonów. An­
gielski język-wymagany.

Tel. HU 6-9463

Deluxe 6 Room Apt.
3 bedrooms, 1% baths, 1st floor. 
Newly decorated. Wall to wall 
carpet, tile bath, cabinet kitchen, 

washer and dryer.
Excellent transportation and 

shopping. Two children welcome.
593-1764

★ POSIADŁOŚCI
POZAMIEJSKIE

MECHANIC
Call Jim At

468-8900

* AUTA
1971 CHEVROLET —235-8190

OKOLICA NAPERVILLE
40 AKRÓW—Przylegających 

Eksluzywna Zadrzewiona Sub- 
Dywizja i Wysokiego Gatunku 

Miejsce Na Osiedle 
$10,500 Za Akr—Spłaty

Tel. 357-1785
Mówić Po Angielsku

★ Naprawa TV
~ TELEWIZORY - ~

KOLOROWE, CKABNO-B1ALB
Naprawia inż. PAPROCKI 

wieczorem
— GWARANCJA — 

Tel. 235-0420

★ MEBLE

MEBLE 
DO SPRZEDANIA
Do Dwóch Sypialni 

i Do Kuchni 
Sprzedam Tanio 
Tel. AR 6-9284

* FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Puste 5 akrów, dobrej ziemi far­
merskiej przy asfaltowej drodze. 
Blisko szkół 1 miast. Dobre warunki.

231-1025

* Demy Poza Chicago
~ DOMY DLA EMERYTÓW 

Z Pięknym Ogródkiem 
Z 3 sypialniami nowocr sny dom— 

31,300 
Z 4 sypialniami nowoczesny dom— 

38,000 
Z 4 sypialniami nowoczesny dom— 

38,500 
JENKINS REALTY
Plymouth, Indiana 

219-936-4687

SPRZEDAM komplet do sypialni, 
materac jak nowy, lodówkę Hot- 
point “frostfree,” piec kuchepny, 
dinette, air-conditioner. B. tanio. 
Dzwonić od 6-ej - 8-ej BR 8-8167.

* ROZMAITE
KUPUJEMY złote i srebrne pie­
niądze. Proszę dzwenić:
 HU 6-ęn

10 Piece Dining Room Set, 
2 Rugs, Electric Oven, 

2 Cabinets, 1 Table, 1 Tea Cart, 
Miscellaneous little appliances.

Some English necessary.
588-2037

v*
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Bhiro Pow Sfertóka Otrzymało
<0,322,586 Odsetek z Funduszów

misarzv powiatu Cook.

Skarbnik powiatowy Ber-1 cji złożonych przez biuro 
nard J. Korzeń oświadczył, iż I skarbnika przesyłany jest — 
biuro jego otrzymało w lipcu j każdego miesiąca do rady ko- 
ogółem,$1,322,586 tytułem od- misarzy powiatu Cook.

HEMINGFORD, NEB.—Właściciel gospodarstwa rolnego Ray Rippe, sprawdza jakość 
40,000 buszli pszenicy, oczekującej na załadunek i transport do elewatorów. Rippe 
narzeka na brak odpowiedniej ilości wagonów kolejowych. Od 30 lipca podstawiono mu 
pod załadunek zaledwie trzy wagony. (UPI)

20 Uczniów Chic. Szkół Wróciło 
z Wycieczki Do Czerwonych Chin

Gub. Walker Nakazał Firmom 
Ogłosić Daniny Na Jego Kampanię

setek od publicznych fundu­
szów złożonych w jego biurze.

Pieniądze te, — powiedział 
Korzeń, przekazane zostały do 
korporacyjnego funduszu i 
pomagają podatnikom — w 
zmniejszeniu kosztów rządo­
wych. J

Skarbnik Korzeń powie­
dział iż Odsetki te otrzyma­
no w całości od zainwesto­
wania pieniędzy podatkowych 
znajduj ących się w biurze 
skarbnika i czekających na 
skierowanie do odpowiednich 
władz. Każdy dolar — z tych 
pieniędzy, trzymanych nawet 
przez 1 dzień tylko, został za­
inwestowany na odsetki przy 
możliwie najwyższej stawce.

Fundusze te zainwestowane 
zostąły na średnio 8 i pół pro­
cent. W ubiegłym roku biuro 
skarbnika powiatowego uzy­
skało za cały rok sumę $6,- 
219,686 od samych odsetek od 
zainwestowanych funduszów 
publicznych.

Wykaz wszystkich inwesty-

Ubiegłej soboty, 18 sierpnia 
przybyli na wystawę stanową 
w Springfield, w charakterze 
honorowych gości, kajakowcy 
z Illinois, w liczbie ośmiu, — 
którzy od 17 maja kontynuują 
podróż, trasą, przebytą przed 
300 laty przez dwóch podróż- 
ników-odkrywców, ■—księdza 
Jacques Marquette i Louis 
Joliet. Wypłynęli 17 maja br. 
dwoma kajakami z St. lgnące, 
Michigan i mają zamiar do­
płynąć do Green Bay, Wis. 19 
września, przebywając 3,000- 
milową trasę pionierów z 1673 
roku.

Honorowi goście przybyli 
do Springfield z Grafton, Il­
linois, gdzie zatrzymali się na 
wypoczynek, a w niedzielę 
powrócili, by wyruszyć dalej, 
rzeką Mississippi.

Ks. Marquette, Jezuita, i 
Louis Joliet byli pierwszymi 
białymi odkrywcami rzek — 
Mississippi i Illinois oraz te­
renów na których obecnie

Policja z Jefferson Park — 
aresztowała w sobotę dwóch 
funkcjonariuszy Urzędu Po­
datkowego, oskarżając ich o 
najazd na tawernę, grożenie 
właścicielowi, a później walkę 
z klientami i policją.

Aresztowano — Charlesa 
Franka Lopardo, lat 31 i Teda 
E. Cohen, 27. Zjawili się oni 
w tawernie Piast Lounge, — 
3808 N. Central ul. wkrótce 
po północy i zażądali od wła­
ściciela Eugenie Pohl, — aby 
okazał im federalne znaczki 
podatkowe. Jeden z agentów 
IRS przedstawił się jako Ol­
szewski. Gdy Pohl zapytał o 
przedstawienie dowodów toż­
samości, — jeden z agentów 
chwycił za szyję stojącą obok 
żonę właściciela, Wacławę.

Drugi agent, według zeznań 
członka orkiestry, Zbigniewa 
Turewicza, zam. 1813 Nor­
wood ul. naiwymyślał mu i po­
trącił go z całej siły.

Wielu spośród obecnych w 
tawernie, 20 klientów, skar­
żyło się policjantom że agen­
ci używali słowa “Polacks”, 
obrażając obecnych Polaków,

ATLANTA. — Gubernator 
Lester Maddox oświadczył 
publicznie, że nienotowany 
od lat spadek wartości dola­
ra, pogłębiająca się inflacja 
oraz braki żywnościowe, 
przynoszą Stanom Zjedno­
czonym nie mniejszy wstyd 
w opinii światowej, niż “na­
ciągana” afera Watergate i 
histeria wokół niej urabiana.

(UPI) I

W tymże samym czasie, —- 
jak biuro skarbnika Korzeń 
p o d a j e, — skolektowano i 
przekazano sumę $1,022,063,- 
334 z podatków realnościo- 
wych i od własności osobistej 
do miasta Chicago i do indy­
widualnych agencji podatko­
wych, w tym roku.

Korzeń podał szczegółowo, 
iż jego biuro dokonało — 17 
przekazań do podmiejskich 
instytucji podatkowych i 21 
do instytucji podatkowych w 
Chicago. Podkreślił,, iż dzięki 
istnieniu komputerów i zau­
tomatyzowanych maszyn, — 
biuro jest zdolne do przyśpie­
szenia procesów przekazań 
pieniędzy, skoro tylko wpły­
wają one do biura skarbnika. 
Natychmiastowe przekazywa­
nie tych pieniędzy przy nosi 
oszczędności dla indywidual­
nych instytucji podatkowych, 
które mogą szybko pieniądze 
przekazać na jakiekolwiek za­
potrzebowanie, które zostanie 
wniesione.

znajduje się Chicago. W dniu 
1 września, kardynał Cody 
odprawi Mszę św. nad rzeką 
Chicago, przy ul. Michigan,— 
aby upamiętnić wędrówkę 
sławnych odkrywców.

Za ołtarz służyć będzie prze­
wrócony kajak — pamiątka 4- 
miesięcznej podróży. Kardy­
nał odprawi nabożeństwo w 
asyście ks. Charles J. McEne- 
ry, wikarego parafii Najśw. 
Rodziny (Holy Family).

W dniu 1-szym września — 
Cody dokona poświęcenia — 
wielkiego drewnianego krzy­
ża, w odległości jednego blo­
ku od rzeki Chicago, przy ul. 
Da men, w pobliżu miejsca, 
gdzie ksiądz Marquette spę­
dził okres zimowy, od grudnia 
1674 do marca 1675 roku.

Tłumy zwiedzających wy­
stawę serdecznie witały dziel­
nych naśladowców historycz­
nej podróży, którzy przybyli 
na wystawę w strojach pionie­
rów sprzed 300 lat.

włącznie z właścicielem lo­
kalu.

Jeden z gości, Anthony Ro­
gers, zam. 5605 W. Grace ul. 
zeznał, że jeden z agentów 
popchnął go, zerwał mu z rę­
ki zegarek i podarł koszulę w 
chwili gdy Rogers usiłował 
wezwać telefonicznie policję.

Fitzsimmons, w cywilnym 
ubraniu, przybył do tawerny 
gdy znajdowali się już tam 
policjanci z Jefferson Parku 
i słuchali zażaleń gości.

Fitzsimmons wyszedł na u- 
licę, by obejrzeć urzędowy sa­
mochód, którym funkcjona­
riusze IRS przyjechali. Obaj 
aresztowani odmówili podda­
nia się próbie badania odde­
chu i na posterunku policji 
oświadczyli, że wszyscy znaj­
dujący się tam policjanci są 
“aresztowani za obrazę urzęd­
ników federalnych”.

Cohena policjanci zakuli w 
kajdanki jeszcze w tawernie, 
uderzył bowiem Fitzsimmon- 
sa i groził, że pobije innych.

Lopardo i Cohen przyje­
chali do tawerny urzędowym, 
Jęcz nie oznaczonym autem,— 
model 1969 Ford, zarejestro­
wanym na fikcyjne nazwisko. 
Samochód był zaparkowany 
w niewłaściwym miejscu, na 
jednokierunkowej ulicy, Cen­
tral, drzwi auta były otwarte.

Edwin Trainor, rejonowy 
komisarz IRS potwierdził, że 
Cohen i Lopardo są agentami 
Internal Revenue Service, ale 
powiedział że nie wie, — czy 
przybyli do tawerny służbo­
wo. Trainor zapowiedział, że 
zostanie przeprowadzone do­
chodzenie. Cohen i Lopardo 
mają stawić się w sądzie 20 
września.

Właścicielem Piast Lounge 
jest pracownik Dziennika 
Związkowego.

Pryszczyca w Austrii
Epidemia pryszczycy w Au­

strii nasila się. W wielu okrę­
gach zamknięto szkoły, ko­
ścioły, — odwołano imprezy 
sportowe i kulturalne. Spada 
liczba turystów, na drogach 
tworzą się korki, jako że sa­
mochody muszą przejeżdżać 
przez specjalne dywany de­
zynfekcyjne.

Polscy turyści zmotoryzo­
wani udający się do Jugosła­
wii mogą tam dojechać jedy­
nie poprzez ZSRR i Rumunię.

W niedzielę na lotnisko 
O’Hare powróciła wycieczka 
20 młodzieży szkolnej z Chi­
cago, która zwiedziła Ludową 
Republikę Chińską. W wy­
cieczce tej wzięło udział 20 
uczniów i uczennic z szkół 
chicagoskich, w ramach wy­
miany kulturalnej między 
Stanami Zjednoczonymi a 
Lud. Republiką Chińską.

Była to pierwsza w ogóle 
wycieczka amerykańskiej 
młodzieży od czasu “odwilży” 
w Stosunkach między tymi 
dwoma krajami i trwała ona 
dwa tygodnie. Młodzież wy­
lądowała zadowolona z całej 
tury, wzbogacona w doświad­
czenia odnośnie sposobu ży­
cia młodzieży w Czerwonych 
Chinach, jednakowoż zadowo-

Superintendent Michael J. 
Bakalis przemawiał ub. pią­
tku, 17 sierpnia na dorocznej 
konwencji Illinois Vocation 
Association (Stanowe Stowa­
rzyszenie Szkolnictwa Zawo­
dowego), apelując do 1000 na­
uczycieli i kierownictwa szkół 
o wykorzystanie “nowej ery” 
i żądanie bardziej aktywnego 
udziału w szkolnictwie zawo­
dowym. “Jesteśmy — mówił 
Bakalis — w odległości jedne­
go kroku od utworzenia Sta­
nowej Rady Edukacyjnej i po­
winniśmy złączyć nasze siły w 
rozwoju tej upośledzonej i za­
niedbywanej dotąd dziedziny 
szkolnictwa.

Dotychczasowe p r o g r amy 
były jednostronne i przynosiły 
nie wiele korzyści, stanowiły 
bowiem małą cząstkę wykła­
dów w szkołach, ze szkodą dla 
uczniów.

Nowa Rada Stanowa, zarząd 
której zostanie mianowany w 
1974 r., będzie kierowała za­
równo podstawowym jak za­
wodowym przeszkoleniem, a 
szkolnictwo zawodowe stanie

Oak Lawn, spokojna miej­
scowość położona w południo­
wo-zachodniej części powiatu 
Cook, stała Się od niedawna 
terenem niezwykłego kon­
kursu — rywalizacji dwóch 
polityków. Dwia partie — pi- 
sze Sun Times w wydaniu z 
20 sierpnia — Performance 
Party, na czele której stoi 
Fred M. Dumke i United Par­
ty, Dr. Thomasa V. Powell’a, 
walczy o kontrolę polityczną 
miasteczka o 62,000 ludności.

W wyborach 17 kwietnia 
br. Dumke, który od 12 lat 
pełni urząd mayora, przegrał 
4 głosami do Powell’a. Dum­
ke, demokrata, zwrócił się się 
do sądu okręgowego o ponow­
ne, częściowe przeliczenie 
20,000 gołsów we wszystkich 
precynktach. Po przeliczeniu 
okazało się, że Dumke jest 
zwycięzcą, ma większość 5 
głosów. Podczas konferencji u ' 
sędziego rzecznik prawny 
Dumkę zabiegał o całkowite 
przeliczenie głosów, nato­
miast adwokat Powell’a pro­
testował nawet przeciw czę­
ściowemu przeliczeniu. Ub. 
wtorku wieczorem, 14 sierp­
nia, mayor Powell podpisał, 
na zalecenie sędziego Harry 
G. Comerforda, oświadczenie, 
zwracając Dumkę urząd. Rów­
nież we wtorek obaj, Dumkę 
i. Powell oświadczyli, że oso­
biści e wcięliby całkowite 
przeliczenie głosów. Dumke, 
w ciągu 12 lat urzędowania 
stworzył pokaźną organizację 
polityczną i miał poważne 
wpływy. Ludzie zwracali się

łona przede wszystkim, iż 
przybyła do swego domu.

Jeden z kierowników wy­
cieczki powiedział, iż do Chin 
wyjeżdżały już różne wy­
cieczki amerykańskich spe­
cjalistów, zawodowców oraz 
profesjonalistów, — jednakże 
młodzież jako uczestnicy tej 
wycieczki interesowała się b. 
żywo wszystkim, co widziała, 
ku Obopólnemu zadowoleniu.

Młodzież traktowana była 
jako pełna grupa, — jeśli ktoś 
nie cheiał jeść jakiejś potra­
wy, usuwano ją wszystkim, 
jeśli ktoś poprosił o lody, 
przynoszono je dla każdego. 
Wszędzie traktowano ameryk. 
młodzież gościnnie, ale nikt z 
wycieczki nie chciałby miesz­
kać tam na stałe, jak sami 
stwierdzali.

się w niedalekiej przyszłości 
integralną częścią ogólnego sy­
stemu szkolnictwa w Illinois, 
w szkołach publicznych i pry­
watnych jak i przedszkolach. 
Rada będzie ■ miała większą 
władzę, od posiadanej przez 
OSPI (biura superintedenta 
Bakalisa).

Poruszając sprawę kursów 
przygotowawczych dla ucz­
niów szkół średnich, którzy po 
ukończeniu szkoły zamierzają 
kontynuować naukę w kole­
giach, Bakalis powiedział, że 
obecnie co najmniej 80 proc, 
uczniów nie posiada żadnego 
przygotowania do pracy, ani 
żadnych informacji o możli­
wościach i warunkach pracy 
zawodowej.

Każda szkoła — powiedział 
Bakalis — odpowiedzialna 
jest za przygotowanie ucznia, 
udzielenie mu informacji ja­
kich on nie posiada.

Bakalis apelował do nau­
czycieli przeszkolenia zawodo­
wego o bardziej ścisłą współ­
pracę i ulepszenie planu nauki.

do niego a prośbą o pracę i ra­
dy.

Powell, który objął urzędo­
wanie po wyborach i pełnił 
obowiązki mayora przez trzy 
i pół miesiąca, rozpoczął swe 
urzędowanie od obcięcia pen­
sji mayora, zwolnienia za­
rządcy miejskiego i innych 
ograniczeń, mających na celu 
Oszczędności. Obecnie Dumke 
zabiega o przywrócenie daw­
nej $20,000-rocznej pensji ma­
yora, którą Powell zreduko­
wał do $7,501. Spodziewana 
jest opozycja trustysów, gdyż 
6 spośród 7-miu są zwolenni­
kami Powell’a i razem z nim 
zostali wybrani.

Od pewnego czasu proku­
ratura stanowa pow. Cook 
bada transakcje, zawarte w 
okresie urzędowania Dumke, 
pomiędzy Oak Lawn a pry­
watnymi przedsiębiorcami 
budowlanymi. Informacje te, 
otrzymane z prokuratury do- 
dopomogły Powellowi do pro­
wadzenia zaciętej kampanii 
wyborczej. Dumke zaprzecza 
przekroczeniu przepisów, a 
funkcjonariusze prowadzący 
dochodzenia nie dostarczyli 
dotychczas żadnych dowodów 
przeciw niemu.

Dziwnym Zbiegiem okolicz­
ności — pisize Sun Times — 
Powell, rejestrowany republi­
kanin i Dumkę, demokrata, 
są zależni od sądów i urzę­
dów kontrolowanych przez 
członków obu partii — Repu­
blikańskiej, stanowego proku­
ratora i Demokratycznej, sę­
dziego sądu Okręgowego.

Tajemnicze 
Morderstwo 

w Glen Ellyn
W niedzielę, w godzinach 

nopołudniowych, znaleziono 
zwłoki 40-letniej kobiety Don­
ny Lovitz, zamordowanej w 
bliżej nieokreślonych okolicz­
nościach, we własnym miesz­
kaniu dużego apartamentowe- 
go domu, położonego na za­
chodnim przedmieściu Gleen 
Ellyn.

Jak wyjaśnia szef tamtej­
szej policji James E. Hill, cia­
ło kobiety znajdowało się w 
sypialni apartamentu 17, na 
pierwszym piętrze dużego 
bloku, stanowi ącego część 
kompleksu apartamentowego 
Sleepy Hollow.

Kobieta ubrana była tylko 
w sweter, — a jak wynika 
ze wstępnych oględzin, zosta­
ła zamordowana przed kilko­
ma dniami.

Tego samego dnia, — nieco 
później, stwierdzono, że 2-let- 
nie dziecko zamordowanej od 
tygodnia przebywa u sąsia­
dów, mieszkających kilka do­
mów dalej.

Policja poszukuje męża za­
mordowanej, 45-letniego Gene 
Lovitza, podejrzanego o do-1 
konanie tego morderstwa.

W poniedziałek dokonana 
zostanie szczegółowa autopsja 
zwłok, która w pewnym sen­
sie powinna wyjaśnić oko­
liczności, w jakich tajemnicza 
zbrodnia została dokonana.

Mniej Benzyny, 
Mniejsze Wozy
Tokio, (UPI) — Zasygnali­

zowana możliwość zmniejsze­
nia podaży benzyny na rynek 
amerykański spowodowała w 
USA wzrost zainteresowania 
samochodami małymi, spala­
jącymi mało paliwa.

Tak w każdym razie twier­
dzą przedstawiciele japońskie­
go przemysłu samochodowego. 
Według ich statystyk od sty­
cznia do lipca b.r. sprzedaż 
małych samochodów japoń­
skich wzrosła w USA do 477, 
000, a więc o 38.2% przewyż­
szyła analogiczny okres z roku 
1972.

Największy wzrost sprzeda­
ży notuje firma Toyo Kogyo 
Co., w Hiroshimie, która pro­
dukuje samochody z silnikiem 
rotacyjnym “Mazda”.

Terror Wycelowany 
w Dyplomatów USA

Santiago (UPI) — Na wjaz­
dach do rezydencji trzech pra­
cowników ambasady USA w 
stolicy Chile terroryści podło­
żyli chałupniczego wyrobu 
bomby, które jednak nie eks­
plodowały, ponieważ zostały 
na czas wykryte i rozbrojone.

Te udaremnione próby za­
machów są prawdopodobnie w 
jakimś związku z trwającym 
już od trzech tygodni straj­
kiem transportowców chilij­
skich, bowiem propaganda re­
żymu marksistowskiego pre­
zydenta Salvadore Allende i 
jego partii “socjalistycznej” 
ciągle sugeruje, że wewnętrz­
ne kłopoty chilijskie wiążą się 
z działalnością dyplomatów 
amerykańskich.

Wilbur McDonald 
Wrócił Do Pracy
Wilbur McDonald, oskarżo­

ny i niewinnie skazany za 
morderstwo kobiety w Grant 
Parku, do którego przyznał 
się Murzyn Harrison, wrócił 
w poniedziałek do pracy. Mc­
Donald, skazany w 1970 roku 
na 100 lat, przesiedział trzy 
lata w więzieniu. Po zwolnie­
niu McDonalda z więzienia 
Pontiac, otrzymał on ofertę 
natychmiastowego powrotu 
do firmy Central Scientific 
Co., 2640 S. Kostner. Gdy od­
bił swoją kartę, został otoczo­
ny przez dawnych współpra­
cowników, którzy składali mu 
życzenia.

Gub. Walker oznajmił w 
poniedziałek o wydaniu przez 
niego nakazu do wszystkich 
firm handlowych i osób uza­
leżnionych od stanu o ogłosze­
nie Złożonych przez nich do­
nacji i kontrybucji na jego 
kampanię wyborczą.

Wezwał on również wybra­
nych przedstawicieli stano­
wych włącznie z ..ustawodaw­
cami do identycznego kroku i 
ogłoszenia danin na ich kam­
panię wyborczą.

Wysokość danin, jak i po­
chodzenie ich znalazło się w 
ostatnich czasach pod obstrza­
łem krytyki. Jednakże Guber­
nator zaprzeczył, by wspom­
niane zarządzenie do firm 
miało jakikolwiek związek z 
tą krytyką. Podkreślił, iż wy­
danie takiego nakazu do firm 
hadlowych rozważał od 
dłuższego już czasu i ogłosze­
nie go w okresie ujawniania 
się krytyk jest zwykłym zbie­
giem okoliczności.

Zarządzenie gub. Walkera 
nakazuje firmom zależnym od 
stanu a więc prowadzącym 
stosunki handlowe ze stanem 
oraz osobom, które złożyły 
kontrybucje na ogłoszenie 
wysokości tych kontrybucji, 
do dnia 15 sierpnia. Obejmo­
wać one mają wszystkie da­
niny złożone przez firmy i 
osóby indywidualne w okre­
sie ostatnich dwóch lat, t.j. 
począwszy od 20 sierpnia 1970 
roku.

W drugim, w okresie dwóch 
dni, wywiadzie dla prasy gub. 
Walker podkreślił, iż nosi się 
z planem wysunięcia projektu 
ustawy jeszcze w tym roku, 
domagającej się ogłoszenia 
przez firmy i osoby wszyst­
kich danin złożonych na rzecz 
kampanii wyboru na urzędni­
ków stanowych, włącznie i na

Stanowy prokurator gene­
ralny William J. Scott wniósł 
onegdaj trzy sprawy przed 
Stanową Radę kontroli skaże­
nia, — jedną o skażenie wo­
dy i trzy o skażenie powie­
trza.

Skarga o skażenie wody 
wniesiona została przeciwko 
Howell Co., firmie trudniącej 
się wyrobem mebli, a mie­
szczącej się pnr. 410 So. First 
Str. w St. Charles. Skarga za­
rzuca wpuszczanie skażonej 
wody z zakładów do Fox Ri­
ver.

PrOk. Scott zarzucił w skar­
dze, że woda ta zawiera sta­
łe odpadki i cząstki masy, 
która utrzymuje się na dnie 
rzeki, powodując zniszczenie 
życia i rybostanu, jak rów­
nież powoduje kolor oleisty w 
rzece i cuchnący odór.

Trzy nadto inne zakłady 
znajdujące się w północnej 
części stanu Illinois zostały 
oskarżone o skażenie wody. 
Są to: w Belvedere — zakłady 
Chrysler Corporation, mie­
szczące się przy Chrysler Dr., 
przeciwko którym zarzuca 
skarga skażanie powietrza gę­
stym dymem, węglowodorem 
i stałymi zawiesinami i py­
łami.

Na terenie Joliet prokura­
tor Scott wniósł Skargę prze­
ciw firmie Chippewa Paper 
Co., pnr. 292 Logan ave., o 
produkowanie materiałów za­
wierających azbest, od 27-go 
września 1972, — bez podda­
nia inspekcji ekwipunku i bez 
uzyskania pozwolenia od 
agencji kontroli ochrony ży-1 
cia naturalnego, jak wymaga

sekretarza stanu i stan, pro­
kuratora generalnego. Spra­
wa ta spotka się z pewnością 
z ostrą opozycją w Legisla­
torze. Jednakowoż gub. Walk­
er i we wczorajszym wywia­
dzie^ uchylił się od ogłoszenia 
wykazu danin na swą kampa­
nię.

Walker przyrzekł za -cza­
sów swej .kampanii, iż wyda 
takie zarządzenie, jednakże 
podkreślił, iż zachowa nazwi­
ska osób w tajemnicy. Zarzą­
dzenie gub. Walker wymaga 
uj awnienia don a c j i przez 
wszystkie firmy mające sto­
sunki handlowe ze stanem lub 
uzależnione od stanu, jak ban­
ki, kompanie ubezpieczenio­
we, spółki pożyczkowe i 
Oszczędnościowe oraz kompa­
nie trudniące się sprzedażą 
alkoholu, nadto przez oficjali­
stów, dyrektorów, osoby ciąg­
nące zyski z procentów i lo- 
bistów, uzależnionych od sta­
nu.

Zarządzenie jego czeka na 
orzeczenie sędziego sądu 
okręg. J. Waldo Ackermana 
ze Springfield, potrzymujące 
konstytucyjność poprzedniego 
zarządzenia, które wymaga 
ujawniania dochodów i ma­
jątku od stan, pracowników.

Gub. Walker ponownie za­
przeczył zarzutom ogłoszo­
nym przez Chicago Daily 
News, jakoby kompania bu­
dowlana z River Grove otrzy­
mała kontrakt od stanu, kiedy 
złożyła kontrybucję na jego 
k a m p a n ię. Przewodniczący 
Izby posłów R. Blair określił 
zarządzenie Walkera próbą 
odwrócenia uwagi od sprawy 
finansowania kampanii na ko­
rzyść Gubernatora, — przez 
nakazanie ujawnienia danin 
przez firmy handlowe.

prawo Illinois. Kompania ta 
stosownie do zarzutu nie tyl­
ko operuje używając maszyn 
do produkcji papieru, ale i do 
impregnowania materiałów 
asfaltowych, od 31-go marca 
1973, również bez pozwolenia 
agencji stanowdj i bez podda­
nia zakładów inspekcji.

Prok. Scott wystosował 
nadto skargę w Monee, prze­
ciwko Allen Becker’s Chicken 
and Egg Farm, mieszczącej 
się przy Cicero ave. w Monee, 
która stosownie do skargi, na­
pełnia powietrze przykrym 
odorem od odpadków tych 
istot i z martwych kur i kur­
cząt, — w wystarczającym 
stopniu, by odory te stały się 
szkodliwe dla ludzi, roślin i 
życia zwierząt.

Przy wytoczeniu każdej 
sprawy, prok. Scott domagał 
się od Rady kontroli życia na­
turalnego nałożenia grzywien 
do $10,000 za każde wykro­
czenie prawa nadto po $1,000 
dziennie za kontynuowanie 
wykroczenia przeciwko pra­
wu Illinois.

Furia Słonia
Kair (UPI) — Dzienniki 

egipskie podały wiadomość, 
że w Sudanie na pograniczu z 
Zairą (dawne Kongo Belgij­
skie) słoń, przypuszczalnie 
r o z w ś c i eczony, zaatakował 
wioskę, zabijając 11 osób i ra­
niąc trzy krytycznie.

Zanim policja i myśliwi 
zdołali słonia ustrzelić — roz­
wścieczone zwierzę, zniszczy­
ło 10 zabudowań w wiosce.

WINNIPEG, CANADA. — Ekipa naprawcza przy ruro­
ciągu naftowym, którego awaria spowodowała rozlanie 
około 84,000 galonów nafty na pola, pełne dojrzałego 
zboża, oczekującego żniw. Awaria miała miejsce w oko­
licy Stephen, Minn., 35 mil od granicy między stanem 
Minnesota a Manitoba. (UPI)
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